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PILIĄTHIE 81 GRUDNIA. 1875. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 
Fer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 ct., 
pocztą 7 ct. 


Biuro Redakcyii Adminietracyi Ul. Czarneckiego 18. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie 4zł.; miesięcznie 1 zł. 35 ct. | 
W miejscu rocznie 1ż zł.; kwartamie 3 zł,; miesięcznie 1 zł. 
rzewodnik naukowy i literacki, 


dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 


otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct 


drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobuo kosztuje 4 zł, 


„_ Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct, od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. Reklamacye orwarte 
wolne są od opłaty pocztowej. 


| | 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi : 

Całorocznie w miejscu: 12 zł. 
pocztą: 16 zł; półrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca czerwca): w miejscu 6 zł 
pocztą 8 zł.; ówierćórocznie (od 1sty- 
cznia do końca marca): w miejscu 3 zł 
pocztą 4 zł}; miesięcznie (od l do 
końca każdego miesiąca): w miejscu ! zł. 
pocztą I zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie cało i półroczni 
otrzymują Przewodnik naukowy i li- 
teracki, dodatek miesięczny do Gazety 
Lwowskiej bezpłatnie, ówierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą, pi'rwsi 75 ct. drudzy 
30 ct. Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł. 


CZESC URZĘJUWA 


Dnia 28 grudnia 1875 został wydany i, zywają się w jednej i drugiej połowie mo- 


rozesłany zc. k. nadwornej i rządowej drukar- 
ni w Wiedniu XLIX zeszyt Dziennika ustaw 


państwa, tymczasowo w wydaniu niemieckiem i 


zawiera: 


narchii ale w Austryi nie mogą one zatrwożyć 


umysłów rozważnych, dopóki ostatniem sło- 
wem w odbytej właśnie rozprawie parlamen- 


l akcyi trzech mocarstw północnych wbec 
| sprawy wschodniej. To naczelne stanowisko 
|z jednej strony pochlebia Austryi jako mo- 
|Carstwu stojącemu na straży pokoju euro- 


Nr. 158. Ustawę z 27 grudnia 1875 | tarnej o stosunkach skarbowych będą cyfra- | pejskiego a z drugiej strony upewnia ludy 
o emeryturach dla osób należących do e. k. | mi poparte wywody ministra skarbu. Tę wyż- | austryacko węgierskie o szczerości i trwało- 


armii, c. k marynarki wojennej i do c. k. mi- 
licy: krajowej. 

Doia 29 grudnia 1875 rostał wydany i 
rozesłany z c. k. nadwornej i rządowej dru- 
karni w Wiedniu L zeszyt Dziennika ustaw 


szość finansową nad Węgrami zawdzięcza 
Austrya nietylko ostrożniejszej gospodarce 
lecz także i tej okoliczności, że w ostatnich 
czasach jej stosunki polityczne były więcej 


| Ści przymierza pomiędzy monarchami Austryi 
Niemiec i Rosyi. 

Dziwnie zbiegły się w jednym roku dwa 
(wypadki tak sprzeczne ze sobą jak wydo- 


państwa, tymczasowo w wydaniu niemieckiem i| ustalone od węgierskich. Węgry bowiem | skonalenie austryjackiej siły zbrojnej w sku- 


zawiera : 
Nr. i59. Ustawę skarbową na rok 1876 
z d 26 grudnia 1875. 


CZESC NIEURZĘDOWA. 


MDCCCLXXV 


Lwów, 31 grudnia. 
Zamykamy dziś rozcznik naszego dzien- 
nika treściwym rachunkiem politycznym. 


przebyły właśnie ciężkie przesilenia parlamen- 
tarne, które skończyło się szczęśliwie koali- 
cyą stronnictw i powołaniem do steru byłego 
naczelnika opozycyi Od tej chwili wzmocnił 
się znakomicie polityczny węzeł pomiędzy 
obiema połowami monarchii, bo nie ma dziś 
za Litawą poważnego stronnictwa, któreby 
potępiało dualizm jako źródło przesileń i klęsk 
ekonomicznych. Ale równocześnie z tym pou- 
czającym objawem zaszedł inny wypadek, któ- 
ry osłabia jego znaczenie Węgry wystąpiły 
z wygórowanemi pretensyami w sprawie re- 


i tek zaprowadzenia dział Uchatiusa i rozpo- 
jczęta w austryjackich kołach poselskich eu- 
|ropejska agitacya na rzecz powszechnego 
rozbrojenia, Sprzeczność pomiędzy obu wy- 
padkami jest jednakże tylko pozorną. Wyż- 
szość dział Uchatiusa nad artyleryą innych 
państw nie zostanie pewnie wypróbowaną w 
w zaczepnych lub zdobywczych walkach z są- 
siadami. Działa te stanowić będą tylko dziel- 
ną osłonę, po ża którą agitacya pokojowa 
|ożo szerzyć się bez obawy, że nagle zakłó- 
|coną zostanie wrzawą wojenną. Zdanie to 


Musimy notować jaknajzwięźlej chcąc w|wizyi traktatu handlowo-cłowego i w kwe- | może się wydać paradoksalnem ale taką tak- 
kilku łamach codziennego przeglądu zesta- | styi bankowej a tem narażają na niebezpie- | 7e od wieków wydaje się ciągle powtarzana 


Jego Excel. Pau Minister spraw we 
wnętrenych przeznaczył nowo mianowanych 
starostów : Piotra Skwarczyńskiego du 
Birczy, Mieczysława Polikowskiego dv 
Borszczowa i Tadeusza hr. Dzieduszyc- 
kiego do Zaleszczyk; tudzież przeniósł 
starostów: Ferdynanda Bissachiniego 
z Namiestnictwa do Turki, Eugeniusza 
Benesz ka z Mielca do Jarosławia. Romana 
Zdankiewicza z Niska do Mielca, Jaua 
Kasparka z Chrzanowa do Rudek, Teo 
fila Janiszewskiego z Birczy do Chrza- 
nowa. 


Jego Excellencya pan Namiestnik mia 
nował Juliana Ścierańskiego c. k. 
wsgmistczem przy urzędzie miar 1 wag we 
Lwowie. 


C, k. krajowa Rada szkolna zamiano- 
wała nauczyciela tymczasowego w Młyni- 
skach pana Jana Elektorowicza rze 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Dereniowie. 


Tunel Kaletański. 


Paryż , 24 grudnia. 


Jeżeli XVII stulecie nazwano wiekiem 
Ludwika XIV, a następne wiekiem Voltas- 
ra — to XIX stulecie godzi się nazwać wie: 
kiem dwóch sprzymierzonych sił: nauki i 
kapitału. 

Kanał Suezki i Alpejski tunel zostaną na 
zawsze pomnikami tej epoki, nota bene jeśli 
pierwszego nie zasypie piasek a drugiego 
nie zawali trzęsienie ziemi lub inny jaki 
wypadek. Bądź co bądź, po dokonaniu tych 
dwóch olbrzymich dzieł, zdawało się, że 
wiele upłynie czasu, nim wystąpi nowe ja- 
kie przedsiębiorstwo, mogące iść z niemi w 
sawody. Stało się jednak inaczej, gdyż w krót- 
ce później urodził się w mózgu inżynierów 
nowy projekt, zuchwajszy jeszcze i orygi- 
ńalniejszy od dwóch poprzednich : projekt 
podmorskiego tunelu między Francyą a 
Anglią. j 

Kiedy puszczono w obieg pierwszą wieść 
o tym projekcie, zdumienie publiczności by- 
ło większe niż sama wielkość pomysłu. Nie- 
dowierzanie było ogólne. Jedni mówili : c'est 
un canard —— inni ruszali ramionami. Nie- 
którzy tylko ludzie fąchowi nie przeczyłi 
absolutnie możliwości doprowadzenia tej idei 
do skutku — ale sceptycyzm ich pod tym 
względem był widoczny. | | 

ile profani okazali się obojętnymi 

nn tę ideę, o tyle jej inicyatorowie byli peł- 
ni otuchy i dobrej nadziei ; zajmowano się 
cżynnie studyowaniem tego projektu, 
tkim . 


4 uk cał 
wid, 


ży 


rzeciągu cząsu przeszedł 


wić bodaj najważuiejsze epizody z całorocznej 
kroniki wypadków. 

Anstrya i Węgry, od których za- 
czynamy niniejszy rachunek polityczny, nie 
mają wielu powodów do zachowania ubie- 
głego roku w zbyt miłej pamięci. Był to dla 
nich rok ciężkiej próby ekonomiczno-finan- 
sowej, która przenosi się w rok następny i 
wymagać będzie jeszcze długiej a wytrwałej 
pracy publicznej, jeżeli skończyć się ma bez 
ujmy dla żywotnych podstaw organizacyi pań- 
stwowej. Austrya była pod tym względem 
nierównie szczęśliwszą niż Węgry. Próba ze- 
stawienia ostatnich preliminarzy i ministe- 
ryalnych wywodów o stanie stosunków skarbo- 
wych wykazuje to namacalnie. Ażeby odzy- 
skać napowrót zachwianą równowagę pomię- 
dzy wydatkami a dochodami Austrya nie 
potrzebuje tak jak Węgry odmawiać sobie 
wielu najniezbędniejszych potrzeb, wyrzekać 
się wielu rozpoczętych planów ekonomiczno- 
administracyjnych a tem mniej zniżać liczby 
sądów lub urzędników innej kategoryi. Wpra 
wdzie narzekania i niepokojące wróżby o naj- 
bliższej przyszłości może zarówno siluie od- 


czeństwo inne równie ważne i ccnne węzły 
łączące obie połowy monarchii w jedną ca- 
łość organiczną. Horoskop *alszego przebiegu 
tych nieporozumień nie należy już do dzi- 
siejszego przeglądu. 

Zanim przystąpimy do dodatniejszych 
stron naszej tegorocznej kroniki politycznej 
usprawiedliwimy wypowiedzianą na wstępie 
| niepo hlebną opinię o r. 1875 tym smutnem 
przypomnieniem, że nekrologia jest tym razem 


obfitszą niż na schyłku poprzedniego roku. Naj- 


dostojniejszy dom monarsz. poniósł kilka bole- 
śnych ciosów, z których najsilniej poruszył zgon 
dobrotliwego cesarza Ferdynanda. Tuż po 
tych stratach zapisać należy zgon dwóch tak 
znakomitych mężów stanu, jakimi byli śp. 
Agenor hr, Gołuchowski, nieodżażowany Na- 
miestnik Galicyi, i śp. kardynaą Rauscher. 
Za to pocieszujące wrażenie sprawią 
pogląd na całoroczną działalność polityki za- 
granicznej. Wykazać się może ona dwoma 
tak pięknemi dziełami, jak zjazdem monar- 
chów Austryi i Włoch w Wenecyi, który je- 
dna państwu nowego a szczerego sprzymie- 
rzeńca i naczelnym stanowiskiem monarchi! 


imaksyma : si vis pucem para bellum! Jeżeli 
| wszystkie mocarstwa europejskie okażą z taką 
| samą szczerością jak Austrya pokojową dąż- 

„ność swojej polityki , to pokój obejdzie się 
bez osłony dział i bagnetów. 

Niemcy w ciągu r. 1875 ani razu 
nie weszły w groźuą kolizyę międzynaro- 
dową z Fraucyą. W Francji ucichły groźby 
odwetowe a w Niemczech zapauowało uspo- 
kojenie i ustała już ta nieznośua drażliwość, 
która we wszystkiem upatrywała zamiary 
wojenne. Niemcy są dziś tak spokojni jak 
gdyby owa wojna odwetowa, której jeszcze 
przed dwoma laty tak mocno się obuwiali, 
należała dziś do rzeczy nieprawdopodobnych 
a nawet niemożliwych. Jeżeliby postęp 

igermanizacyi w Alzącyi i Lotaryngii lub 
stosunek Frąucuzów do straconych prowin- 
cyj miały rozstrzygać o wojnie odwetowej, 
lto dzisiejszy spokój Niemców nie miałby 
| podstawy. Ale liczą oni wiele na ustalenie 
| republikańskiej formy rządu we Francyi i 
' mają to przekonanie, że im dłużej odracza 
się wojna odwetowa tem  nieprawdopodo- 
buiejszą staje się w ogóle Nie tak różowo 


i zpola teoryi na pole praktycznych doświad- 


czeń — ale publiczność nie wiedziała wcale 
co się dzieje. 

Ważna ta kwestya jest teraz na wido- 
wni. Niedawno była ona przedmiotem dłu- 
giego i ciekawego sprawozdania, które mia- 
ło miejsce w Paryżu na posiedzeniu towa- 
rzystwa inżynierów cywilnych. Pan Laval- 
ley, jeden z najznakomitszych tutejszych in- 
żynierów, przedstawił swoim kolegom obraz 
wszystkich faz , przez jakie przechodził ten 
projekt od początku aż do obecnej chwili. 

Ponieważ to posiedzenie nie było pu- 
blicznem , dzienniki nic o niem nie wspo- 
mniały. Szczęśliwym trafem , dzięki uczyu- 
ności jednego ze znajomych mi inżynierów 
mógłem skorzystać z tego posiedzenia, co 
stawi mnie w możności podać czytelnikom 
moim wierny opis wszystkich usiłowań, pod- 
jętych na polu tego kolosalnego przedsię- 
biorstwa. 

Inicyatorem tego projektu był inżynier 
angielski. Grube pokłady kredowe nad brze 
gem morza, nasunęły mu pierwszą myśl o 
możności zbudowania tunelu między Fran- 
cyą a Anglią. 

W parę lat później, inżynierowie i 
przedsiębiorcy avgielscy poczęli studyować 
na uowo położenie i grubość tych pokładów 
kredowych. Poszukiwania te utwierdziły ich 
w powziętem uprzednio przekonaniu, że po- 
kłady kredowe ciąguą się bez przerwy na 
dnie cieśniny Pasde Culuis od jeduego do 
drugiego brzegu, w skutek czego ci panowie 
w połączeniu z Francuzami udali się do tu 
tejszego rządu o koncessyę. Wojna 1870 — 
| 1871 r. przerwała rozpoczęte układy. 

Na początku 1873 r. projekt tunelu 
4 


3 


oddany we Francyi pod rozpatrzenie, został 
przychylnie przyjęty przez wszystkie izby 
handlowe. 


Wedle obrachowania komitetu na ko- | 


szta wstępnych czyli raczej próbuych robót, 
potrzeba było dwóch milionów franków. 

Kompania koleji żelaznej północnej, 
przewidując korzyści jakie mogą wypłynąć 
dla niej z doprowadzenia do skutku tego 
projektu, zaproponowała wspólnie z braćmi 
Rothschildami wzięcie udziału w tych wy- 
datkach na trzy czwarte potrzebuej sumy. 
Propozycya ta została przyjęta. Ponieważ 
te próbne prace mają się odbywać jedno- 
częśnie na obu brzegach, komitet angielski 
złożył ze swojej strony takąż samą sumę. 

Oba komitety zgodziły się na ostatni 
projekt inżyniera angielskiego pana Hawks- 
haw. Według tego projektu, tuneł zaczyna 
się na brzegu francuskim między Calais i 
Sangatte, a kończy się w zatoce Ste Mar- 
guerite, o 6 kilometrów od Duwru ku wscho- 
dowi. Będzie on mieć 34 kilometrów dłu- 
gości 

Ciekawy jest bardzo podział warstw 
kredowych, gdyż jest on puuktem wyjścia 
tego projektu, i zarazem podstawą, na któ- 
rej geologowie i inżynierzy oparli swoje ra- 
chuuki dowodząc możliwości dokonania te- 
| go dzieła. i , 

Pokłady kredowe mają trzy główne 
warstwy. 

Pierwsza złożona jest z kredy pomię- 
sząnej z krzemieuiem. Druga warstwa jest 
czysto-kredowa, biała. Trzecia zaś i ostatnia 
jest zkredy popielatej. W dwóch pierwszych 
pokładach napotyka,ą się często szpary pro- 
,Stopadłe przeciągające się dość głęboko, w 
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miarę '2dnak zbliżania się do ostatuiego po- 
'kładu + nniejszają się coraz bardziej a w 
| końcu nikną. 

Ostatni pokład różni się od dwóch po- 
| przednich naturą swojej formawyi. Kreda 
|szara , z której się składa, jest ściśnięta, 
twarda i nieprzemakająca (imperméable). W tej: 
więc warstwie budować się będzie tunel. 

Soudowania czynione przez inżymerów 

| francuskich i angielskich w celu sprawdze- 
| 18. czy grunt na obu brzegach, jak równie 
po środku cieśniny jest ten sam, dały jedna- 
|kowy rezultat. Nie ulega więc wątpliwości, 
że pokłady kredowe ciągną się bez przerwy, 
od jednego do drugiego brzegu. Jedyna oba- 
wa jest w tem, czy wstrząśnienia jakie pod- 
morskie nie połamały w niektórych miej- 
scach tych pokładów. 

Pierwszy pokład, to jest kredowo-krze- 
mienny, kiedy jest kompletny, tak jak się 
przedstawia we wzgórzu na którem zbudo- 
wany jest Zamek Duwerski, (Douvres) ma 
145 metrów grubości. Pokład z kredy bia- 
łej ma 50 metrów grubości — a ostatni któ- 
ry uznany jest za najtwardszy i nieprzema- 
kający, ma 55 metrów głębokości. Grubość 
więc wszystkich pokładów wziętych razem 
wynosi 250 metrów, 

W tem pobieżnem sprawozdaniu nie 
podobna mi jest wchodzić z panem Laval- 
ley we wszystkie szczegóły tych geologicz- 
nych spostrzeżeń, ani też w obrachowania. 
z których inżynierowie mogli wnioskować, 
o ile grubość tych pokładów na dnie mor- 
skiem różni się od grubości onych nad po- 
| wierzchnią morza — pominę więc te szero- 
|kie wywody i ograniczę się jedynie na po- 
daniu konkluzyi pana Lavalley, które stre- 


przedstawia się stan spraw wewnętrznych 
na schyłku r. 1875. Naprężony stosunek 
władzy państwowej do kościoła katolickiego 
w niczem się nie zmienił, Jedna strona 
korzysta ze wszystkich środków opozycyj- 
nych a druga trwa w oporze śmiało i wy- 
trwale. Jeden z biskupów, który nie odsiedział 


nej większości parlamentarnej z charakte- 
rem konserwatywnym. Dziś nie mą w par- 
lamencie niemieckim żywiołów konserwaty- 
wnych w tem znaczeniu, żeby z nich ks. 
Bismarck wytworzyć mógł większość powolną 
dla swoich planów. Ale jest i na to sposób. 
Książę Bismarck lubi odwoływać się bez- 


pośrednio do wyborców a ponieważ raz już 
w ten sposób przełamał opór stronnictwa 
liberalnego, więc zamiar niepodoba się bar- 
dzo kołom liberałnym. Posłowie liberalni 
rozjechali się na ferye świąteczne z bardzo 
przykremi myślami i przewidywaniami. Pra- 
wie zapomnieli zupełnie, że ziściło się ich 
gorące życzenie t. j. że upadły reakcyjne po- 
stanowienia nowel karnych. 

Przechodząc do Anglii wypadałoby 
zapytać nie: co się tam stało w ciągu roku 
1875, lecz co się nie stało? Kto przypuszczał, 
że zobojętnienie Anglii dla spraw kontynen- 
talnej polityki jest tylko dziełem chwilowo 
panującego systemu rządowego i nie ma 
trwalszej podstawy w całem usposobieniu 
ludności, ten w ciągu ostatniego roku mógł 
się wyleczyć z tej opinii. Gabinet Disraele- 
go, któremu przypisywano plany daleko się- 
gające i energiczne co do spraw zewnętrz- 
nych, nie poszedł ani na krok dalej od swo- 
jego poprzednika, gdy tymczasem stosunki 
w środkowej Azyi nie stoją na jednem miej- 
scu, lecz rozwijają się w kierunku stano- 
wczo niepomyślnym dla interesów angiel- 
skich. O postępie wojsk rosyjskich w środ- 
kowej Azyi obiegały wprawdzie w ostatnich 
czasach wiadomości, zakrawające na klęskę, 
ale prawdziwości ich nie poręczyły Źródła 
autentyczne. Dzienniki rosyjskie nie są sko- 
re do objaśnienia zagranicy o prawdziwym 
stanie rzeczy, bo czy wojska rosyjskie szyb- 
ko naprzód postępują czy wstrzymane z0- 
stąły w pochodzie przewagą nieprzyjaciół, 
zawsze interes państwa każe im być skąpe- 
mi w wyjaśnieniach. Do klęski nigdy nikt 
chętnie się nie przyznaje, a wysławianie 
odniesionych zwycięztw mogłoby drażnić 
Anglię, którą dobro własne każe utrzymy- 
wać nadal w dzisiejszem otrętwieniu polity- 
cznem. Jak w obec spraw Śśrodkowo-azyaty- 
ckich, tak i w obec zawikłań bośniacko-her- 
cegowińskich Anglia zerwała z tradycyą da- 
wnej polityki swojej. Głos sędziwego Russe- 
la zachęcający do zbierania składek na rzecz 
powstańców hercegowińskich zagrażał letar- 
gowi politycznemu, więc zagłuszono go na- 
tychmiast. Dopiero na schyłku roku Anglia 
okazała, że chociąż nie bierze udziału w pa- 
cyfikacyjnej akcyi mocarstw europejskich, 
mimo to zajmuje się sprawą wschodnią. Za- 
kupno akcyj sueskich poruszyło całą Euro- 
pę a szczególnie Francyę. Wypadkowi temu 


kary więzienia, uszedł za granicę, i to 
wzbudza w Niemczech otuchę, że niż- 
sze duchowieństwo zgorszone tym przy- 
kładem wyzwoli się z pod terroryzmu 
biskupiego , ażeby zaniechać dalszej 
walki i poprawić swój byt teraźniejszy. 
Przed rokiem także wyrażano to oczekiwanie, 
a nigdzie ono nie ziściło się dotąd, więc 
przyszły rok okaże dopiero, o ile ono teraz 
było uzasadnionem. Najsilniejszą pozycję 
zajmuje ultramontańskie stronnictwo w Ba- 
waryi, gdzie uzyskało większość w parla- 
mencie i wystąpiło z hasłem walka do osta- 
teczności. Król bawarski stanowczo odrzucił 
pretensyę ultramontanów do objęcia rządów, 
ale to ich nie zraża zupełnie. W każdym 
razie ks. Bismarck musi niespokojnie śledzić 
przebieg przesilenia bawarskiego, bo osłabia 
ono w wysokim stopniu stosunek Bawaryi 
do cesarstwa i podsyca agitacyę przeciw 
wszelkim dalszym krokom w dziele zjedno- 
czenia narodowego. A dzieło to ma wkrótce 
postąpić znacznie naprzód, bo książę Bis- 
marck na prawdę marzy o objęciu w za- 
rząd państwa wszystkich niemieckich ko- 
lei żelaznych. Żelazny kanclerz nie zrażony 
długą walkę z tak potężnemi żywiołami 
przebył w ostatnim roku dość ciężkie koli- 
zye, z których wyszedł zwycięsko. Sprawa 
hr. Arnima była pierwszą kolizyą a skoń- 
czyła się świetnym tryumfem, bo były am- 
basador niemiecki uległ śmierci politycznej. 
Po jego upadku nie ma w eałych Niemczech 
odpowiedniego kandydata do zastąpienia ks. 
Bismarcka co się pokazało kilka razy, gdy 
wobec grożącego przesilenia prasa niemie- 
eka odbywała ścisły przegląd wszystkich mę- 
żów stanu, na których zwracała się uwaga 
publiczna. Drugą kolizyą były dla ks. Bis- 
marcka wsławione nowele karne, których 
wniesienie długo zapowiadało burzę ale skoń- 
czyło się dość spokojnie. Stronnictwo naro- 
dowo-liberalne odniosło pozornie zwycięstwo, 
bo odrzuciło reakcyjne postanowienia nowel 
a nie naraziło tem cesarstwa na dymisyę 
kanclerza. Ale zwycięstwo to wygląda bar- 
dzo mizernie i zasłużyło zupełnie na nazwę 
Pyrrhusowego tryumfu. Kanclerz odstąpił 
od reakcyjnych postanowień ale zarazem o- 
świadczył, że parlament wrócić musi do nich 
na następnej sesyi. Za drugim nawrotem 
sprawa nie pójdzie tak gładko a stronni- 
ctwo narodowo-liberalne już dziś przewiduje 
niebezpieczne zawikłanie wewnętrzne. Oba- | przypisywano nietylko doniosłe znączenie 
wią się ono, ażeby ks. Bismarck nie zerwał | handlowe, lecz także wagę polityczną. An- 
z niem stanowczo i nie wytworzył sobie in- į gielscy mężowie stanu pierwsi pospieszyli z 
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cznie posługiwać się machinami. Zdaje się, 
że użytą będzie do tej roboty machina Brun- 
tona. Dziury robione za pomocą tej maszy- 
ny, mają metr i 80 centymetrów średnicy. 


Pan Lavalley sądzi, że z pewnością 


szczają całość tego problematycznego obras 
chowania i zarazem oznaczają granice, na 
których zatrzymały się dotychczasowe pra- 
ktyczne doświadczenia. 

Według tego obrachowania, wierzch skle- 


pienia tunelu znalazłby się o 120 lub 125 
metrów en contre-bus powierzchni morza, w 
chwili najniższego spadku wód — ao 70 
albo 75 metrów pod dnem cieśniny, której 
głębokość w kierunku wyżej oznac_onym nie 
przechodzi 54 metrów. 

Aby zejść do tej głębokości kolej że- 
lazna natychmiast po odłączeniu się od li- 
nii północnej, wejdzie najprzód do rżnięte- 
go rowu (tranchée) którego pochyłość będzie 
od 10 do 13 milimetrów na każdym metrze. 
W chwili, kiedy dobiegłszy do brzegu wej- 
dzie w tunel, będzie miała nad sobą 70 
metrów ziemi. Nie przestanie jednak zniżać 
się, tak jak zniża się dno morskie. Po prze- 
biegu dopiero 4 lub 5 kilometrów pochyłość 
ustanie i kolej pocznie podnosić się niezną- 
cznie, po 1/5 milimetra na każdym metrze, 
i tak dojdzie do środka cieśniny. 

Taka sama robota odbędzie się na brze- 
gu angielskim. 

Z wiosną rozpoczną się nowe grunto- 
wania po obu stronach i wzdłuż cieśniny. 
Jeśli po ukończeniu trzeciej linii gruntowa- 
nia okaże się, że ciąg pokładów jest bez 
przerwy, kwestya będzie rozstrzygnięta, i 
rozpoczną się roboty próbne. 

Nadmienił także pan Lavalley o środ- 
kach, jakie będą użyte do wykonania robót. 
Natura pokładu pozwala wydobywać ziemię 
bez pomocy prochu i dynamitu. Ale dla 
szybkości wykonanią potrzeba będzie konie- 


można będzie zrobić dziennie 10 metrów tu- 
nelu z każdej strony; to jest, 20 metrów 
na dzień, czyli blisko 7 kiiometrów i lo na 
rok. Jeśli więc żadna przeszkoda nie stanie 
na zawadzie podjętej pracy, to tunel będzie 
skończony w przeciągu pięciu lat. 

Jeśli ta antrepryza da się doprowadzić 
do skutku, to promotorowie jej dostąpią tej 
samej sławy, jaką zdobył Lesseps, inicyator 
Suezkiego kanału. Jest jeduak wielka różnica 
w charakterze dwóch tych przedsiębiorstw. Po- 
mysł Lessepsa był piękny, pożyteczny i bar- 
dzo kuszący. Połączyć dwa morzą, skrócić 
o kilka tysięcy mil drogę morskiej żeglugi, 
to idea nie lada — dzieło olbrzymie. Stro- 
na poetyczna tego przedsięwzięcia była ró- 
wnie tentującą jak jego strona utylitarna. 

Tunel alpejski był także dziełem ko- 
losalnem, ale brakowało mu strony poety- 
cznej, a wykonanie jego wymagało większe- 
go narażenia życia ludzkiego. Pod tym wzglę- 
dem tunel podmorski, o którym mowa, stoi 
jeszcze niżej, ale wiadomo że kapitali- 
ści nie znają tych skrupułów, kiedy affera 
obiecuje piękną dywidendę. Co do inżynie- 
rów, widać że kwestya życia ludzkiego mało 
u nich waży, gdyż żadnemu z nich nie przy- 
szła na myśl. 


TEODOR BOŃCZA. 
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stały się pod jednym względem prawdziwem 
dobrodziejstwem dla Francyi. Dzięki im 
kraj uwolniony zostanie od parlamentu, 


zaprzeczeniem politycznych celów zawartego 
interesu. Anglii chodziło tylko o zabezpie- 
czenie ważnej linii komunikacyjnej z Indya- 
mi, i na tem kończy się jej plan z akcyami który pięć lat dawał gorszący obraz walk 
sueskiemi. To wypieranie się wszelkich ce- | stronniczych, który rościł sobie monarsze 
łów politycznych charakteryzuje małodu- atrybucye a nie był zdolnym przeprowadzić 
szność polityki angielskiej, Równy zawód | jednej znaczniejszej reformy, który zakuli- 


sprawił gabinet Disraelego tym, którzy po | 


sowemi koalicyami frakcyj zraził sobie cały 


jego rządach spodziewali się ważniejszych | kraj i zachwiał jego zaufanie do głębi. Ta- 
zmian w wewnętrznych sprawach. I na tem | ki parlament demoralizował ludność i dla- 
polu zatarła się wiekowa różnica pomiędzy | tego zgon jego powinien być dla narodu 


wigami a torysami tak dalece, że Gladstone 
nie potrzebowałby się wypierać tego, co po 
jego upadku zdziałał Disraeli. 

Włochom kończy się właśnie pier- 
wsze pięciolecie samodzielnego bytu polity- 
cznego z stolicą zjednoczonego królestwa w 
starym Rzymie. Pięć lat jest w życiu pu- 
blicznem każdego narodu jedną chwilą, je- 
żeli wypadki wojenne nie zamącą natural- 
nego toku spraw i niespodziewanemi prze- 
wrotami nie nadadzą krótkiemu okresowi 
czasu charakteru wiekopomnej epoki. Włosi 
doświadczali dotąd właśnie takiego gorączko- 
wego życia, które ebsypywało ich wielkiemi 
łaskami kapryśnej i ślepej fortuny. Obecne 
pięciolecie jest pierwszym znaczniejszym o- 
kresem w życiu spokojnem, poświęconem wy- 
zyskiwaniu tych darów i pracy około ich 
zabezpieczenia dla przyszłych pokoleń. To 
zabezpieczenie nie jest na razie tak trudnem 
dziełem, bo z zagranicy nie grozi jedności 
włoskiej żadne niebezpieczeństwo. Zjazdy 
monarchów Austryi i Niemiec z pierwszym 
królem zjednoczonych Włoch wprowadziły to 
państwo stanowczo w stosunek serdecznej 
przyjaźni nietylko z dwiema potężnemi mo- 
narchiami środkowej Europy, lecz także po- 
średnio z całą potężną ligą pokojową, która 
osłania Europę od wybuchów wojennych na 
Wschodzie i na Zachodzie. Narodowa duma 
i najżywotniejsze interesa Włoch święciły w 
obu tych zjązdach tryumf niepospolity. Czy 
przyjaźń austryacko-włoska będzie trwałą, 
to zawisło już tylko od samych Włochów. 
Cięży bowiem na nich obowiązek stanowcze- 
go odepchnięcia od siebie tych podszeptów 
złowrogich, które każą pamiętać o południo- 
wych prowincyach austryackich z mięszaną 
ludnością. Od strony Francyi nie grozi Wło- 
chom żadne niebezpieczeństwo. Obawy wo- 
jenne, które tak głośno odzywały się przed 
trzema laty, były tylko urojeniami, a po 
rozbiciu się rokowań francuskich o fuzyę 
dynastyczną i osadzenie hr. Chamborda na 
tronie, straciły ostatnią bardzo kruchą pod- 
stawę. Nie tak pomyślnie wypadnie rachu- 
nek z wewnętrznemi sprawami włoskiemi. 
Reforma podatkowa i administracyjna, bez 
której skarb nie podniesie się trwale z dzi- 
siejszego osłabienia, dalej sprawa bezpie- 
czeństwa publicznego w Sycylii, która wy- 
rządza ciężką ujmę opinii Włoch w ocząch 
zagranicy, są dotąd tylko projektami. Obie 
sprawy stanowią niedobór polityczny, który 
koniecznie pokryty być musi w roku na- 
stępnym. 

Dla Francyi rok 1875 zaczął się 
szczęśliwie ale kończy się wcale nie świe- 


francuzkiego cennym upominkiem 1875 r. 
Ale nie zapominajmy o finansowym i mili- 
tarnym rozwoju Francyi, bo postąpił on w 
ciągu roku naprzód bez krzyków i prze- 
chwałek. Dzięki cudownej sile regeneracyj- 
nej Francya pomimo miliardowych kontry- 
bucyi jest dziś państwem kwitnącem nawet 
w porównaniu z takiemi potęgami, które cie- 
szą się długim pokojem zewnętrznym i we- 
wnętrznym. Pracowita i oszczędna ludność 
pomnaża dobrobyt i pozwala mibistrowi 
skarbu wykazywać stosunkowo olbrzymie 
nadwyżki w preliminowanych dochodach. 
Dla stosunków wojskowych r. 1875 nie był 
strąconym, bo ludność wdraża się w nowy 
system a armia odradza się na jego pod- 
stawie bez żadnej przerwy. W obec opła- 
kanych stosunków parlamentarnych tylko tak 
świetny postęp w finansowej i wojskowej 
regeneracyi mógł ocalić mocarstwowe sta- 
nowisko Francyi. 

W historyj sprawy wschodniej 
r. 1875 zajmie pomnikowe stanowisko. Tu 
najdobitniej objawia się to wielkie prze- 
kształcenie stosunków, któremu uległa w 
ostątnich latach Europa po całym szeregu 
krwawych walk i niezmiernych katastrof. 
Ażeby scharakteryżować tę zmianę, dość 
będzie powiedzieć tylko, że w Bośnii i Her- 
cegowinie wre kilkumiesięczna zacięta walka 
powstańcza z wojskami tureckiemi a mimo 
to Europa nie widzi wschodzącej łun; krwa- 
wej wojny europejskiej, Przed kilzu laty 
taka okoliczność mogła być słusznie uwa- 
żaną za mrzonkę niemożliwą a polityk 
przepowiądający taką zmianę stosunków 
byłby uważany za niepoprawnego marzy- 
ciela. Z dwóch powodów rok 1875 stanowić 
będzie epokę w historycznym rozwoju spra- 
wy wschodniej, Najpierw bowiem przekonał 
świat polityczny, że stosunek najpotężniej- 
szych mocarstw do tej sprawy nie just po- 
wikłany w sposób tak nieszczęśliwy, ażeby 
każdy strzał powstańczy w Bośnii lub Her- 
cegowinie mógł stać się hasłem wojny eu- 
ropejskiej, Dzięki wyrozumiałości i troskli- 
wości trzech potężnych monarchów o losy 
pokoju europejskiego a tem samem i o 
szczęście nietylko ludów ich berłu podlega- 
jących lecz w ogóle całej ludzkości, Niemcy, 
Austrya i Rossya zbliżyły się do siebie, 
zapomniały o dawnych uprzedzeniach i 
wprowadziły swoje dążności w harmonię, 
która pozwala im teraz wspólnemi siłami 
zmierzać do wytkniętych przymierzem wyso- 
kich celów politycznych, Choć kilka lat 
trwa już to przymierze, choć częste zjazdy 
monarchów i wymowne objawy wzajemnej 


życzliwości dawały rękojmię, że nie jestto 
prosty akt uprzejmości sąsiedzkiej, mimo 
to do niedawna potężną była falanga sce- 
ptyków, którzy niedowierzali trwałości przy- 
mierza a jeszcze potężniejszą liczba malkon- 
tentów, którzy wszelkiemi siłami starali się 
podkopać to przymierze. Bezsilność tych 
żywiołów wykazała sprawa wschodnia, bo 
jeżeli na tem polu trzy sprzymierzone mo- 
carstwa północne znalazły podstawę do 
wspólnej akcyi pokojowej, to nie tak rychło 
ziszczą się pessymistyczne wróżby. A celem 
tej akcyi pokojowej nie jest chwilowe za- 
żegnanie burzy i odroczenie starcia wojen- 
nego do chwili dogodniejszej dla stron in- 
teresowanych. Akcya ta ma cel wyższy: 
trwałe uporządkowanie stosunków na W: 
dzie a tem samem uchylenie nawet s 
możliwości starcia wojennego. Jestto d 
powód, dla którego rok 1875 nazwal: 
pomnikowym w przebiegu sprawy ws 
dniej. Trudności tego zadania trzech 
carstw Sprzymierzonych nikt nie zapoz! 
Chodzi tu o takie uporządkowanie sto 
ków tureckich, ażeby państwo weszłc 
drogę odrodzenia a przytem los jego ch 
ścijąńskich obywateli zostął sprawiedl 


tnie. W lutym uchwaliło Zgromadzenie na 
rodowe szereg ustaw konstytucyjnych, które 
wprawdzie nie nadawały ciężko skołatanemu 
krajowi stałej, raz na zawsze obwołanej 
formy rządu, pozostawiając zachciankom 
rewizyjnym i przewrotowym wygodną klau- 
zulę, ale zdawały się zapowiadać trwalszą 
organizację stronnictw. Mniemano powsze- 
chnie, że po uchwaleniu tych ustaw zabiegi 
pretendentów do tronu przynajmniej na kil- 
ka lat przestaną w sposób śmiały podkopy- 
wać istniejącą organizacyę a tem samem 
stworzona zostanie sytuacya potrzebna do 
wykonania wielu pilnych reform wewnę- 
trznych. Ostatnie wypadki w Zgromadzeniu 
narodowem wykazały, jak płonnemi były te 
oczekiwania. Jak przed rokiem tak i dzi- 
siaj marszałek Mac-Mahon stanowi właści- 
wą konstytucyę Francyi. Na jego osobistej 
lojalności opiera się całe zaufanie publi- 
czne, jego ufność rozstrzyga wyłącznie o 
zmianie gabinetów, przed nim tylko korzą 
się chwilowo ci, którzy pomimo wszelkich 
ustaw konstytucyjnych w dzisiejszym stanie 
rzeczy uznają tylko okres przejściowy, po- 
przedzający restauracyę królestwa lub ce- 
sarstwą. Jednakżę ustawy konstytucyjne 


poprawiony nietylko martwą literą firmanów ! 
nigdy niewykonywanych lecz instytucyami | 
potrzebnemi i dającemi zupełną rękojmię. | 
Któż zdoła — zawołają sceptycy polityczni | 
— powstrzymać upadek tak zniszczonego | 
organizmu, jakim jest państwo tureckie ? 
Kto może zażegnać bankructwo polityczne i 
finansowe państwa, które z niepoprawną 
konsekwencyą szydziło sobie długie lata z 
kardynalnych warunków dobrego zarządu 
politycznego i rozumnego gospodarstwa 
skarbowego? Przed kilku laty ci sami sce- 
ptycy wołali: Kto pogodzi ogień z wodą, 
kto pojedna politykę Niemiec i Rossyi z dą- 
żnościami Austryi wobec sprawy wscho- 
dniej? Wypadki kilku poprzednich lat a 
głównie kończącego się właśnie roku wyka- 
zały, że to ostatnie zadanie było możliwem 
do spełnienia, że zostało szczęśliwie speł- 
nionem dzięki dobrej woli i wzajemnej 
ufności. Może rozwijająca się obecnie akcya 
mocarstw północnych wobec sprawy wscho- 
dniej pozwoli już za rok zaznaczyć, że tak- 
że i zadanie stojące dziś na porządku 
dziennym nie jest niemożliwem do speł- 
nienia. 

Hiszpania ma bardzo łatwy rachu- 
nek z r. 1875, bo był on tylko wierną ko- 
pią lat poprzednich. Wojna domowa trwa 
ciągle — wtych słowach streszcza się cały 
rachunek. Obwołanie Alfonsa XII królem 
hiszpańskim na chwilę obudziło w całej 
Europie nadzieję, że kraj ten tak hojnie 
wyposażony w warunki szczęśliwego bytu 
i zaprawdę powołany do odgrywania wa- 
żniejszej roli w rzędzie państw europejskich, 
doczeka się wkrótce lepszej przyszłości. 
Ani na polu walki ani na polu reform we- 
wnętrznych panowanie Alfonsa XII nie mo- 
że się dotąd wykazać dziełami, któreby sta- 
nowiły nagły zwrot widoczny w opłakanym 
chaosie stosunków. Don Carlos jest dziś 
wprawdzie dalszym od Maądtytu i tronu 
królewskiego niż przed rokiem ale ostate- 
cznie zajmuje pozycye niezdobyte i w naj- 
lepszym dla rządu razie ustąpi z nich do- 
piero po długiej, mozolnej a krwawej par- 
tyzantce. 


Rada państwa. 


Komissya Izby deputowanych austrya- 
ckiej Rady państwa dla wypracowania usta- 
wy karnej, obraduje, jak wisdomo, na- 
wet podczas świątecznych feryj parlamen- 
tarnych. Na posiedzeniu w d. 28 b. m, u- 
chwaliła ta komissya w zasadzie, iż kary 
pieniężne mają być pozostawione w myśl 
przedłożenia rządowego. 

Przechodząc do rozpraw szczegółowych 
nad projektem ustawy przedłożonym przez 
rząd, przyjęła komissya §. 1. w następują- 
cem brzmieniu: 

Czyny, zagrożone w ustawie karnej wię- 
zieniem stanu przeszło pięcioletniem albo 
więzieniem poprawczem, są zbrodniami; czy- 
ny zagrożone karą pieniężną przeszło 3.000 
złr., więzieniem stanu aż do 5 lat, albo wię- 
zieniem, są wykroczeniami; przy tem nie 
ma różnicy, czy wskazana kara wolności ma 
być wyłącznie zastosowaną albo też stoso- 
wnio do wyboru, łagodniejszem rodzajem ką- 
ry zagrożoną. Czyny zagrożone w niniejszej 
ustawie aresztem albo grzywnami do wy80- 
kości 300 złr., są „przestępstwem“. 

Poruszono ponownie kwestyę, czy sło- 
wa: „albo śmiercią zagrożone“ odnoszące 
się do kary śmierci, mają być umieszczone 
w właściwym paragrafie, czy nie. Przy gło- 
sowaniu oświadczyła się większość komissyi 
za wypuszczeniem tych słów. 

$ 2. ustawy został jednogłośnie przy- 
jęty w myśl przedłożenia rządowego. Ró- 
wnocześnie zwrócił przewodniczący komissyi, 
dr. Herbst uwagę na to, że w ustawie 
wprowadzającej należy wyraźnie powiedzieć, 
iż nowa ustawa karna nie ma najmniej- 


szego wpływu na wojskowe ustawodawstwo 
karne. 


Następnie przystąpiła komissya do tym- 
czasowych obrad nad. trzecim rozdziałem 
traktującym o przestępstwach. Dłuższe roz- 
prawy toczyły się nad $$, 390, do 494. a 
mianowicie nad kwestyą, co należy rozu- 
mieć pod wyrazem „rozporządzenie, głó- 
wnie zaś, czy należy rządowi przyznać pra- 
wo oznaczania materyału potrzebnego do 
fabrykacyi broni. Kwestyę tę pozostawiono 
w zawieszeniu; przyjdzie ona ponownie pod 
rozbiór i uchwałę przy obradach nad artyk. 
5. ustawy wprowadzającej. 
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W końcu uchwaliła komissya $$ 390, 
391, 393 i 394 zgodnie z przedłożeniem rzą- 
dowem. 

Następne posiedzenie d. 29 b. m. 


SPRAWY MONARCHII 


— Jak wiadomo z doniesienia telegra- 
ficznego ogłosiła Wiener Ztg. z d. 29. b. m. 
ustawę skarbową na r. 1876 z d. 26. gru- 
dnia 1875, tudzież ustawę z d. 27 grudnia 
1875 o emeryturach dla osób należących 
do c. k. wojska, c. k. marynarki wojennej i 
c. k, milicyi krajowej. Ta ostatnia ustawa 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia i ma 
być zastosowaną do osób piastujących stałe 
posady przy ©. k. dworze cesarskim, przy 
marynarce wojennej, milicyi krajowej, do 
oficerów należących do c. k. gwardyi przy- 
bocznych i straży pałacowej, do wojskowych 
oddziałów stadnin rządowych, do oddziałów 
policyi we Lwowie i w Krakowie, do od- 
działu straży wojskowej przy sądach cywil- 
nych w Wiedniu, nareszcie do kapelanów 
wojskowych, urzędników wojskowych , eme- 
rytów niewcielonych do żadnej klasy dyet, 
nareszcie do podoficerów i szeregowców. — 
Prawa poboru emerytur przez osoby nale- 
żące do składu żandarmeryi są uregulowa- 
ne osobną ustąwą. Emerytury wypłacane 
będą na początku każdego miesiąca. 

— Pester Lloyd dowiaduje się, że ro 

kowania między ministerstwami spraw we- 
wnętrznych a ministerstwami obrony krajo- 
wej obu części monarchii i państwowem mi- 
nisterstwem wojny dojrzały już do tego sto- 
pnia, że to ostatnie ministerstwo mogło już 
wypracować obszerny projekt ustawy w spra- 
wie kwaterunków wojskowych. Węgierski 
projekt, który ma być przedłożony sejmowi 
węgierskiemu, będzie w tych czasach przej- 
rzany przez węgierskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych. 
Dnia 28 b. m. wieczorem odbyło 
wiedeńskie towarzystwo geograficzne doro- 
czne walne zgromadzenie. Przewodniczący, 
radca dworu Hochstetter, podał w swem 
rocznem sprawozdaniu z czynności tego to- 
warzystwa pogląd na pracę wojskowego za- 
kładu geograficznego w Wiedniu. 

Pewna część prac astronomiczno-ge0- 
detycznych zaxładu została wykonaną przez 
oddział triangulacyjny towarzystwa. W tej 
pracy brali udział profesorowie Oppolzer i 
Tinter. Czynności tryangulacyjne w ściślej- 
szem tego słowa znaczeniu zostały wykona- 
ne przez oddział czwarty w ciągu zeszłego 
lata, przezco uzyskano dla pomiarów stopni 
całą sieć od Wiener-Neustadt, przez Mora- 
wę, Szląsk, Galicyę i Bukowinę. 

Wojskowe zdjęcia map krajowach w 
czasie od 1 maja do 1 listopada r. b. obej- 
mowały obszar 5375 kwadratowych kilome- 
trów czyli 934 mil kwadratowych w Galicyi, 
północnych Węgrzech i jednej części Szią- 
ską między 36 stop. 30 m. a 41 stop. 30 
m. długości i 48 stop. 15 m szerokości a 
austryacko-prusko-rossyjską granicą. Mapy 
zdjęto w proporcyi jak 1 : 25.000. Z kar- 
tograficznych prac zakładu wymieniamy na- 
stępuiące: Z karty generalnej środkowej 
Europy wydano 41 kart; wydano więc ogó- 
łem 85 map. Z specjalnej karty austryacko- 
węgierskiej monarchii wydano prawie zu- 
pełnie mapę Tyrolu i Siedmiogrodu, tudzież 
14 kart niższej Austrgi i kilką kart Buko- 
winy, ogółem 73 kart. ; 


(Prov. Corresp. przeciw Schmerlingowi.) 

Prov. Corresp. pragnąc widocznie na- 
prawić złe wrażenie, jakie sprawił słynny 
jej artykuł 0 P Schmerlingu, umieściła 
przedwczoraj nowy artykuł, który podajemy 
w telegraficznem streszczeniu, zastrzegając 


sobie uwagi na później, Oto co pisze ten 
organ półurzędowy, który chcąc się wycotać 
z niezręczności jednej popełnia drugą, dając 
oczywisty owód, że walczy z wiątrakami: 
„Uwagi £70v. Co» resp. o Schmerlingu, wy- 
wołały w prasie żywą dyskussyę. W Niem- 
czech z wielu stron wyrażono zdziwienie, 
że Prov. Córresp. wbrew swemu zwyczajowi 
wciągnęła w zakres swych rozbiorów przed- 
miot na pozór obojętny; pojawiły się też 
dziwaczne po części domysły o przyczynach 
i celu tego kroku. Jakkolwiek Prov. Corr. 
zajmuje się przedewszystkiem rozbiorem 
spraw wewnętrznych Prus i Niemiec, to je- 
dnak nie mogłaby spełnić tego zadania, 
gdyby nie zwracała bacznej uwagi także na 
wszystkie zjawiska i dążenia za granicą, 
które dla Niemiec mogą mieć znaczenie. 
Słuszne ocenienie, czy taki wypadek zacho- 
dzi, zależy od poglądu na ogólną sytuacyę, 
którą tu uwzględnić trzeba, a Prov. Corr. 
może pod tym względem rościć prawo do 
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już od dawaa dokładniejsze informacye, niż 
te, które sprawozdania dziennikarskie po- 
dają o mowie Schmerlinga. W austryackiej 
prasie a mianowicie w dziennikach wiedeń- 
kich objawia się godna uwagi gorliwość w 
odpieraniu artykułu a szczególnie w odpy- 
chaniu zarzutów i wycieczek, których w 
tym artykule wcale nie ma. Tłumaczy się 
to tem, że chodzi tu właśnie o sprawę 
Schmerlinga, który w swoim czasie sy- 
stem jednolitego kierownictwa i używa- 
nia prasy doprowadził do rzadkiej dosko- 
nałości co z bezprzykładną zręcznością wy- 
zyskiwąć umiał. (Zarzut ten dziwnie brzmi 
w ustach dziennika wychodzącego w Pru- 
siech, gdzie jak wiadomo, system prasowy 
zorganizowany jest tak wzorowo i tyle po- 
chłania funduszów ; przyp. Red.) W wy- 
padku niniejszym nie trudno poznać odgło- 
su owych tradycyj. Okoliczność, że trady- 
cyjne stosunki tego kierownictwa zachowały 
taką żywość także w obec dzienników nie- 
mieckich, daje pouczające wyjaśnienie sytu- 
acyi. Tem większym obowiązkiem jest nie 
przypatrywać się obojętnie działalności, ja- 
ką na ziemi zaprzyjaźnionych z Niemcami 
krajów rozwijają od lat wielu osoby i stron- 
nictwa, które mimo zasadniczej niezgodności 
w ząpatrywaniach, zgadzają się jednak w 
niechęci ku państwu niemieckiemu, patrząc 
krzywo na dobre jego stosunki z sąsiednie- 
mi mocarstwami. Tym, na szkodę owych 
dobrych stosunków wymierzonym dążeniom, 
zawsze poświęcać będziem baczną uwagę, 
a spostrzeżeń w tym względzie poczynio- 
nych, nie będziemy ukrywać przed publi- 
cznością, * 


(Sytuacya polityczna we Frzncyi.) 

Z Paryża donoszą do Pol. Cor.: „Po- 
stanowioną jest już rzeczą, że gabinet dzi 
siejszy pozostanie; przeważyło bowiem za- 
patrywanie, że Zgromadzenie narodowe, któ- 
re ma być wkrótce rozwiązane, nie może 
stanowić o losach gabinetu, a rozstrzygnięe 
cie należy raczej pozostawić krajowi, wybor- 
com a następnie przyszłemu Zgromadzeniu. 
Inny jeszcze ważny wzgląd spowodował ga- 
binet do pozostania: gdyby bowiem gabi- 
net dzisiejszy ustąpił musiałby marszałek 
Mac-Mahon powołać do steru gabinet admi- 
nistracyjny z tej prostej przyczyny, że Zgro- 
madzenie narodowe w krótkim czasie ma 
ustąpić z widowni. Gabinet taki byłby nie- 
jako osobistym, gdyż osoba marszałka była 
by tym sposobem angażowaną, a wynik wy- 
borów mógłby się odnosić bezpośrednio do 
marszałka, co byłoby rzeczą mebezpieczną. 
Należało więc uniknąć tego. W interesie 
stałości stosunków publicznych leży, ażeby 
gabinet a nie zwierzchnik państwa doznał 
w danym razie porażki wyborczej. Zresztą 
postanowienie to gabinetu nastąpiło po dłu- 
gich wahaniach. Był czas, w którym z dzi- 
siejszego gabinetu miał pozostać tylko Buf- 
fet skłaniający się do polityki walki i oporu 
i de Meaux, gdyż oprócz Leona Sey'a chcieli 
podać się do dymisyi Dufaure, Decazes, Wal- 
lon a nawet Caillaux. Udało się jednak 
przywrócić zgodę w gabinecie. Buffet poro- 
zumiał się ze swoimi kolegami na podsta 
wie konstytucyi lutowej. Jak długo Say, Du- 
faure i Decazes pozostają w gabinecie, tak 
długo o kandydaturach rządowych ani o ta- 
jemnych porozumiewaniach z bonapartysta- 
mi mowy być nie może. Zresztą po wybo- 
rach do senatu znalazła się dawua więk- 
szość ministeryalna a gabinet odniósł zna- 
czne zwycięstwo przy rozprawach uad pro- 
jektem ustawy drukowej i zniesienią stanu 
oblężenia. Lecz niestety w kraju dają się 
już czuć następstwa owego stanow:zego zwy- 
cięstwa lewicy przy wyborach do senatu. 
Bonapartyści, którzy od uchwalenia kon- 
stytucyi lutowej stracili byli bardzo wiele na 
odwadze, zaczynają bardzo śmiało występo- 
wać. Postawili oni w każdym departsmencie 
kandydatów do senatu i spodziewają się 
mieć tam bezwzględną większość. Wybór 
kilku radykalnych do senatu ośmielił ró- 
wnież stronnictwo radykalne na południu. 
W ogóle można powiedzieć, że przy przy- 
szłych wyborach wystąpią jako główni za- 
paśnicy: bonapartyści i radykaliści*. 


(Pogrzeb ofiar komuny.) 

Dnia 27 b. m. odbzł się wspaniały po- 
grzeb zamordowanych w r. 1871 przez ko- 
munistów paryskich, jenerałów Lecomte i 
Thomas. Ciała tych pomordowanych spoczy- 
wały dotychczas na opuszczonym cmentarzu 
St. Wincent Zgromadzenie narodowe uchwa- 
liło kilkanaście tysięcy franków na zakupno 
miejsca na grób na cmentarzu Póre la Chatse 
i koszta przeniesienia i pochowania tych 
pierwszych ofiar komuny paryskiej. Uroczy- 
stość pogrzebowa odbyła się w kościele pa- 
łacu inwalidów. Na placu przed kościołem 
ustawiono 15.000 wojska wszelkiej broni. 
U wielkiego wchodu do pałącu inwalidów 


ści, że Hiszpania jest zdecydowaną utrzy- 
mać Kubę za każdą cenę, nawet, gdyby 
powstanie jeszcze bardziej się wzmocniło, 
nawet gdyby mogło liczyć na pomoc obcego 


żółte ognie. Na uroczystość pogrzebową przy- 
byli wszyscy naczelnicy władz cywilnych i 
wojskowych, wielu deputowanych z ks. Pa- 
squierem na czele, ministrowie ks. Decazes, 
Buffet, Cissey i wiele innych znakomitości. 
O godzinie 10. przybył do kościoła arcybi- 
skup Paryża. Po mszy gdy arcybiskup cele- 
brujący udzielał błogosławieństwa dano pięć 
salw z dział, po czem ustawione wojsko 
prezentowało broń. Orszak pogrzebowy prze- 
chodził plac Zgody ulice Rivoli i Turbigo 
przez bulwar Voltaira na cmentarz. Niezli- 
czone tłumy publiczności towarzyszyły or- 
sząkowi, widziano wiele bluz, porządek nie 
był jednak ani na chwilę zakłócony. Około 
południa skończyła się uroczystość w naj- 
większym porządku. 


(Z Hiszpanii.) 

Generałowie Quesada, Martinez Cam- 
pos, Blanco i Primo de Rivera przybyli 22 
b. m. ze swymi sztabami do Tafalli aby 
objąć komendę swoich korpusów. Zdaje się 
więc, że zbliża się termin rozpoczęcia ope- 
racyj przeciw Karlistom, których dotychczas 
chroniła ciężka zima i inne elementarne 
przeszkody. Objektem operacyjnym Morio- 
nesa ma być pas nad granicą francuską, 
gdzie znajdują się liczne fabryki karlistow - 
skie, dalej dolina Orio z miastami Tolozą i 
Andoain, wojskowemi i administratyjnemi 
ogniskami Karlistów. Tę część Guipuzcoi 
zasłania Lizarraga z 14 batalionami wojsk 
regularnych i 5000 tercios t. j. pospolitego 
ruszenia. — Półurzędowa Epoca madrycka, 
oświadcza w tonie rozpaczliwej stanowczo- 


mocarstwa W Madrycie zaczęto zbierać 
skłądkę na sprawienie ciężkich dział pozy- 
cyjnych — co w związku z powyższym ar- 
tykułem Epoki wskazywać się zdaje, że 
rząd hiszpański obawia się wylądowania na 
Kubie wojsk Stanów Zjednoczonych. Generał 
Jovellar, mianowany gubernatorem Kuby, 
otrzymać ma bardzo rozległe pełnomo- 
cnictwa, jakie posiadali dawni gubernatoro- 
wie tej wyspy przed nastaniem w Hiszpanii 
rządów republikańskich. 


(Budżet rumuński.) 

Rumuńskiej Izbie deputowanych przed- 
łożonym został zrektyfikowany budżet na 
rok 1876. Dochody i rozchody wynoszą po 
96,217.384 fr. Równowagę przywrócono głó- 
wnie za pomocą wykreśleń, przedsięwziętych 
w pojedyńczych ministerstwach. I tak wy- 
kreślono w budżecie ministerstwa spraw 
wewnętrznych 567.477 i pół fr., spraw za- 
granicznych 50.000, sprawiedliwości 80.156, 
wyznań i oświaty 436.862, wojny 1,142.881 
i pół, skarbu 1,016.740, nadzwyczajneg. 
kredytu 500.000 fr. Ogółem wynosi suma 
wykreśleń 5,769.117 fr. Ponieważ tym spo- 
sobem nie pokryto jeszcze całego niedobo- 
ru, więc umocowano 
dóbr skarbowych za 
57 cent. 


rząd do sprzedazy 
1,980.500 franków 


(Intrygi ministeryalne w Stambule.) 

. Nie dość Turcyi kłopotów z powsta- 
uiem i zagranicą, trzeba jej jeszcze, aby 
najwyżsi dygnitarze państwa osobistemi roz- 
terkami i intrygami utrudniali i tak już 
trudne położenie. Przed trzema tygodniami 
został Hussein Avni basza mianowany gu- 
bernatorem Saloniki. W ośm dni później o- 
trzymał pozwolenie pozostania w Konstan- 
tynopolu, a w dwa dni potem pałac jego 
stał się pastwą płomieni. Rozbiegły się tak- 
że pogłoski, że jest on ząwikłanym w jakiś 
spisek, a równocześnie dowiedziano się, że 
otrzymał rozkaz bezzwłocznego wyjazdu do 
Saloniki. Tego samego dnia jednak, w któ- 
rym miał się udać na nową swoją posadę, 
otrzymał dekret na gubernatora Brussy. Za- 
gadkowy ten przebieg rzeczy ten sobie tylko 
wytłumaczyć potrafi, kto z bliska przypa- 
truje się stosunkom konstantynopolitańskim. 
Owóż korespondent Pol. Corr. tak wyjaśnia 
tę zagadkę W chwili, gdy Mahmud basza 
mianowany został W. wezyrem, piastował 
Hussein Avni basza posadę ministra wojny. 
Wówczas już nie było dla nikogo tajemnicą, 
że Mahmud swego zaciętego wroga uie po- 
zostawi długo na czele zarządu wojennego, 
którego szef sam jeden ma prawo widzieć 
sułtana co piątku w moszei. Wprzódy jed- 
nak musiał być usuniętym Essad basza, któ- 
ry też istotnie po dziesięciodniowem piasta 
waniu posady ministra handlu wysłany zo- 
stał do Smyrny w charakterze gubernatora. 
Zaraz po usunięcia Essada przyszło między 
Mahmudem a Husseinem Avnim do otwa:- 
tego wybuchu. Mahmud zwyciężył chwilowo, 
Hussein Avni otrzymał dymissyę. Nie dość 
było tego Mahmudowi, gdyż obecność Hus 


j zawieszono dwa wielkie całuny z cyframi|seina w Konstantynopolu groziła mu cią- 
zaufania, że o rozwoju ważnych dla Niemiec | Z. i ©. T., po obu bokach zaś ustawiono lgłemwm niebezpieczeństwam. Żapomocj brzę- 
dążeń w sąsiednich krajach zjednała sobie! dwie olbrzymie urny, w których płonęły łczących argumentów , których czarodziejską 
Gazata Lw, z dnia 31 grudnia Nr 299. 
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siła dobrze mu jest znaną, doprowadził 
Mahmud wkrótce do tego, że Hussein pe- 
wnego pięknego dnia otrzymał dekret na 
gubernatora Saloniki, miasta, leżącego w 
przyzwoitem od stolicy oddaleniu. Ale Hus- 
sein nie dał tak prędko za wygraną. Pobił 
on Mahmuda jego własną bronią i uzyskał 
pozsolenie pozostania w Konstantynopolu. 
Mahmud rozpoczął więc na nowo prząść 
sieć intryg. Przypadek przyszedł mu w po- 
moc. W spalonym pałacu Arvniego znalezio- 
no broń! Cóż łatwiejszego, jak podsunąć 
sułtanowi podejrzenie o spisku? Abdul Azis 
z natury podejrzliwy, rozkazał Avniemu wy- 
jechać bezzwłocznie do Saloniki. Ale ten 
w ostatniej chwili uciekł się do protekcyi 
sułtanki Walidy i za jej wpływem otrzymał 
posadę gubernatora DBrussy, miasta, które 
jak wiadomo zaledwie kilka godzin drogi 
oddalone jest od azyatyckiego wybrzeża mo- 
rzą Marmora. Dotychczas nie opuścił Hus- 
sein Konstantynopola, i kto wie, czy jeszcze 
raz nie pokona swego rywala. 


KRONIKA. 
— Wybór uzupełniający. Ponieważ 
powtórny na dzień 19 października r. b roz- 
pisany wybór uzupełniający jednego członka do 
Rady powiatowej Drohobyckiej z miasta Dro- 
hobycza nie przyszedł do skutku, przeto za- 
rządzony został ponowny wybór na dzień 20 
stycznia r. p. 

— Wydział kasyna mieszczańskiego 
przypomina szanownym członkom, że dnia 3 
stycznia w poniedziałek o godzinie 7 wieczór 
odbędzie się walne zgromadzenie. 

— ©Odczyty. Dnia 3 stycznia odbędzie 
się odczyt profesora dr. Ciesielskiego O życiu 
pszczół w wielkiej sali ratuszowej o g. 5 po 
południu. 

Wczorajszy pociąg wieczorny 
nr. 2 kolei Albrechta, wjeżdżając na stacyę 
Lwowską, zetknął się z ciężarowym pociągiem 
Czerniowieckim, skutkiem czego obie lokomoty- 
wy doznały uszkodzenia a kilka wozów cięża- 
rowych wykoleiło się i zatarasowało wjazd do 
dworca. Podróżni, z których o ile nam wiado- 
mo, na szczęście nikt nie został uszkodzonym 
musieli pieszo przebywać ćwierć godzinną prze- 
strzeń przez zaspy śniegowe przy 16 stopnio- 
wym mrozie. Jedni przychodzili na główny 
dworzec kolei Karola Ludwika, drudzy przez 
dworzec Czerniowiecki, a wszyscy uskarżali się 
głośno, że pozostawiono ich własnemu losowi, 
żadnej nie udzielając pomocy. Wiadomo nam 
z własnego doświadczenia, że nie pierwszy to 
podobny wypadek, który się zdarza temu wła- 
śnie pociągowi; widocznie manipulacya musi być 
wadliwą. Należałoby przecież zaradzić złomu 
nieczekając, aż zdarzy się nieszczęście większe; 
należałoby także więcej trochę dbać o los po- 
dróżnych, zaskoczonych wypadkiem. Wczoraj 
przekonaliśmy się naocznie, że służba kolejowa 
na dworcu zachowuje się w takich razach z 
prawdziwio gorszącą obojętnością. Oczekujemy 
zresztą bliższych wyjaśnień ze strony zarządu 
kolei. 

* Złożono w policyi duży całkiem 
nowy pled koloru siwawo-bronzowego zapomnia- 
ny w dorożce. 

* Pożar. Wczoraj wybuchł w hotelu 
Żorża na drugiem piętrze ogień pokojowy w 
skutek zbytniego napalenia w piecach. Ogień 
został stłumiony dopiero po częściowem roze- 
braniu podług i wyrządził szkodę do 1000 zł. 

* Kradzieże. Tej nocy skradziono kup- 
cowi z Gołogór, Herszowi Byk, ze sanek sto- 
jących przy ulicy Kaźmierzowskiej worek ze 
zakupionemi przez niego towarami bławatnemi 
wartości 67 zł. w. a. Sprawcy tej kradzieży 
nie wyśledzono dotychczas. — Ze sieni domu 
12874 skradł sprawca nieznajomy korzec kuku- 
rudzy wartości 6 zł. Wczoraj przytrzymano 
Franciszka Gryzłowskiego, który usiłował skraść 
parasol z wystawy sklepu Abla przy ulicy try- 
bunalskiej. — Rzeźnikowi St, Kracz, skradzio- 
no wczoraj z otwartego pomieszkanin zegarek 
kieszonkowy wartości 10 zł. Uwięziono z tego 
powodu notowaną złodziejkę Franciszką Skal- 
ską, — Przed kilkoma dniami dobył się spraw- 
ca nieznajomy przez wyłamanie drzwi do nie- 
zamieszkałego w zimie domu ur. 314 fh i 
skradł kocioł miedziany wartości 6 zł. Kocioł 
ten odebrano u Goldy Panzer, właścicielki 
handlu towarów żelaznych i zarządzono śledz- 
two. 


— Do Rady powiatowej Myśleni- 
ckiej przy uzupełniającym wyborze d. 23 b. 
m. wybrany został z grupy większych posiadło- 
ści p. Bolesław Targowski, przełożony ob- 
Bzarów dworskich w Tokarni i Więcierzy. 

+x Samobójstwa. Dnia 22 b. m. ode- 
brał sobie życie przez obwieszenie się z nie- 
wiadomej przyczyny gospodarz z Nowosiółek 
gościnnych w powiecie Rudeńskim, Maxym Ba- 
czyński. — Dnia 26 b. m. po południu znale- 
ziono włościanina Onufrego Kapatyna z Osta- 
szowiec, w powiecie Złoczowskim, obwieszonego 
na belku w chlewie w postawie klęczącej. Nie 
ilega wątpliwości iż sam sobie w ten sposób 
¿ycie odebrał, 
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d 20 b. m. włościanka z Żeżawy, w powiecie 
Zaleszczyckim, Ahafia Fedkowa, cierpiąca na 
epilepsyę i nałogowa pijaczka. Wracając z praź - 
niku w Kukach za Dniestrem ciemną nocą i 
w stanie zapewne nietrzeźwym na  skalistej 
ścieżce nad rzeką straciła równowagę, spadła i 
na miejscu się zabiła. 

„*„ Pożar. We wsi Jurkowie, w powie- 
cie Limanowskim, d. 9 b. m. w nocy pogorzał 
zupełnie włościanin Marcin Jakobiec. Nieubez- 
pieczona szkoda wynosi 500 złr. Dochodzenie 
przyczyny pożaru jest w toku. 

z, Oflary zimy. Dnia 2 b. m. w Na- 
staszczynie, w powiecie Rohatyńskim, znalezio- 
no małżonków Wasyla i Maryę Maczyńskich w 
ich własnej chacie odurzonych do nieprzytomno- 
ści skutkiem zaczadzenia. Maczyńskiego dzięki 
spiesznej pomocy lekarskiej przywrócono jesz- 
cze do życia, u żony jego zaś wszelkie użyte 
środki okazały się bezskutecznemi. 

W Stanczy małej, w powiecie Brzeżań” 
skim, w nocy na 23 b. m. kowal Jan Kozakie- 
wicz z żoną i terminatorem Michałem Mata- 
czyńskim tak mocno odurzeni zostali czadem, 
że mimo spiesznego ratunku pierwszy i ostatni 
życie zakończyli, a tylko Kozakiewiczowa ura- 
towaną została, 

+*+ W przystępie obłąkania wło- 
Ścianka Marya Lazurakowa z Łanów, w powie- 
cie lwowskim, d. 27 b. m. skoczyła do studni 
i utonęła, 

+“ Nieszczęśliwe wypadki. W Ka- 
mienicy, w powiecie Brzozowskim d. 26 b. m. 
pozostawione w chacie bez nadzoru letnie dzie- 
cko Magdaleny Liputowej, zbliżywszy się do 
ognia w piecu tak mocno zostało poparzone, 
że w kilka godzin życie zakończyło. Dochodze- 
nie karne wytoczono. 

Wyrobnik ze Skałatu Marcin Jaremisz;n 
d. 21 b. m. wstąpił do olejni Arona Imbera 
w Skałacie, gdzie będąc w stanie nietrzeźwym 
chwycił się kłody, która spadła i przywaliła go 
z taką siłą, że wkrótce życie zakończył. 

Dnia 26 b. m. znaleziono w rowie za 
rogatką Kleparowską pod Lwowem zwłoki Fe- 
dora Iwaszczyszyna z Rzęsny Ruskiej, który 
zapewne zginął nagłą śmiercią będąc w stanie 
nietrzeźwym. 

— Wypadki morskie. Parowiec ham- 
burski Karnau pod kapitanem Andersen w dro- 
dze z Valparaiso de Montevideo rozbił się d. 
4 b. m. w pobliżu cieśniny Magelońskiej. Po- 
dróżni i załoga uratowani. — Z Bordeaux do- 
noszą, że nurkom powiodło się wydobyć z mo- 
rza resztę okrętu ZLouisiane, który wracając z 
południowej Ameryki w zeszłym tygodniu roz- 
bił się w pobliżu Bordeaux. 

— Przy wysiadaniu z wagonu na 
stacyi Południowej drogi żelaznej w Brunn, mło 
da panna Marya Holzer z Wiednia upadła tak 
nieszczęśliwie pod koła wagonu będącego jesz- 
cze w ruchu, że przejechaną została na śmierć. 
W zimie zwłaszcza, gdy stopnie wagonów są 
ślizkie, nie trudno o wypadek taki, dla tego 
należy zachować wszelką ostrożność przy wy- 
siadaniu na stacyach. 

— Wypadki Kolejowe. Na drodze 
żelaznej Franciszka Józefa pod Woticami w 
Czechach dnia 24 b. m. rano rozbił się pociąg 
towarowy złożony a dwóch lokomotyw i 13 
wagonów, Na mocnym  skręcie w skalistej o- 
kolicy zwanej Nazdica pociąg wpadł na urwis- 
ko skalne, które bezpośrednio przed jego na- 
dejściem oderwało się ze stromej ściany i sto- 
czyło na szyny, skutkiem nagłej odwilży. Nikt 
więc winy tego wypadku nie ponosi. Uderzenie 
pociągu, który pędził pełną parą, o 2 sążnie 
wysokie massy urwiska były okropne; strzaska- 
ne lokomotywy odbiły się od zapory i nagłym 
ruchem wstecznym zepchuęły z nasypy wszyst- 
kie wagony, które na miazgę zostały zdruzgo- 
tane, tak że przedstawiały  niekształtną masę 
żelaza, drzewa i szczątków różnych towarów, 
Ze służby pociągowej tylko palacz sig po- 
kaleczył. Szkoda, jaką ponosi zarząd kolejowy, 
jest bardzo znaczna. Ruch pociągów przez 
dwa dni w miejscu wypadku był zastanowiony. 

W cztery dni później na drodze żelaznej 
Południowej pod Bleiburgiem z powodu pęknię- 
cia osi wykoleiło się 13 wagonów pociągu to 
warowego. Nikt nie poniósł w tym wypadku 
szwanku, z tylko parę wagonów zostało uszko- 
dzonych. 

Do «wypadków kolejowyche w swoim ro- 
dzaju i ten policzyć można, że pociąg osobo- 
wy, który dnia 21 b. m. jechał z Mohacza 
do Pięciokościołów na Węgrzech, stanąwszy u 
kresu podróży nie wysadził na stacyi ani je- 
dnego podróżnego, w ciągu całej tej drogi bo- 
wiem nikt do niego wsiadł! 

— Pojedynek. Dzienniki francuskie 
donoszą o pojedynku który dnia 23 b. m. od- 
był się na granicy francusko-hiszpańskiej pod 
Vera pomiędzy markizem hiszpańskim Sofraga, 
agentem dyplomatycznym Don Carlosa w Lon- 
dynie, a pewnym Anglikiem z powodu sprzecz- 
ki politycznej przeciwników w Biarritz. Strze- 
lano się z rewolwerów na 15 kroków i od 
drugiego strzału markiz padł nieżywy. Zabity 
był synem księcia Rocca i liczył zaledwie 
lat 35. 

— Amerykanie bawiący w Europie 
zawiązali komitet w celu zaprotestowania w 
'sposób właściwy przeciw systematycznym insy- 


Przypadkową Śmiercią zginęła | nuacyom niektórych dzienników pruskich, jako- 


by piekielna zbrodnia Thomsona znajdowała 
przyczynę i źródło w całej «cywilizacyi 
amerykańskieje, której rys charakterystyczny 


właśnie stanowi. Komitet o którym mowa wy- 
dał odezwę zapraszającą Amerykanów zarówno 
jak bezstronnych Europejczyków na zebranie w 
sali Sachse'a w Berlinie na którem odbyć się 
miała narada co do formy tego protestu. 

— Jeszcze o Thomsonie. W naj- 
nowszych dziennikach wiedeńskich znajdujemy 
wiadomość , że policya wiedeńska w ostatnich 
dniach wydała odezwę, wzywającą do zgłosze- 
nia się tego, kto sprawcy katastrofy w Bre- 
merhaven zrobił model przyrządu zegarowego 
do zapalenia t rpedów dynamitowych, i że na 
to wezwanie stawił się w biurze policyjnem 
zegarmistrz wiedeński lgnacy Rind z zezna- 
niem następującej treści: W drugiej połowie 
roku 1873 wystawił Rind w austryackiem Mu- 
zeum zegar, który był w ruchu ośm dni bez 
przerwy. Tam widział go Thomson, który pod 
przybraaem nazwiskiem Piotra Wiskow bawił 
wtedy w Wiedniu wydając się za Rossyanina i 
właściciela kilku fabryk w Czechach. W kwie- 
tniu roku zeszłego odwiedził Thoms.n Rinda 
w pracowni jego i nie mogąc z nim porozu- 
mieć się w języku franouskim ani rossyjskim, 
któremi władał, mocno łamanym niemieckim 
dał mu do poznania, że potrzebuje przyrządu 
zegarowego, któryby był w ruchu bez przerwy 
dni 12 i nie sprawiał szelestu, czyli jak się 
wyraził «ażeby nie robił picke-pucke,« nie mniej 
też żeby ze znaczną siłą w oznaczonym czasie 
spuszczał sprężynę, Za wzór stawiał Rindowi 
zegar jego z wystawy w Muzeum. Zegarmistrz 
podjął się za sumę 200 zł. zrobienia żądanego 
modelu i otrzymał od rzekomego pana Wiskow 
100 zł. tytułem zadatku, sporządziwszy mu 
rysunek modelu. Ozeladnik zegarmistrzowski 
Glickschalt z polecenia Rinda zabrał się do 
roboty modelu i za sześć tygodni był z nią 
gotów. Zrazu jednak pan Viskow nie był zado- 
wolony z mechanizmu ; sprężyna zwłaszcza, jak 
twierdził, nie spadała z dostateczną siłą, ażeby 
przeciąć od razu sztukę wełny w fabryce 
Wzmocniono więc sprężynę, a po dwóch tygo- 
dniach próbował ją Wiskow znowu; lecz i tym 
razem nia był z modelu zadowolony. W końcu 
po upływie trzech miesięcy przyszedłszy do 
pracowni Rinda, znalazł już przyrząd zupełnie 
dogadzającym jego zamiarom. Zapłacił o 50 zł. 
więcej niż się ugodził i prosił Rinda, ażeby 
wysłał model pod adresem: posie restante Bo- 
denbach, za zaliczką pocztową  Nadmienił że 
tymczasem w interesach  familijnych wyjechać 
musi do Petersburga Właśnie przed rokiem, bo 
w święta Bożego Narodzenia r. 1874 wysłał 
Rind model do Bodenbach, a w lutym r. b. o- 
trzymał z tamtąd pieniądze, Mechanizm zega- 
rowy Rinda składał się ze sprężyny na trzy 
palce szerokiej a 12 stóp długiej, owiniętej 
na walcu i poruszającej 7 kółek. Z odwinię- 
ciem się całej sprężyny z wielką siłą spadał 
młotek umieszczony na zewnętrznej stronie ze- 
gara. Cały model miał 12 cali w średnicy i 
zamknięty był w szkatule mosiężnej. Zegar- 
mistrz bernburski Fuchs uzupełnił później ten 
model własnego pomysłu szczegółami. Thomson 
i Rindowi nadmienił, że potrzebować będzie 20 
a może i 100 takich zegarów! 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Komitet urządzający przedstawienie ama- 
torskie w połączeniu z koncertem dane d 20 
b. m, na dochód Tow. bratniej pomocy słucha- 
czów akademii techuicznej we Lwowie, czuje 
się obowiązanym złożyć publiczne podziękowa- 
nie za łaskawy współudział amatorkom pannom 
K. i M., pani Hubertowej, pannie Paulinie La- 
chner Felicyi Switalskiej i panu Kóhlerowi, o- 
raz p. Ludwikowi Markowi za łaskawe kierow- 
nictwo w koncercie, wreszcie panu Jareckiemu 
za kierunek orkiestrą. 

Zarazem składa się podziękowanie Sza- 
nownej Dyrekcyi teatru za zniżenie opłaty kon- 
traktem oznaczonej za salę. 

Kazimierz Traczewski. Kazimierz Jarmund. 


— XXVIIN wykaz składek na pomnik 
dla 6. p. Agemnora hr, Głoluchowskiego. 
C. k. Starostwo w Birczy: Sartyni 10 zł.. Załęski 
5 zł., Kowalscy 3 zł., Janiszowski, Zaczeński, Loi- 
ler, Grónhaus, J. i E. Kowalscy po 2 zł, Skład- 
ka w kościele w Rybotyczach 1 zł. 80 ct., Riss, 
Maller, Medyński, Krasnodębski, Grzywiński, Éa- 
doński, Pohorocki, Wagner, Dziedzice Herr, Dr. 
Bieńczewski, Lisowski, lllukiewicz, N. N. Skupień, 
Kalinowski, N., Rada gminna Jabłonicy, Bobowski, 
Grodzki, Jakubowicz, Berner, Godzień, Czop, Drak, 
Schwarz, Kolbuszewski po 1 zł., Jarosch, Ripp, 
Bierfass, Rysiewicz, Krotofilski, pleban z Robotycz, 
Dębski, Choroszczakowska po 50 ct., Goldstein, Bo- 
berski, Wierzbiański, Ptaczek. braun, Moskalewicz, 
Zimmermann, Steinnetz, Binasiewicz, Sichler, Moy- 
ceowicz, Pułap, Zatec Degen, Blumenfeld, Strisa- 
wer, Herzig, Czuper, Frey, Loewenthal, Schónbach 
po 20 ct., Kordys, Solski, Zengel, Fluger, Geles, 
Szanc, Liebermann, Hrschmaun, Freund, Blasek, 
Grauer po 10 ct., razem od c. k, Starostwa w Bir- 
czy 65 zł. 60 ct. Wydział powiatowy w Dąbrowy ; 
Sroczyński 5 zł, ks. Kaznowski, ka. Morgenstern, 
| ks. Pabian, Bielecki, B. Rydel, Kisielewski, N. N 

po 2 zł., ks. Wojcieszek, E. Gołuchowski, Jordan, 
| Wexber , Waszkowski, Witowski, ks. Michałek, K. 
Rydel, Peszkowska, Jaworski, Zatoński, Milet, Klug, 


po 1 zł,' Netkowski, Elias, Łonicki po 50 ct., rq. 
zem od Wydziału powiatowego w Dąbrowy 38 zł. 
50 ct. Wydział powiatewy w Brzozowie: Rada po- 
wiatowa w Brzozowie 25 zł., Pohorecki z Temeszo= 
wa, Reizenstein po 2 zł., Pohorecki z Witryłowa 1 
zł, razem od Wydz. powiat. w Brzowie 30zł. Razem 
129 zł. 10 ct., Do tego ad [XXVII poprzednio 
wykazane 1 rubel papierowy, ćwierć talara srebr- 
nego i 6130 zł. 341/, ct. Og łem 6250 zł. 441), 
ct. 1 rubel papierowy i ówie'ć talara w srebrze, 
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Notatki literacko=artystyczne. 


œ Wydania zbiorowe mnożą się u 
nas z każdym rokiem. Ktoś zauważył, iż objaw 
ten nosi cechę, jakoby literatura nasza pragnąc 
przejść w nową jakąś, nieznaną jeszcze z du- 
cha i formy epokę, zamierzyła wpierw zkody- 
fikować cały swój zapas dotychczasowy, cały 
swój dobytek piśmienniczy, aby w nim się raz 
jeszcze zbiorowo rozpatrzyć i dojść do samo- 
wiedzy, co już posiada, a co i na jakim grun- 
cie przyjdzie jej tworzyć w przyszłości. Publi- 
czność odnosi z tych obrachunków literatury z 
własnym kapitałem moralnym istotną korzyść, 
przychodzi bowiem za tanie pieniądze do po- 
siadania w komplecie najcenniejszych skarbów 
własnego piśmiennictwa, Spółka księgarzy war- 
szawskich, która zasłużyła się w tym roku oka- 
załem i sumiennem wydaniem Szekspir+ w wy- 
borowych przekładach Koźmiana, Paszkowskiego 
i Ulrycha, ogłasza na rok nadchodzący nowe, 
zupełne wydanie pism Klementyny z Tańskich 
Hoffmanowej, której dotąd żadne z ; iszących 
po polsku piór kobiecych nie umiało zastąpić 
w pracy dla młodych pokoleń. Wydani:m dzieł 
niezrównanej nauczycielki kobiet,  nejczulszej 
apostołki cnót rodzinnych i obyczaju domowego, 
zajęła się poetka pisząca pod znanym chlubnie 
pseudonimem Gabryeli (Narcyza Zmicnowska). 

co J. J. Kraszewski, niestrudzony i 
niewyczerpany  beletrysta, zamierzył w cyklu 
sześćdziesięciotomowym powieści historycznych 
przesunąć cały obraz dziejów Polski, Pomysł 
niemały, i szczerze życzymy autorow , ażeby 
mógł go w całości wykonać, Literatuia zyska” 
łaby obok kilkudziesięciu utworów powieścio- 
wych, popularny, bo na kanwie romantycznej 
osnuty całokształt historyi. W Niemczech pod- 
jął się niedawno Gustaw Freytag podobnego 
zadania i w kilku już powieściach dziejowych, 
jak: Ingo und Ingraban, Das Nest der Zaun- 
Könige, Brüder vom deutschen Hause, dowiódł 
iż wykonanie dzieła nie jest niepodobieństwem. 
Za parę już tygodni ma się pojawić w War- 
szawie pierwsza trzytomowa powieść Kraszew- 
skiego rozpoczynająca ów cykl romansów dzie- 
jowych: Duch lechicki. 

co Przekłady arcydzieł polskich 
na język niemiecki wzrastają w liczbie bardzo 
szybko. Niemcy poczynają się interesować na- 
szem piśmiennictwem. W znanej popularnej Bi- 
bliotece powszechnej Reclama wydano świeżo w 
czterech tomikach przekład: Pamiątek Soplicy 
Rzewuskiego, dokonany i objaśnieniami histo- 
rycznemi uzupełniony przez Filipa Lóbensteina, 
Nie mamy jeszcze wspomnianych tomików pod 
ręką, dlatego nie możemy orzec o wartości 
przekładu. Taż sama biblioteczka wydała nie- 
dawno ładne tłumaczenie Sonetów Mickiewiczow- 
skich, dokonane przez zawcześnie zgasłego po- 
etę i muzyka, Piotra Corneliusa, jakoteż mniej 
dobre, choć gładkie, Ballad tegoż, przez Alber- 
ta Weissa, który już dawniej przyswoił litera- 
turze niemieckiej: Moryg Malczewskiego, jako- 
też: Stepy i Kirgiza Zielińskiego. 

co Artyści polscy za granicą. Kil- 
kakrotnie już donosiły dziennniki krajowe o po- 
wodzeniach pianistki rodem z Warszawy, pan- 
ny Natalii Janota. Obecnie znowu dawała gną 
koncert w Amsterdamie, ę którego powodzeniu 
wyraża się (Fazeta Amsterdamska bardzo po- 
chlebnie. Pisze ona: » Wszystkie części tego 
koncertu celowały mistrzowską jasnością i pe- 
wnością; panna Janota nie jest zwyczajnem 
zjawiskiem. Jednoczy ona w swojej grze zalety 
które jej zapewniają zaszczytne stanowisko po- 
między pierwszymi w sztuce. Mechanizm jej 
doszedł do szczytu doskonałości; wyraźny i 
czysty w pasażach, ma on siłę i biegłość, któ- 
re nigdy nie zawodzą i uświetniają to, co wy- 
konywa. Posiada ona prawdziwą duszę muzy- 
kalną a cieniowanie jej gry zachwyca pośród 
fali tonów, które wydobywa, i wprawia w unie- 
sienie słuchaczów. Wielokrotnie też zaszczycono 
ją przywoływaniem i hucznemi oklaskami, aż 
drogie to dla nas zjawisko raz nam się jeszcze 
ukazało na tem polu swoich tryumfów, i raz 
jeszcze usłyszeliśmy te czarujące tony, płynące 
z pod palców pianistki.« Potrzeba zauważyć, 
iż gust Amsterdamczyków kształci się na grza 
takich mistrzów, jak Būlow, Tausig i Rubin- 
stein. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 30 grudnia). 


(à) Na wniosek przewodniczącego p. 
Jasińskiego uczcili pp. Radni przez pa- 
wstanie z miejsc pamięć Ś. p. Jana Szcze- 
panowskiego b. dyrektora kolei Arcyksg, 
Albrechta i Radnego m. Lwowa. 


Baz rozpraw załatwiła Rada nastopu- ; stopień administracyj autonomicznej, t. j. 


jące sprawy : 

Odrzuciła rekurs p. Adama J akub ow- 
skiego wniesiony przeciw zarządzeniu 
magistratu co do rozebrania kuchni w ofi- 
cynach realności należącej do rekurenta. 

Na wniosek okręgowej Rady szkolnej, 
magistratu i właściwej sekcyi, uchwaliła 
Rada otworzyć oddział równorzędny dla trze 
ciej klasy szkoły żeńskiej imienia Elżbiety 
w ten sposób, iż sala rysunkowa w szkole 
Elżbiety na Zielonem ma być w sposób 
właściwy podzieloną. 

W skutek prośby komendy miejskiej 
straży ogniowej uchwaliła Rada podwyższyć 
relutum na bieliznę dla korpusu pompie- 
rów o dwa centy dziennie od każdego pom- 
piera, co uczyni rocznie o 42 zł. 15 cent. 
więcej. 

Rada przyjęła do zatwierdzającej wia- 
domości doniesienie wydziału ochotniczej 
straży ogniowej, iż prezesem tej straży wy- 
brany został wiceprezydent m. Lwowa dr. 
Milleret, naczelnikiem korpusu p. B o- 
jarski, a zastępcą jego p- Hryniewicz. 

Grabarz na cmentarzu Łyczakowskim 
wniósł prośbę o przyznanie mu ryczałtu za 
grzebanie zwłok osób zmarłych, przynależ- 
nych dawniej do cmentarza Grodeckiego, 
Sekcya IV postawiła wniosek, ażeby graba- 
rzowi na cmentarzu Grodeckim, który obo- 
cnie pełni tylko funkcyę zwykłego dozorcy, 
odjąć z płacy dotychczas pobieranej kwotę 
110 zł. i dać tę kwotę grabarzowi na cmen 
tarzu Łyczakowskim. Sekcya II postawiła 
wniosek odm'enny a mianowicie; ażeby grą- 
barzowi na cmentarzu Grodeckim odjąć z 
płacy dotychczas pobieranej kwotę 110 zł. 
ale nie dać jej grabarzowi na cmentarzu 
Łyczakowskim, albowiem ma on dostateczną 
płacę i znaczny zarobek. W imieniu sekcyi 
IV przemawiał dr. Karcz a poparł go p. 
Bałutowski, w imieniu zaś sekcyi LI 
przemawiał dr. Madejski a poparł go p. 
Wachnianin. Rada przyjęła wnioski 
sekcyi II t. j. uchwaliła uszczuplić płacę 
grabarza na cmentarzu Grodeckim o t10 
zł. rocznie i odrzucić prośbę grabarza cmen- 
tarza Łyczakowskiego. 

Rada odrzuciła rekurs p. Krynic- 
kiej w sprawie budowniczej. Toż samo od- 
rzuciła Rada rekurs Arona Filipa, który 
kołata do wszystkich 1nstancyj, ażeby mu 
wolno było utrzymywać w swej kamienicy 
przy ulicy Krakowskiej kramik w kształcie 
szafki w murze od ulicy. 

Rada przyjęła do związku gminy tu- 
tejszej pp. Antoniego Gedrojca, Jana 
Lickendorfa i Tytusa Zienkiewiczą; 
nie dałą przyrzeczenia przyjęcia do gminy 
p. Maryi Gruszczyhskiej; dała przy- 
rzeczenie przyjęcia do gmiuy p. Władysła- 
wowi Zie mskiemu, kasyerowi kolei Ar- 
cyks. Albrechta za opłatą taksy 10 zł. i p. 
Hochbergerowi, dyrektorowi m. urzę- 
du budowniczego z uwolnieniem od taksy ; 
Leopoldowi Warchałowskiemu, cieśli 
z Tyczyna pod Rzeszowem za opłatą taksy 
20 zł. a pp. Leona Thoma. właściciela 
młyna parowego i właściciela dóbr , tudzież 
Piotra Dublańskiego, stolarza, zali- 
czyła w poczet obywateli m. Lwowa za o- 
płatą taksy 100 zł. 

j Po załatwieniu tych spraw nastąpiło 
posiedzenie poufne, na którem przyszła zno- 
wu pod rozprawę sprawa obsadzenia leka- 
rza miejskiego w miejsce dr. Antoniego 
Schattauera. Głosujących radnych było 59; 
oddano kartek 60. Dr. Małączyńskio 
mał 80 głosów, dr. Kukulski z Kra- 
ową 29 głosów. Wybór dr. Małaczyn- 
skiego został jednakowoż unieważniony, 
ponieważ zachodziło podejrzenie iż jeden Z 
pp. Radnych wrzycił do urny dwie kartki. 


Przegląd literatury prawniczej, 


Stain: Lehrfreiheit, Wissenschaft und Colle- 

giengeld. — Bovelino: Studien über die 

Reform der politischen Verwaltung. — F r o m- 
me: Juristen-Kulender. 


II. 


Dr. Karol Wiktor Bovelino napisał bro- 
szurę pod tytułem Studien über die Reform 
der politischen Verwaltung der im Reichsrathe 
vertretenen Kónigreiche und Länder. Temat 
wdzięczny a nigdy niewyczerpany; szko- 
da tylko, że częstokroć po za takim, 
wobec teraźniejszych dążeń do reformy 
administracyi, ponętnym tytułem, kryją się 
często fantazye doktrynerskie a częściej 
Żądza reformowania in usum jednego stron- 
nictwą. Autorowi broszury odmówić nie 
można pewnego trzeźwego sposobu zapa- 
trywania się na rzeczy. Może nądto cząrno 
maluje niekiedy stosunki obecne, lecz zaw- 
sze stara się być bezstronnym i przedmio- 
towym. Punktem wyjścia jest gmina tą zaś 
— według autora — przeciążoną jest agen- 
dami, którym podołać nie może. Wyższy 
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reprezentacya powiatowa wiedzie życie po- 
zorne (ein Schattenieben) , która nikogo za- 
dowolić nie może, a rządowe organa: sta- 
rostwą są zbyt obarczone najrozmaitszemi 
czynnościami. 

Autor niewierzy w gminę zbiorową 
ani w okręgi gminne, a główną dążnością 
jego jest: uwolnienie gminy od czynności 
policy! miejscowej i od przekazanego za- 
kresu działania, przeniesienie punktu cięż - 
kości administracyi na powiaty polityczne 
mniejszej objętości, częściowe ograniczenie 
autonomii, natomiast współdziałanie obywa- 
teli przy rządowej administracyi, a tem 
samem zniesienie lub przynajmniej złago- 
dzenie rozdziału, jaki obecnie zachodzi mię- 
dzy administracją rządową a autonomiczną, 
zaprowadzenie sądów administracyjnych ze 
zwyczajnym tokiem instancyj. Podając zarys 
administracyi badeńskiej , pruskiej, angiel- 
skiej i francuskiej dochodzi autor do nastę- 
pujących, pozytywnych wniosków : 

Najniższą władzą autonomiczną pozo- 
staje gmina, a zakres jej samoistny obej- 
muje sprawy ubogich 1 utrzymywanie środ- 
ków policyjnych; co do policyi miejscowej 
zaś, ma być gmina tylko organem wyko- 
nawczym. 

Powiat, objętości obecnego powiatu 
sądowego, pod przewodnictwem naczelnika 
przez rząd zamianowanego (Amimann), za- 
łatwia czynności dotychczasowych starostw. 
Obok niego istnieje Rada powiatowa jako 
organ uchwalający w niektórych sprawach 
policyjnych, w sprawach zarządu majątkiem 
powiatu i zakładami powiatowemi; jako in- 
stancya rekursowa od uchwał gminy pod 
względem samoistnego zakresu działania, 
dalej jako organ nadzorczy gminy w jej 
zakresie majątkowym, a wreszcie jako kol- 
legium doradcze urzędnika rządowego. 

Rekursy od uchwał tych władz idą do 
trybunału administracyjnego pierwszej in- 
stancyi , jeśli idzie o sporne sprawy admi- 
nistracyjne; zaś do Wydziału krajowego, 
gdzie idzie o zarząd majątkiem gminnym 
i zakładami gminnemi i powiatowemi, a we 
wszystkich innych sprawach do Namiestni- 
ctwa i rządu krajowego. 

To są główne zasady, których obronę 
autor położył sobie za zadanie. Można mu 
przyznać, że czyni to sine ira et studio. Inną 
jest kwestya, czy plany jego we wszystkich 
w Radzie państwa reprezentowanych krająch 
dadzą sięjprzeprowadzić, Kardynalnym błę- 
dem podobnych reformatorów jest naszem 
zdaniem ten, że nieząprzeczając zresztą 
rozmaitości stosunków w poszczególnych 
krajach , mimo to starają się stosunki te 
odmienne ująć pod jeden plan reformy, że 
nieuwzgiędwają właściwości, usposobień, 
tradycyj rozmaitych szczepów i narodowo 
ści, lecz podciągają wszystko pod jeden 
strychulec. Tego rodzaju generalne plany 
muszą z konieczności pozostać utopią, choć 
dobrych chęci reformatorom nikt nie za- 
przeczy. 

Znanego kalendarza dla prawników 
Frommego wyszedł rocznik czwarty (1876 ) 
Przyznać trzebą, że treść zawiera nader 
obfitą. Prócz zwyczajnej treści kalendarzo- 
wej mieści w sobie przegląd wszystkich 
władz sądowych, administracyjnych i skar- 
bowych spis wszystkich adwokatów , notą- 
ryuszów i t. p. w obu częściach monarchii, 
następnie znączną ilość ro<porządzeń mini- 
steryalnych nieogłoszonych powszechnie i 
kilka ustaw ważniejszych. Żałować wypada, 
że nie znajdzie się przedsiębiorca, któryby 
coś podubnego ułożył do użytku galicyjskich 
prawników w języku polskim, a postarał 
się o te właśnie daty, które naszym krajo- 
wym prawnikom są najpotrzebniejsze. 


Mpp 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Przegląd handlowy. 


Lwów dnia 29 grudnia 1875. 
(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.) 


+ W ostatnich 8 dniach mieliśmy 
łągodne powietrze. Ciepłomierz Cel- 
zgusza wskazywał d..23 b. m. w Krakowie 
— 5, we Lwowie — lg w Tarnopolu — 
1.g stopni. Stan dr óg nie zmienił się 
wcale; żądania frachtowników były 
umiarkowane. Za przewóz centnara ze Lwo- 
wa do Żółkwi płacono 20, z Złoczowa do 
Brzeżan 40 cent., za przewóz jednego war- 
ka zboża z Husiatyna do Tarnopola płacono 
90 a od granicy rossyjskiej pod Radziwi- 
łowem do Brodów 20 centów. W stosun- 
kach robotniczych nie zaszły żadne 
zmiany. Zgartywanie śniegu z torów kole- 
jowych zatrudnia jeszcze ciągle znaczną 
liczbę robotników, którzy zarabiają dzien- 
nie 50—60 centów. W taryfach galicyj- 
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nowy bezpośredni 


kolei Karola-Ludwika, Lwowsko-Czernio- 
wieckiej i Arcyks. Albrechta wszedł w ży- 
cie czwarty dodatek do regulaminu i taryfy 
dia Szczecińsko -galic.-rumuńskiego związku 
kołejowego, ktory zawiera taryfę specyalną 
dla transportu ziemiaków. Artykuł ten bę: 
dzie odtąd trasvortowany bez względu na 
odłegłość według norm ustanowionych w 
specyalnej taryfia nr. 2 i jest uwolniony od 
opłaty dodatku ua ażio aż do dalszego po- 
stanowienia. Do taryfy z 10 września 1875 
r. wszedł w życie I dodatek zawierający 
postanowienia o transporcie zboża, owoców 
strączkowych, produktów mącznych, nasion 
olejnych na kolejach Lwowsko-Czerniowiec- 
kiej, Karola-Ludwika, półaocnej Cesarza 
Ferdynanda, zachodniej, Cesarzowej El- 
żbiety, do stacyj badeńskiej kolei państwo- 
wej, hesskiej kolei Ludwika i kolei reń- 
skiej. Ta taryfa zawiera wowe ceny frach- 
tows ùa stacyi Tirgul-Frumow kolei Lwow- 
sko-Czerniowieckicj i uzupełnienia taryfy 
głównej. Na kolei Lwowsko-Czerniowiecko- 
Jasskiej, Arcyks. Albrechta i Karola-Ludwi- 
ka pojawił się II dodatek do galicyjsko- 
rumuńskiego obrotu nawiązi:owego do Bre- 
men a względnie do Hamburga. Zawiera on 
taryfę specyalną dla transportu śledzi. W 
obrocie związkowym północno -niemiecko- 
galicyjsko rumuńskim pojawił się I i II do- 
datek, a natomiast została uniesioną taryfa 
z d. 1 marca 1873. Pierwszy dodatek za- 
wiera taryfy specyalne dla drzewa i ska- 
lọ kilometrową, drugi dodatek zaś , Z8- 
wiera ceny taryfowe dla bezpośredniego 
obrotu z stacyami Grossenha»n, Nordhausen, 
Cassel i Nordheim. Nareszcie wydano na 
galicyjskich kolejach żelaznych osobne po- 
stanowienia o odstawie zw:erząt żywych i 
wiktuałów. Żywe lub zabite bydło rzeźne, 
Świeże mięso, żywe lub zabate ptactwo, dzi- 
czyzna, szynki, masło, jaja, Świeże ryby, 
raki, jarzyny, owoce, kiełbary, mleko, sło- 
nina, chleb i ser, nadane jaso towar frach- 
towy muszą być oddane w przeciągu dwóch 
dni, a nadane jako przesyłka pospieszna, 
muszą być oddane w przeciągu l dnia. 

W handlu towarowym był prze 
bieg normalny. Na Kraków wprowadzono 
1600 centnarów manufaktów i towarów mo- 
duych. Ruch haudlowy był cokolwiek oży- 
wiony w ostatnich 8 dniach z powodu świąt. 
Lepszy odbyt miały towary galanteryjne, 
obuwie i artykuły zbytkowe. Był także po- 
pyt na wędliny. Ceny spirytusu polep- 
szyły się cokolwiek; za towar z odstawą 
późniejszą, płacono lepiej. D>wozy do stacyj 
kolejowych były nieznączne 1 może polepszą 
się dopiero po świętach. Z mąkii pro- 
duktów mącznych wysłano w zeszłym 
tygodniu z Tarnopola 2400, z Brodów 1750 
ze Lwowa 2300, z Przemyśla 2380 centna- 
rów. Na targach zagranicznych potaniała 
mąka i dlatego nie miały nasze młyny wiel- 
kiego odbytu. Na groch był mierny po- 
pyt i mniejsze pozycye odeszły do górnego 
Szląska. Za 180 funtów płacono 9.25 do 10 
złrr Koniczyna była poszukiwaną za 
granicą i w skutek tego podrożała. Z Gali- 
cyi wywieziono w ostatnich 8 dniach na 
Kraków 1800 centnarów koniczyny. Płacono 
zą 180 fnt. 47 do 51 i pół złr. 


— Dochąd kolei Karola Ludwika. 


rok 1875 1874 
Doch. od 17 do złr. ct. złr. ct. 
23 grudnia 173.626 16 214.873 02 


Dochody od 1 sty- 
cznia do 16 grud. 9,252.281 79 11,294.664 41 
Razem _ 9,425.907 95 11,509.537 43 


OSTATNIA POCZTA. 


Izba deputowanych austryąckiej 
Rady państwa odbędzie następne (171) po- 


siedzenie d. 11 stycznia 1876. Na porządku | 


dziennym jest pierwsze czytanie przedłożeń 
rządowych: o zmianie niektórych przepisów 
ustawy o publicznej służbie zdrowia, o pro- 
jekcie ustawy co do stłumienia zaraźliwych 
chorób bydlęcych i o taryfie maksymalnej 
za przewóz osób i rzeczy na kolejach żela- 
znych; drugie czytanie ustawy o poborze 
rekruta na r. 1876; wreszcie ustne sprawo- 
zdania komisyi budżetowej o rezolucyach 
i petycyach co do budżetu na r. 1876. 

Z Pragi dowiaduje się Presse, że pułk 
piechoty nr. 34 stacyonowany w Koszycach, 
otrzymał nakaz wymaszerowania do Dalma- 
cyi, gdzie wzdłuż granicy ma. pełnić służbę. 

W Salzburgu zgorzał d. 29 b. m. do 
szczętu olbrzymi browar parowy Schrei- 
nera; szkoda wynosi około pół miliona złr. 

W Budapeszcie miała się odbyć d. 30 
b.m. rada ministrów na której miały za- 
paść stanowcze uchwały co do postępowania 


skich dróg żelaznych mamy do zapisania, | w sprawie cłowej i bankowej. 


że z d. ! stycznia 1876 r. wchodzi w życie ` 


waeki z Tornopola. — K. Mysłowski z Rossyi. — 
K. Tuezyński z Skoryka. 
Hotel Langa. 
P. J. Jaśkiewicz z Królestwa, 


Sąd karny w Budapeszcie uchwalił do- 


rosyjsko - szwajcarsko- | magać się u Izby wyższej sejmu węgierskie- 
francuzki związkowy obrót towarowy. Na | go wydania hr. Melchiora Lonyaya młod- 


szego a to z powodu, iż dwukrotnie odcią- 
gał się od poboru wojskowego. Rozprawa 
naznaczona w tej sprawie na dzień 29 b. m. 
została odroczoną. 

Prov. Corresp. w artykule poświęco- 
nym poglądowi na rok ubiegły, podnosi, że 
w obec stanowczości, z jaką ustawy pań- 
stwowe są wykonywane, pojawiły się dalsze 
oznaki, że siła oporu w katolieckiem ducho- 
wieństwie słabnąć zaczyna a natomiast wzra- 
sta pragnienie pokoju nawet między najbar- 
dziej zapalczywymi przodownikami kościoła 
katolickiego. Spełnienie tego życzenia może 
oczywiście nastąpić tylko pod warunkiem 
powszechnego uznania ustaw państwowych 
ze strony duchowieństwo, 

„ Według prywatnego telegramu Czasu 
książę Wasilczykow z 21 członkami ro- 
syjskiego komitetu wsparcia udał się 29 b. m. 
przez Tryest do Cetynii z wieloma skrzy- 
niami zapasów potrzebnych dła powstańców. 

Zgromadzenie narodowe od- 
rzuciło 29 b. m. po mowie Buffeta 
wniosek komisyi względem powszechnego 
zniesienia stanu oblężenia, a to 377 
głosami przeciw 329, a uchwaliło utrz y- 
manie stanu oblężenia w departamentach : 
Seine, Seine-et-Oise, Rhone i Bouches du 
Rhóne (t. j. Paryż, Wersal. Lugdun i Mar- 
sylia), następnie Zgromadzenie uchwaliło 
ustawę „drukową i ustawę o zniesieniu stanu 
oblężenia prawie jednogłośnie. Dziś prawdo- 
podobnie nastąpi rozwiązanie Zgromadzenia 
narodowego: 

Sejm serbski uchwalił przez akla- 
macyę przedłożenie rządowe o przeznacze- 
alu ze skarbu państwa 10.000 dukatów dla 
wychodzców z Bośnii i Hercegowiny 
i rozdzieleniu między nich pieniędzy. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Bochnia, 31 grudnia. Wczoraj 
w południe wybuchł pożar w tutejszych ko- 
pałniach, prawdopodobnie w skutek nico- 
strożności. Zarząd czyni wszelkie wysilenia, 
aby „sttumić płomienie. Trzech górników 
udusiło się w kopalni, trzech nie zdołano 


odszukać, 12 ocalono z niebezpieczeństwa 
życia. 


. 
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Odpowiedz, redaktor Władysław Łoziński. 


Przyjechali a0 Lwvuwx. 
dnia 30 grudnia. 


Hotel Zorza. 
Pp. K. hr. Grocholski z Rossyi. — W. Gło- 


Hotel Angielski: 


Pp. Dr. m. M. Maresch z Wiednia. — L. Ba- 
lieki z Wykota. — H. Mierzewski z Baryłowa. — 
M. Teodorowicz z Hawrylaka. — Z. Wiśniewski z 
Brzeżan. 

Hotel Europejski. 

P. Z. Płocki z Chorostkowa. 


Odjechali ze Lwowa. 
dnia 30 grudnia. 

Pp. S. hr. Konarski do Brodów. — J. hr. 
Koziebrodzki do Piotrowiec. — A. Andahazy z Ro- 
hatyna. — A. Chądzyński do Krakowa. — S$. Kop- 
czyński do Bogdanówki. — T. Nałęcz Morawski do 
Kajdańca. — Z. Małachowski do Krakowa. — T, 
Orzechowski do Krakowa. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 31 grudnia 1875 

Barometr 740'23mm. Psychrometr suchy — 1830C. 
Psychrometr wilgotny — 18600, Prężność pary 0'9 
mm. Wilgoć 33%. Zachmurzenie 10. Wiatr NW3 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza —14'60R. 
Barometr idzie w górę. 

zaa > >| 


Pociągi kolejowe. 


Ddchodzą za Lwawn_. 

Do Krakowa: rano o godzinie 5. (pociąg czysto 

ozobowy); po południu © godzinie 6, min. 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie il, min, 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6, min. 
35 (pociąg lokalny). 
Podwcłoozysk: (z głównege dworca): rana 
o godz. 6, mir. 20 (poeigg pospieszny); w pe 
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięrzęny) ; 
w nocy o godz. i0. min. 5% (pociąg osobowy). 
Do Ozerniowieo : rano o godz. 6, main. 50 (poviąg 


moe 
pospieszny); w połudma o godz. 12. min. 56 
(pociąg mięszany); w uocy o gor 1i. mim. " 
(pociąg zwięrzany); 
Stanisinwowa (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 7 (pociąg mięszany) ; 
Podwołoczysk (z PoCzamcza): w poło tnie 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszeny): w nom 
o godz 11. min. 32 (pociąg mięszeny). 


Po 
Do 


Przychodzą do Lwowa. 


z Krakowa: rano o godzinie 5 minut 50 (pocigęę 
pospieszny); przed południem o godzine 16, 
minut 55 (pociąg osobowy); w nosy o go”. 
8 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór a 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny). 

7 Qzerniowieec: rano o godz. 4. min. — (pociag 
mięszanyj; bo południu o godz. 3. min. 5 (po. 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 1$ 

(pociąg pospieszny); 


Oooo OoOo OoOO a-2Ą 


(NADESŁANE) 
Wszystunu cierpiącjiu zapewnia zdrowie i siłę bez lekarstw i kosztów 
przez leczenie za pomocą pokarmu, wyśmienita 


REVALESCIERE ”; x” 


Od 30 lat żadna ełabość nie oparłu się tej przyjemnej potrawie Życia, i sprawdza się tak samo u 
dos_-łych jak i dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich dłabościach żołądka, nerwów , płuc, wątroby, 
zawa.ców, zafl-gmienia, cierpieniach nerwowych, astmie, kaszlu, niestrawnoćci, zatwardzeniu, diaryi, bezsen- 
nosci, o łabieniu, heraoroidach, wodtej puchlinia, febrze, zakręcie glowy, uderzeniu krwi, nudnościom i wy- 
mietom nawet w Cząsie ciąży, diabetes, schudnieniu, reumatyzinach. gośćcu, bladaczce. Wyciąg z 80 000 
Świadentw o wyzdrowieniu, które wszelkiej medycynie się opierały, pomiędzy któremi znajdują się świadec- 
twa: dr. '/urzera radcy medycznego, dr. Angelstein, dr. Schoreland, dr. Campell, profesora dr. Dedé, dr. Ure, 
Hrabing, Castlesluart , margrabiny de Bróhau, i wiele innych wysoko połużonych osób i rozsełaną zostaje 
franco na Ż„danie. 

Skrócony wyciąg z 80.000 certyfikatów : 

Certyfisat 73 670. Wiedeń dnia 13 kwietniu 1872. 

Siedm miesięcy obecnie minęło od czasu, gdym się znajdywał w rozpaczliwym stanie zdrowia. Cier- 
pi- a piersiowe i nerwowe sprawiły, żem od dnia do dnia w siłach podupadał wskutek tego przez dłuższy 
“aao w iaukach przeszkodzony był. Usłyszawszy o pańskiej cudownej Kevalesciere, zrobiłem z niej użytek 
i mogę pa a zapewnić, że wskutek używania pańsk ej p'żywnej i delikatnej Ravalesciere przez jeden rie- 
sic‘, czuję się zupełnie zdrowym i tak wzmocnionym, 46 bez wszelkiego drzenia mogę pisać Widzę się więc 
spowodowanym, polecić wszystkim cierpiącym środek ten jako stosaukowo bardzo tanie i smaczne pożywie- 


nie i pozostaję pański dowolny 


Gabrysi Fesshner, ełuchacz publicznej wyższej szkoły handlowej. 


Cennik lwowskiej izby tiandłow. i przemysł. 
Lwów, dnia 30 grudnia 1875, 


ZE 


płacą | żądają 


Chrzanowie podaje niuiejszem dv powszech 
nej wiałowoś 1, że u hwałą c.k. Sądu kra- 
jovego w Krakowie z duia 4 września 1575 
1 20254. Bartłomiej Koss .wski włościanin 
zo Ż r k za marootrawsę uzuany został. 

Cureanów dnia 14 l'stopuna 1875, 
(5261 1—3) K dy ut 

L. 4lói. C k, Sąd powiatowy odbę- 
dzie dura 13 i 27 stycznia 1 10 lutego 1876 
r. o godzimie 10 runo licytacyjuą sorzedaź 


dnia 28 grudnia 1875, 


1. Dlug Państwa płacą, kądaj. 


'mżua zapisanych w ghlic. tabuli krajowej 
wede Dom. 281, pag 359 n. haer 33, da 
wmej p. Zyamunta Aleksandra Kregshabera, 
a obecn:e Rowualda Samuela własnych, który 
jako dłuż»ix realny c k uprzyw. powszecha. 
austr. Zakład'wi kredytowemu ziemskiema 
|z bpoteka tych dóbr jest odpowiedzialny, w 
'eelu z»spukojeauia należytości c. k. uvrzyw, 
powscechneg: austr., Zakładu kredytowego 
| ziemskiego w Wiedniu w kwocie 14868 złr. 


połowy realności tabularuej Nr. 32/34 we 85 cut. zpu na dwóch terminach, a to: na 


Frysztaku. 


|daiu 31 stycznia i 28 lutego 1876, każdym 


Licytańci złożą na wadyum 8 złr. w.a. | razem o 10 godzinie przed południem się 


We Frysztaku 2 grudnia 1875. 
(5268) Ogloszenie, 

L. 1537 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 
Kozowie uwiżłdamia, że do rozpoczęcia do 
chudzeń miejscowych w celu założenia ksiąg 
hipotecznych w g inie katastralnej Uwsie, 
dzień 14 stycznia 1876 o godzinie 8 przed 
południem wyznaczą. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
Bić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna. 

Kozowa 27 grudnia 1875. 

(6216 1—3) Ogloszenie licytacyi 

L. 3342. C. k. Sąd powiatowy w Sg- 
dowej Wiszni podaje do wiadomości, iż ce 
lem z»spokojeuia wierzytelności c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w su- 
mie 178 złr. 38 cnt a. w. z przynależyto- 
ściami, odbędzie się publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod L. kons, 87/59 w 
Wołczyszczowicach położonej, własność Mı- 
chałą Kucewicza, ciała tabularnego nie sta- 
nowiąca, w trzech terminach: na dniu 23 lu- 
tego 22 marca i 26 kwietnia 1876, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

,, Za ceog wywołania stanowi się war- 
tość szacunkową 600 złv. a. w. 

Wądyum wynosi 60 złr. a. w. 

, Resztę warunków i akt zastawniczego 
opisania realności przejrzeć można w tutej 
8z0-8ądowej registraturze. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Sądowa Wisznia 10 sierpnia 1875. 

(5205 1—3) Edyk t. 


| odbędzie. 


Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość podług statutów o. k uprz. austr. 
Zakiadu kredytowego ziemskiego na 31000 
złr. w. a. OZnaCZOMA. 


Gdyby te dobra w powyższych dwóch 
terminach nie zostały sprzedane wyżej lub 
za cenę wywołania, natanczas celem ułoże- 
nia lżejszych warunków wyznacza się termiu 
na dzień 16go marca 1876 o godzinie tOtej 
przed południem. 

Przed rozpoczęciem licytacyi ma każdy 
chęć kupienia mający, z wyjątkiem tych 
wierzycieli hipotecznych, których wierzytel 
ności pierwszą połową ceny wywołania po- 
kryte są wadyum w ilości 100% ceny wywo- 
łauia w gotówce, lub papierach państwowych, 
lub też w listach zastawnych c. k. uprzyw. 
austr. Zakładu kredytowego ziemskiego. albo 
galic. Zakładu ziemskiego, albo galic. Bauku 
hipotecznego, albo w obl'gacysch indemniza- 
cyjnych, podług ostatniego kursu urzędownie 
ogłoszonego, do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć. 

O czem się obie strony i wierzycieli 
hipotecznych z tem dołożeniem zawiadamia, 
że dla wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
którymby uchwała z dnia dzisiejszego do L. 
16072. rozpisanie licytacyi dozwalaiąca, z 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną byc 
nie mogła, lub którzyby po dniu 26 paźdz. 
1875 hipotekę na pomienionych dobrach na- 
byli, równocześnie kuratorem adw. krajowy 
dr. Łużecki, z zastępstwem adw kata dra 
Mendrochowicza, ustanowionym 2* staje, na- 


„ L. 16072. C. k. Sąd obwodowy w Prze- | reszcie, że bliższe warunki licytac ;ne jako 
myślu podaje niniejszem do powszechnej | też ekstrakt tabalarny w tutejsz sądowej 
wizdomości, że w skutek wezwania c. k. | registraturze przejrzane być mogą. 


Sądu krajowego w Wiedniu z duia 20 sier- 


Przemyśl dnia 24 listopada 15875. 


f 
| 
| 
i 


| 


List od FW. maigrabiny de Brehan : Nasopo! nia 17 kwietnia 186%. ; 
Mój Panie! Wskutelc słabości watroby znusjdowałam się przaz 7 lat w okropnym stanie schudniącia 


(i cierpień wszelkiego rodzaju. Nie mogłam ani czytać, sui pisać, drgałam na eamłem ciele, cierpiałam na 


niestrawność , bezsenność i przeciągła irytaryę nerwową, która mi ani chwili odpocząć nie dała; przytem 
byłam w najwyższym stopniu melancholiczną. Wielu z lekarzy wyczerpali swą umiejętność, nie sprawiwszy 
mi żadnej ulgi w moich cierpieniach. 

W zupełnej rozpaczy spróbowałara pańskiej Revalesciery, s teraz gdym takową przez $ miesięcy używa. 
ła, dziękuję kochanemu Bogu. Revalesciere zasługuje ną najwyższą pochwałę; one powróciła mt zdrowie i 
sprawiła, żem się znów oddać mogła towarzyskiemn apożyciu. Chciej pan przyjąć zapewnienia o mojej naj 
ezulazej wdzięcznośii i wysokiego poważauia. 

Margrabina b rebau. 

Nr 75.877. Floryan Kółler, c. k. zarządca wojskowy w Grosswardein wyleczony z kasein 
płucowego i przewodu oddechowego, zawrotu głowy i duszności piersiowej. 

Nr. 65.716. Panna de Montlouis z niestrawności, bezsenności i wychudnięcia. 

„Revalesciere da Barry” jest cztery vazy pożywniejszą jak mięso i oszczędza u dorosłych i dzieci 60 
razy ceną w stosunku do innych środków i potraw. 

Cena w puszkach blaszanych , zawierających tjo funta 1 sł. 50 ct, L fut. 2 wł. 5O et, 2 fot. 4 zł 
50 ct, 5 fnt. 10 zł, 12 fat. 20 zi, 24 fnt. 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł. 60 ct, i po 4 zł, 60 
ct, Czekolada w proszku lub tabliczkach na 12 filiżanek ! al. 50 ct, ua 24 filiżanek 2 zl G0et., a 48 fili- 
žanek 4 zł 60 cnt, w proszku na 120 Gliżnnek Lt zł, Do nabycia przez Du Barry & Comp. w Wie- 
dniu Wallfischgasse Nr. 8, jako też wo wszystkich miastach u dobrych aptekach tudzież w han- 
dlach korzenaych i delikatesów ; także wysyła dom wiedeński wszędzie za zaliczeniem. 


Miejsca rprzedaży: w Białsj n Ericha Kelira aptekarza, w Brodach u M. 8. Franzos aptekarza, 
w Czerurowcach u l. $cnircha aptekarza, w Drohobyezn u L Dobrzynieckiego aptekarza, w Krakowie u 
K. Wiszniewskiego aptekarza, we Lwowie m Piotra Mikoluseha aptekarza, lu. Rotlendera i K. Schubatha, 
w Przemyślu u K. Machalskiego, w Rzeszowie u J. Schaitter & Comp., w Stanisławowie u F. Stechera apte- 


karza, w Tarnopolu u F, Jamrógiewicza aptekarza. 


| płacą. żądaj. 
4. listy zast. logowane 

Powsz. austr, zakł kred ziem. 50/0 w sr. 100,— 10050 

Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w1 l. 60/5 93.— 93.50 

„W 20 „70l 100.— 


płacą. żądaj 

St. Głenois po 40 zł. m. k.. . 29.50 3050 
Poż. miasta Stanisławowa po 20zł, w.a. 17.75 18.25 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k, 113.50 —— 
RE p 50 zowa © 63,— 64.— 
Waldsteina po 20 zł. m.k.. . . 22.50 23.50 
Wiodischgratza po 20 zł. m. k.. . 22.25 2275 

> Weksle (ua 3 miesięcy) 

Amsterdam za 10) zł. hol, . . . 94.25 94.35 
Augsburg za 100 zł. w. pnm . . —— —— 
Berlin za 100 mark n. p.w. . u ZS=RZES 
Frankfurt 100 Mark, p. . . . 5580 55.40 
Hamburg za 100 M BB. . . . 55.30 55.40 
Londyn za 10 ft. szt, . , . . 11290 118.10 
Paryż za 100 fr. ~ 4480 4485 


"Kurs złota. 
5.31.50 5.82 — 


. . O iwa 
O . 
a ~e 


3.05.— 9.06.— 


20-frankówka . =. z 
Rossyjski imperał , . . 
Talar związkowy . n 
Srebro . . 0 


104.45 10460 


Ziwowskiej Izby naudlowej | przemysłowej. 
'Teleg afowany kurs wiedeński. 


80 grudnia 1875, zir. | ot. 
Jednolity dług Państwa w bankaotach .| 69/40 
n a A w srebrze . . „| 73)65 
Losy pożyczki z roku '860. . . . . . .j| 111/90 
Akcye bauku wiedeńskiego. . «  . . .} 918/— 
s = kredytowego . . . 20150 
Londyn 10 fnt. szterlingów . . . . . . . 112,90 
RKAÓŻÓ o00bo0G0o0oćocadoac 104/10 
KEPAGORIO? o o ooe no sosdaa i 910613 
Dukat cesarski mem.. . . «. « » » « « | 5|32 
109 Marek.” . „AOS EEEE 56|— 


(5184 1—2) ©bwieszczenie licyiacyl. ) Stubera, Maryanne Stuber, Jakóba Stubera, 
L. 4605. C. k. sąd powiatowy w Milówce | Karola Przetockiego , Heleuę Pigtkowską , 


| Jednolity dług Państwa w banknot, . 69.40 69.50] » » » » » 
walutą austr. | H y A, 8 ,, wsrebrze. . 78.76 7385] (ij Tow. kred! w. 2. po” e 36 n Difa 92.50 9275 
1. Akcye za sztukę, zir. ot. jr jci | Losy zroku 1889 Gałe. . . « . . . 41,— 248.— | Cal. Tow. kred. w. a. Po 60 . SER ak” 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m.k.ż|207— |205— | » » 1889 piąta część. . . . 285.50 286.60| gaj banku liipot. po ©, e". 591200150 
Kol. łwow.-czer.-jas. „ 200 „ , 136— |128/— 1 » 1854 po 250 złe. 40/0. . 107— 107.50 Gal. zakł. kred. włość. po 60/ 105 a 
P [s44 — ; 3 zire 00 a T90 112.20 | nen ai ra BE WARE ; 
Banku bip. gal. po 200 zł. w. a. 5 |444—  |246150 » n» 1860 po 600 złr. 50o. . 1 Tow. kred. mieje. lw. w 15 1. wyl. po 60/9 91.— 91.60 
Bauku kredyt.gal. „ 200, „ w|218— |220— » » 1860 po 10U złr. 5070. . 11775 118.— bry i 4 oją GE Bęc M 
| Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100zł. 132.50 138,— | B3nk narod” 5 BoJ o oN T 
2. Listy zast. za 100 sł. 5 | i Renty Como po 42 br. austr.. . . . 21.76 22.26 Węg. tow. A po 51s0fo > SE. to 85 30 
Tow. d, . galic. 50g w. a.. 3] 65,170 | 86/40 2 Obiigacye indemn. 50/, za 100 zł. o 93.50 94.— 
ojo Š| zobo |8075 | Czech ` 61 V O e o” 
m . $ OPIJ PCF» ©. E O a a E E e e s z 
T ; , 5h Birao A 85/70 | 86/40 į Bukowiny ,......... . . 84— 8450|5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Banku hyp. galic. 60/9 w. a. <5] 91)— | 91175 į Galicyi , . . . . . . . Da 56 © 86.— 86.50 | Kol. Albrechta á 300 zł. 507, w.a. . 72.40 7270 
3. Listy dłużne za 160 zł. g i . | Niższej Anatra 5 99.50 — — | Kol. naddniestr. å 300 zł. 50 w, a. 21.50 22.50 
Gal. zakt. kreu. włość. po 60/, w.a. £] 99|25 [100/75 | Siedmiogrodu . . . . . .... . « « 79.20 79.70 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz). 
Ogóln. roln. kred. Zakł, dla Gal. = | ł Węgier . . . . „ « « « « o 4 «© a 80.— 80.50 „ & 300 zł. 50/ę w srebr. wąs. ei 
i Bukow. 60/, los. w 15 lat. . "| 90/80 | 91185 | 3. Akcye Kol. pół. po 100 zł. m. k. . .  .100.— 100.50 
Tow. kr. m. 69f0 w. a w 15 latèj 92|— | 92/75 Bank Anglo aust. 200zł. emit. zł, 120. 95.60 9599] » » p 100 zł w.a .„ . . 95.50 —.— 
> n a W30 „EJ—— |—|-— jnst. kred. dia handlu po 160 zł. . . 200, - 200.26 | Kol. gal. Kar. Ludw. po 306 zł. 6%, 98.— —— 
4. Oblzii za 100 zł. © Niższo austr. tow. eskomp, po 500 zł. . —— —— | n m » » iL emsyi . . 96.80 9730 
* Indemniz. galic. 50, m.k.. . . |86|— | 8€80 | Gal. banku hip. po 200 zł. . Ub- ——| » n»n n w» (ML n . . 95— 96.26 
Pożyczki kraj, z r. 1873 po 60/gw.a. | 91|50 | 92/50 | Gal. banku handl.i prz. 4 200zł. wpł. 400, —.— —.— | Kol. Iwow.-czer. jas. III. emis. a 300 zł. 
5. Losy. | Gal, zakł. kredyt. ziemsk. A 200 zł, —— — — 50ją w srebrze 78.76 19.— 
Miasta Krakowa 14/60 | 16)— ; Banku narodowego . . . .  920.— 922.— | Wea. gal. kol. a 200zł.50/,werebrze . 70.60 71— 
n Stanisławowa . . . . . 17)j— | 19-- | Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb. . —.— — — 6. Losy. 
6. Honety. Austr, tow, żeglugi par. po 500 zł. m. k. 323.— 325.-- | Inst. kred. dla handlu po 100 zł, w. a. . 167.— 167.25 
Dukat Holenderski 5/16 5/24 | Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k.. 142.— 172.50 | Clarego po 40 zł. m. k. . . . 28.25 28.76 
Dukat Cesarski 5/23 5/33 ; Kol, Preszów-Tarn. (w. c.)å 200 zł. w sr. —— —.— | Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 94.50 95 — 
Napoleong’or 9| 3 9/12 , Półn. kolei po 1000 zł. . . . 1793.— 1797.— | Kegləvicha po 10. st. m.k.. . . 14.— 14.50 
Pół imperyał .  . . . . 9/12 925 Kol. Kur. Ludw. po 200 zł. m. k, 208 75 209.— | Losy masta Krakowa . . . . 1475 15.25 
Rubel rossyjski srebrny . . 1/58 1/68 `: Lwow, czern. kolej po 200 zł. w a. wer. 137 — 14750 | Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 27.50 28— 
5 > papierowy . 1/48 1/50 | Tow. kol. żel. państ. po 400 zł. m.k. 30375 30425 | Palfiego po 40 zł m. k. . . . 26.75 Ż7== 
Pruskie bilety kasowe "24 Ć 1|68 1|691/, : Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 114.25 11450 | Fundacya szpit, Arcyksięcia Rudolfa 13.60 14.— 
srebro . . a . 10:150 |105|/75 L Kol. węg. gal. á 200 zł. w sr. 9850 99.— | Salma po40 zł. m. k . . . . 388.50 89 — 
(5260 1—3) Edyk t. : pnia 1875 L. 66620 dozwolona przez tenże 
L 11052. C. k Sąd powiatowy w | Sąd przymusowa licyta ya dóbr Zerniczka 


podaje nimejszem do wiadomości, iż celem | Maryannę Popławską , Wikt ryę 1 Teodorę 


zaspokojenia pretensyi dra Ignacego Ró0ss- 
lera w kwocie 30 ułr. 88 cut. dozwoioną 
jest przymusowa sprzedaż realności pod Ld. 
65 w Cieciaie położonej, do Michała i Ma- 
ceja Brandysów należącej, ciała hipoteczne- 
go mie stanowiącej, składającej sią z domu 
mieszkaluego, stodoły, stajni, piwnicy, ku- 
źui i gruntu półzarembka Brandysów obję- 
tości około 8 morgów. 

Do tej licytacyi przezaacza się trzy 
termina, na dzień 20 stycania, 17 lutego i 
2 marca 1876, każdym razom o godzinie 10 
przed południem, w biurze sędziego powia:» 
towego z tym dodatkem, że wspomnion . 
realność na trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej 1330 ztr. a. w. sprzedaną 
będzie. 

Wądyum wynosi 130 złr. w. a. 

Dalsze warunki licytacyi w tutejszym 
Sądzie przejrzane być mogą. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Milówka 29 października 1875. 
(5207 1—3) Edy kt. 

L. 6517, C. k. Sąd obwodowy w No- 
wym Sączu ogłasza , iż równocześnie poleca 
się c. k. urzędowi depozytowemu, aby zło- 
żoną przez c. k. komisyę wykupna gruntów 
pod kolej w Tarnowie kwotę 735 złr. 19 ct. 
w.a. t.j. siedm set trzydzieści pięć złr. dzie- 
wietnaście kraj. walurą austr. przyjętą pod 
artykułem przychodów 416 przechował na 
rzecz Anastazji Czerskiej 2° Prochaskowej 
tudzież wierzycieli hipotecznych odstąpione- 
go kawałka gruntu w przestrzeni 1307 kwadr. 
sążni pod kolej Tarnowsko-Leiuchowską z ob- 
szaru 332/192 części, t.j. z części VI B. dóbr 
Zawada z tem zastrzeżeniem, iż stosownie do 
ustępu I. II. II. ogólnych warunków umowy 
z dnia 28 listopada 1875 wydanie tej sumy 
Anastazyi Czerskiej 2° Prochaskowej będzie 
zawisło wykazania, że przestrzeń 1307 sążni 
pod kolej zajęta jest wolną od ciężarów hivo- 
tecznych które to zastrzenie w księgach de- 
pozytowych zanotować należy. 

O czem się uwiadamia niewiadomych 
z miejsca pobytu i życia spadkobierców 
Antoniego  Kaweckiego . dalej Józefa i 
Wincentego Rzucbowskach , Jana Wielechow- 
skiego. Józefa Mąsulskiego, Joannę Kowal 
ską, Michała Groblewskiego, Autoniego Put- 
czyńskiego, Filipa Brachela, Filipa Lanbacha 
Piotra Handemanna, Filipa Putza, Henryka 


Dowaszewski-h, przez kuratora w osobie 
adw. dr. Bersona z podstawieniem p. dra. 
Jarosza ustanowionego i przez edykt. 

C. k. Sąd obwodowy 

Nowy Sącz duia 15 grudnia 1875. 
(5421 3) KEdykt 

L. 3971. Ze strony c. k Sądu powis- 
towego w Kamionce strumłowej p.aaje się 
do publicznej wiadomości, ż4 Franciszek Sie- 
ręga cjciec, włościamn z Łapajówki powiutu 
Kam euieckiego, w skutex uchwały e. k. 
Sądu cbwodowego w Złoczowie z dnia 4go 
wrześuia 1875 L. 7271 z powodu marno- 
trawstwa pod kuratelę postawiony został, i 
że dla niego kurator w osobie Jakóba Dem 
„kiego, gospodarza z Obydowa powiatu Ka 
mienieckiego, ustanowiony został. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kam'oaka 20 października 1875. 
(5211 1—3) Edykt. 

L. 2303/75. C. k. Sąd powiatowy w 
Bóbrce ogłasza niniejszem, że na dniu 18go 
kwietnia 1873 r. umarł w Wodnikach Da- 
nyło Szewców, nie pozostawiwszy ostatniej 
woli rozporządzenia. 

Ponieważ Sądowi temu miejsce pobytn 
domniemanego spadkobiercy Stefana Szew 
ców wiudomem nie jest, przeto wzywa Bię 
go, by się w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia wydania edyktu tego, w Sądzie tu 
tejs:ym zgłosił i do spadku oświadczył, gdy:. 
w razie przeciwnym postępowanie spadkowe 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i kura- 
torem dla niego ustanowionym, Tomaszem 
Fischerem, przeprewadzonem zostałoby. 

Bóbrka dnia 19 listopada 1875. 

(5214 1 3) Ogloszenie licytacyi. | 

L. 5097. Dura 13 stycznia, 27 stycznia 
i 17 lutego 1876, każdym razem o 10 go: 
dzinie rano, przedsięweśmie podpisany S d 
egzekucyjną sprzedaż domu drewnianego N. 
52 w Zembrzycach, Jana Nowaka własnego. 
na pokrycie pretensyi Mojżesza Serdmana, 
protokołem z 10 kwiet 1870 L. 795 zajętego, 
a na 80 złr. ocenionego, mianowicie na 
pierwszym i drugim terminie powyżej lub 
za cenę szacunkową, na trzecim pomżej tą- 
kowej pod warunkami rezolucją z 17 s'er- 
pnia 1874 L. 1236, w Gazecie Lwowskiej 
Nr 197, 198, 199 r 1874 ogłoszonemi, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Maków 10 grudnia 1875. 


t- 


(5244 1—3) 

L. 14312. 
Stawisławowie zZz życia i miejsca pobytu 
niewiadomemu Janowi Stebelskiemu, a w 
ruzie jego śmierci tegoż z życią i miejsca 
pobytu niewiadomym spadkobiercom wiado- 
mo czyni, że nieletni Józef Nałęcz Cheł- 
micki w zastępstwie swego opiekuna p. A- 
dolfa Pauli wniósł na dmu 11 listopada 
1875 l. 14312 w tutejszym Sądzie pozew 
przeciw nich o ekstabulacye ze stanu bier 
nego połowy dóbr Kamionki małe praw 
dzierzawnych jak dom. 290 pag. 382 n. 6 
on. na rzeez Jana Stebelskiego zaintabulo- 
wanych; który to pozew p. adw. Petu 
lowi w Kołomyi jako tymże z zastępstwem 
p. adw, Łękawskiego w Kołomyi ustanowio- 
nemu kuratorowi w 90 dniach w c. k. Sg- 
dzie obwodowym w Kołomyi udzielonym 
zostął, wzywa się zatem pozwanych, aby 
ustanowionemu tymże kuratorowi dowody 
do ich obrony służące wcześnie dostarczyli 
lub innego prawnego obrońcę sobie obrali 
io tym c. k. Sądowi obwodowemu w Ko- 
łomyi donieśli, iłe inaczej wyniknąć z tąd 
mogące szkodliwe skutki sobie samym przy- 
pisać będą musieli. 

Stanisławów 11 grudnia 1876. 
(5246 1—3) Bdykt. 

12488. C. k. Sąd miejs. del. pow. 
w Rzeszowie ogłasza niniejszem , iż na 
rzecz Markusa Schindlera na zaspokojenie 
sumy 112 złr. 51 ct. z prz. odbędzie się 
w tut. Sądzie na dniu 27 stycznia 1876, 
na dniu -9 lutego i 28 marca 1876 publiczna 
sprzedaż realności l. 124 w Staromoście 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
a Antoniego Grzybsa własnej. Cena szacun- 
kowa wynosi 370 złr., zakład 37 złr. Przy 
trzecim terminie realność ta i pomżoj ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków przejrzeć możną w 
tut. sąd. archiwum. 

Rzeszów 3 grudnia 1875. 
(5256 1—3) Edykt 

L. 29706. C. k. Sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem p. M. (Mendla) Schön- 
bacha, że przeciw niemu tudzież Matesowi 
Lieserowi Herman Morz wniósł pozew w 
załatwieniu którego wydano nakaz zapłaty 
z dnia 17 grudnia 1875 1l. 29706. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem przeto c. k. Sąd w celu zastępy- 
wania pozwanego na koszt 1 niebezpieczeń 
stwo tegoż tutejszego adwokata dra Trojual- 
skiego z zastępstwem dra Blatteisa, kurato- 
rem nieobecnego ustanowił, z którym spór 
wytoczony według ustawy postępowania są- 
dowego w Galicyi obowiązującego , przepro- 
wądzonym będzie. 

Kraków dnia 17 grudnia 1375. 

(5258 1—3 kdy kt. 

L. 29707. C. k. Sąd krajowy zawia- 
damia nmumiejszym edyktem p. M. (Mendia) 
Schóbach z miejsca pobytu niewiadomego że 
przeciw niemu tudzież współdłużnikowi we- 
kslowemu Matesowi Lieserowi, Herman Merz 
wniósł puźew, w załatwieniu którego nakaz 
zapłaty z dma 17 grudnia 1875 l. 29707 
wydano. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego M. 
Schóubacha mie jest wiadomem, przeto c. k. 
Sąd w celu zastępywania pozwanego M. 
Schónbacha na koszt i niebezpieczeństwo 
jego, tutejszego adw. dra Trojnalskiego z 
zastępstwem Dra Blattesa kuratorem nieo- 
becnego ustanowił, z którym spór wytoczo- 
ny według ustawy postępowania sydowego W 
Galicyi obowiązującego przeprowadzonym 
będzie. 

Kraków doia 17 grudmia 1875. 

(6254 1—3) E dy k t. l 

L. 7951. C. k. Sąd obwodowy w Woj- 
niłowie uwiadamia , że duia 17 lutego, 9 
marca i 20 kwietnia 1876 o 9 godzinie rano 
odbędzie się w sądzie publiczna licytacya 
realności pod 1. 188 w Buwaszowcąch poło- 
żonej, Tacianny i Jana Ćzeradaryków wła- 
snej, na zaspokojenie preteusyi zawładu wło- 
ściańskiego w kwocie 275 złr. 96 ct. w. a. 
z przynuleżytościami pod warunkami które 
w tutejszej registraturze  przejrzane być 
mogą. Wojniłów dnia 16 września 1875. 
(52*5 1—3) Edyk t. 

L. 10947. C. k. Sąd obodowy w Zło- 
czowie zawiadamia Schulima  Kirschena z 
miejsca pobytu niewiadomego, że z przyczy- 
ny wniesionego przeciw niemu przez Justy- 
na Szula pozwu 0 zapłątę sumą wekslowe) 
300 złr a. w. adw. Dra. Billeta z zastęp- 
stwem przez adw. Dra. Warteresiewicza ku- 
ratorem dla niego został, że przeto jego 
rzeczą będzie temuż kuratorowi potrzebną 
informacyę udzielić lub zastępcy sobie o- 
brać i o tem Sądowi donieść. 

Złoczów 11 grudnia 1875. 
(525313  Edykit 

L. 14683, C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu, zawiadamia niniejszem Alfreda Ho- 
henbergera i Sydomę Hoheubergerową, że pod 
dniem 7 grudnia 1875 do liczby 14683 prze 
ciw nim Samuel Beigel wniósł prośbę 0 wy- 
danie nakazu zapłaty na sumę wekslową 800 
złr. w. a. iże z powodu niewiądowego miej- 
aca pobytu ich dlanich na ich kosztą i nie- 


E dykt. 


7 


bezpisczeństwo ustanowiono kuratora W o0-; 


C. k. Sąd obwodowy wisobie pana adwokata Dra Maxa z zastępst- | 


wom pana adwokata Dra Weissteina które- ! 
mu też w-dany nakaz zapłaty doręczouo. 

Wzywa się przeto wspomnionych Alfre- 
da Hokenbergera i Sydonię Hohenbergerową by 
ustanowionego kuratora należycie uiaformo- 
wali, lub muego zastępcę mianowali, gdyż 
inaczej wyntknęć mogące złe skutki sami 
sobie przypiszą. 

Tarnopol dnia 9 grudnia 1875. 

(5262 1—3) Edyk t. 

L. 5:64 C.k. Sąd powiatowy w Krze 
szowicach zawiadzmia Jana Dudka niewia- 
domego pobytu, że przeciw niemu wniósł 
Franciszek Gruber pozew o zapłacenie 60 
zir. w. a. w której sprawie termin do roz- 
prawy sumarycznej na dzień 9 lutego 1876 
o godz. 10 rano wyznaczonym został. 

Dla Jana Dudka ustanowionym jest 
kurator Wojciech Gielecki z Krzeszowic któ- 
remu tenże ma dać stosowne informacye lub 
na terminie do rozprawy sam stanąć. 

Krzeszowice 23 października 1875. 
(5264 1—3) Obwieszczenie. 

L. 63968. C. k. Sąd krajowy jako in- 
stancya konkursowa niniejszem wiadomem 
czyni, że w sprawie rozbiorowej Józefa Ma- 
ciulskiego na podstawie wniosku wierzycieli 
przy terminie 29 listopada 1875 uczymione- 
go wskutek uchwały z dnia 3 grudnia 1876 
L 63968 zarządcą powyższej masy rozbioro- 
wej adw. dra Karol Maly, a zastępcą tegoż 
adw. dr. Władysław Balko ustanowieni 
zostali. 

Z c. k, Sądu krajowego 
Lwów dnia 18 grudnia 1875. 
(5259 1-3) Edykt , 

L. 6718. ©. k. Sąd del. miej. powiat 
w Rzeszowie wiadomo czyni iż celem zaspo- 
kojenia należytości Józefa Kohna w ilości 
37 złr. z przynależytościami wyrokiem z 
duia 13 lutego 1873 1. 884 przyznanej, przy 
musowa publiczna sprzedaż realności pod l. 
6 w Woli y Piaskowej położonej na Jana 
Galusa rateżącej w trzech terminach dnia 
1 lutego 1876, dnia 29 lutego 1876 i dnia 
31 marca 1876, każdą razą o godzinie 10 
rano w gmachu sądowym odbędzie się, 

Wartość szacunkowa wynosi 120 złr. 

Wadyum 12 złr. a w. 

Resztę warunków i akt oszacowania 
w Sądzie przejrzeć można. 

R eszów dnia 28 października 1875. 
(5265 1— 3) «db wieszczenie. 

L 63299. W myśl rozporządzenia wys. 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 15 ma 
ja 1874 1. 57 (dz u. kr.) ustanawia się w 
porozumieniu z komisyą krajową chowu ko 
ni następujące miejs owości i termina do 
przeprowadzenia czynności licencyonowania 
ugierów a mianowicie: 

w Dolinie na dzień 17 stycznią 1876. 


w Zaleszczykach „  „ 20 R 
w Złoczowie o m  ŻŻ s 
w Brzeżanach a o» 24 E 
w Podhajcach "o. 20 a 
w Taruopolu "©. 27 s 
w Buczaczu o. po 28 A 
w Rudkach AEP N > 
w Sanoku oe I a 
w Brzozowie „+ „a 20 ` 
w Jaśie „ BIZ T 
w Rzeszowie „ JE 24 7 
w Krakowie v» 26 > 
w Krsyszkowie „ „ 28 ` 


w Wadowicach „ „ 29 > £ 

Powyższe miejscowości ustanawia się 
z tego powodu, ze z tamtych tylko okolic 
zgłosili się chodowcy o lceucyouowanie 0- 
gierów. 

Chodowcy jednak, którzyby sobie ży- 
czyli otrzymać licencye dla swych ogierów, 
a dla jakichkolwiekbądż powodów zgłosić je 
zaniedbali będą mogli baz poprzedniego zgło- 
szenia się przedstawić swe ogiery komisyom 
licencyjuym w powyższych miejscowościach i 
terminach, a komisye udzielą licencyi jeżeli 
uznają ogiery za oupowiednie. 

Z e. k. Namiestnictwa 
Lwów duia 23 grudnia 1875. 

(5233 3 - 3) E dy kt. 

L. 62686, C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie ogłasza, że celem ściągnięcia sumy 1575 
złr. z 50% odsetkkmi, od dnia 26 maja 1868 
bieżącemi i kosztami sądowemi w kwocie 
20 zr. 40 ct. w. a. 1 kosztami egzekucyi w 
kwocie 234 złr. 76 ct. w. a. na rzecz Wy- 
działu krajowego, w zastępstwie funduszu 
akademickiego, dozwala przymusową licyta- 
cyę dóbr Kozice, dłużmka Edwarda Machun 
własnych, za hipotekę tej wierzytelności 
służących, pod następującemi waruukami: 

1. Licytacya tych dóbr odbędzie się ry- 
czałtowo w trzech terminach, a to: 51 
stycznia, 2 marca i 4 kwietnia 1876, 
każdym razem o godzinie 11 rano w 
tutejszym c. k. Sądzie krajowym, na 
których jednak dobra te mżej ceny wy- 
wołauia sprzedane nie będą. 

. Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
Koszyce czyli Kozice, wynosząca według 
protokułu egzekucyjnego oszacowania — 
uchwałą c. k. Sadu kraj. we Lwowie 
zd. 12 lipca 1875 L. 37761 do wiado- 
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mości Sądu przyjętego — kwotę 62711 
złr. 41 cnt. w. a. 
Każdy z licytujących winien przed roz- 
poczęciem licytacyi złożyć do rąk ko- 
misyi licytacyjnej jako wadyum 100% 
od ceny wywołania, czyli w zaokrąglo- 
nej kwocie 6300 złr a w. bądź w go- 
tówce, bądź w książeczcach galicyjskiej 
kasy oszczędności, bądź w galicyjskich 
obligacyach indemnizac;jnych, w obli- 
gacyach długu państwa, w listach za- 
stawnych galic. Towa»zystwa kredyto- 
wego ziemskiego, c. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego basku hipotecznego we Lwo- 
wie, lub e. k. uprzyw. austr. banku 
narodowego w Wiedniu. 
Obligacye, listy zastawne czyli hipote- 
czne obliczone będą według kursu tychże. 
ogłoszonego w ostatnim przed licytacyą nu- 
merze urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
W depozycie sądowym, o iiə zaś w gotowi- 
źnie byłoby złożone, będzie w cenę kupna 
wliczone. 

, Wadya innych licytujących będą im 

zwrócone po ukończeniu licytacyi. 

Gdyby dobra te w powyższych trzech 


3. 


terminach nad lub za cenę wywołania nie. 


były sprzedane, natenczas w celu ułożenia 
warunków ułatwiających, wyznacza się ter- 
min sądowy na dzień 4 kwietnia 1876 o 
godzinie 3 po południu z tera oznajmieniem, 
iż niestawający na terminie wierzyciele hi- 
poteczni, jako do większości głosów stawa- 
jących przystępujący uważaui będą. 

, Akt szacunkowy tych dóbr i wyciąg 
hipoteczny w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzeć można. 

O tem zawiadamia się wszystkich wie- 
rzycieli hipotecznych, a miacowicie: 


1. C. k. Prokuratoryę skarbu imieniem 
wysokiego skarbu, 

2. galic. Towarzystwo kredyt. ziemskie, 

3. (rodzimirza Małachowsk ego, 

4. Kazimirę z Małachowskich Reifenkugel. 

5. Jakóba Hewakowskiego, 

6. Jakóba Małuję, 

7. Feiwla Połtoraka, 

8. Józefa Stand 


i wszystkich wierzycieli, którzyby w między- 
czasie od podjęcią wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, lub którymby z interesowa- 
nych z jakiegokolwiekbądź powodu uchwała 
licytacyjna i wszystkie nastę vne w tej spra 
wie zapaść mające uchwały w należytym 
czasie lub wcale nie zostały doręczone, do 
zastępywania przy licytacyj i w ogóle do 
przestrzegania ich praw do rąk ustanowio- 
nego kuratora adwokata d:a Męcińskiego, 
z zastępstwem adw. dr. Kohua, jakoteż obie 
struny. Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 4 grudnia 1875. 

(5178 3—3) Ogloszenie licytacyi. 

L 33771. C. k. Sąd p wiatowy w Są- 
dowej Wiszni podaje do wiadomości, iż ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności c. k, uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w su- 
mie 89 złr. 19 ct. a. w. Z przynależytościąmi, 
odbędzie się w Sądzie tute;szym publiczna 
sprzedaż realności pod L. k. 18 w Sarni- 
kach położonej, własność Michała i Jędrucha 
Horodecznych, ciała tabularnego nie stanowią- 
cej, w trzech terminach, na dniu 16 lutego, 
15 marca i 12 kwietnia 1876, każdym razem 
o godzinie i0tej przed południem, 

Za cenę wywołania stanowi się war- 
tość szacunkową 700 złr. a. w. 

Wadyum wynosi 70 złr. a. w. 

. Resztę warunków i akt zastawniczego 
opisania realności przejrzeć możną w tutej- 
szo-sądowej registraturze. 

Sądowa Wisznia 30 sierpnia 1875. 
(5122 3—3) Obwieszczenie. 

L. 4857. Ces. król, Sąd powiatowy w 
Dobczycach podaje niniejszem do wiadomo- 
ści, iż celem zapłacenia p. Juhi Hałacińskiej, 
jako prawonabywczyni Feliksa Hałacińskiego, 
prawomocnie od Wojciecha i Józefy Fost- 
ków wywalczonej kwoty 100 złr. w.a. z pro- 
centem po 200 od 14 czerwca 1873 r. i 
kosztów w kwotach 8 złr. 72 ct. 2 złr. 53 ct., 
4 złr. 47 ct. i 5 złr. 3 ct. w. a. odbędzie 
się w dniu 28 stycznia 1876, w dniu 18 lu- 
tego 1876 i w dniu 10 marca 1876 publi- 
czna sprzedaż realności pod L. k. 7, w Osie- 
czanach położonej, mianowicie połowy wscho- 
dniej roli Wojciecha i Józety Fostków wła- 
snej, każdym razem o godzinie l0tej przed 
południem w kancelaryi tutejszego Sądu z 
tem nadmienieniem, iż na pierwszym i dru- 
gim terminie realność wspomniona tylko za 
cenę szacunkową 1800 złr. lub powyżej ta- 
kowej, na trzecim także poniżej takowej 
sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 180 złr. bądź w go- 
tówce, bądź w takich papierach wartościo- 
wych, które służą do lokowania majątków 
pupilarnych. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tutejszo-sądowej registraturze. 

rozpisaniu tej licytącyi uwiadamia 
się wszystkich tych niewiadomych wierzy- 
cieli, którzyby prawo zastawu na wspomnio- 
nej realności uzyskali, przez kuratora w o- 
sobie p. Kazim, Przychockiego, w Wieliczce się 


„równocześnie ustanawiającego wzywając ich 
i zarazem, aby w należytym czasie osobiście 
się zgłosili, lub potrzebne informacye kura- 
torowi udzielili, albo też innego zastępcę 
sobie wybrali i Sądowi oznajmili, gdyż wy- 
nikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli. 

| Dobczyce 1 grudnia 1875. 

' (5209 3—3) Edykt. 

| L. 6518. C. k. Sąd obwodowy w No- 
iwym Są zu ogłasza, iż równocześnie poleca 
jsię e. k. urzędowi depozytowemu, aby zło- 
żoną przez c. k. komisyę wykupna gruntów 
| pod kolej w Tarnowie kwotę 2838 złr. 94 
ct, w. a. to jest: dwa tysiące ośmset trzy- 
dzieści ośm złr. dziewięćdziesiąt cztery ct. 
w. a. przyjętą pod artykułem przychodów 
418 przechował na rzecz Józefa Czerskiego 
tudzież wierzycieli hipotecznych odstąpione- 
go kawałka gruntu w przestrzeni 3 morgów 
247[] sążni z części V. B. dóbr Zawada 
pod kolej Tarnowsko -Leluchowską z zastrze- 
żeniem, iż stosownie do ustępu I. II. IM. o- 
gólnych warunków z dnia 28 listopada 1875 
Józef Czerski naówczas będzie uprawniony 
do podniesienia tej sumy z depazytu, skoro 
wykaże, że przestrzeń gruntu pod kolej od- 
stąpiona wyżej wymieniona jest wolną od 
EE ciężarów , które to zastrzeżenie w 
księgach depozytowych zanotować należy. 

O czem się uwiadamia niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu wierzycieli hipo» 
tecznych jako to: spadkobierców Antoniego 
Kaweckiego, dalej Józefa i Wincentego Rzu- 
|chowskich, Jana Wielechowskiego, Józefą 
Mąkulskiego, Joannę Kowalską, Karola Prze- 
tockiego, Michała Groblewskiego, Antoniego 
Putczyńskiego , Filipa Brachla, Piotra Han- 
demana, Filipa Putza, Filipa Laubacha, He- 
lenę Piątkowską i Marcyannę Popławską 
przez kuratora w osobie adwokata p. dra 
Bersonz z podstawienem adwokata p. dra 
Jarosza ustanowionego i przez edykt. 
Z c. k. Sądu obwodowego 

Nowy Sącz dnia 15 grudnia 1875, 
(5237 3—4) Ed ykt. 
L. 64179. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 


Dd 
a 


wie niniejszym edyktem wisdomo czyni dzie- 
ziom Franciszka Wied jako to: Antoniemu i 
Annie Wied, tudzież Teodorowi Łewickiemu, 
wniósł przeciw nim i przeciw innym osobom 
pod dniem 29 listopada 1875 L. 63179 po- 
zew o ekatabulacyę sumy 16764 złp. D. 39 
aądciężarami ze stanu biernego połowy re- 
xlności l. 451 1/4 we Lwowie, i o pomoc 
ządową prosił. 
est wiadómem, a zatem ustanowił c. k. Sąd 
crajowy do zastępywania ich tudzież ich 
nożliwych niewiadomych spadkobierców lub 
skiego z zastępstwem adw. Dra Kuczkiewi- 
za kuratorem, z którym niniejsza sprawą 
według ustawy sądowej dla Galicyi przepisa- 
tej, przepruwadzoną będzie. 

usobiście stanęli lub potrzebne tytuty pra- 
wne ustanowionemu zastępcy udzielili, lub 
innego zastępcę sobis wybrali i Sądowi o- 

Z c. k Sądu krajowego 
Lwów dnia 11 giudnia 1875, 
Edykt 

Maurycy Lazarus przeciw spadkobiercom 
zastępowania i na koszt i szkodę tutejszego 
adwokata dra Rogalskiego z zastępstwem 
dr. Malego kuratorem mianował, z którym 


Í 
. również niewiadomym ich spadkobiercom, 
ub prawonabywcom, iż Maurycy Lazarus 
p. 415 n. 17 on. z pozycyami odnośneti i 

Ponieważ miejsce pobytu Antoniego i 
anny Wied tudzież Teodora Lewickiego nie 
orawonabywców na ich koszt i niebezpie- 
zeństwo tutejszego adwokata Dra Nurkow- 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
«apozwanych, aby w należytym czasie 
znajmili, słowem stosownych do obrony środ- 
ków użyli gdyż wynikające z zaniedbanią 
skutki sami sobie przypisać będą musieli. 
(5202 3—3) 

L. 63177. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Teodora i Katarzyny Jarosiewiczom jako to 
Janowi i Teodorze Jarosiewiczom , tudzież 
nieprzyznanej masie „spadkowej Anny Jaro- 
aiewiczowej a względnie jej zgłoszonym spad- 
kobiercom Teodorze i Maryannie Jarosiewi- 
czom , niemniej Pawłowi Stydnickiemu i Ja- 
nowi Kobłowskiemu, wszystkim tym z miej- 
sca pobytu i życia nieznanym iich ewen- 
tualnym spadkobierom lub prawonabywcom 
również z miejsca pobytu i życia nieznanym 
pod dniem 29 października 1875 1 68177 
pozew wniósł i o pomoc sądową prosił, w 
skutek czego pozew ten doręczono pierwpo- 
zwanym do wniesienia obrony do dni 30, a 
ponieważ miejsce pobytu tychże nie jest 
wiadomem, a zatem c. k. Sąd krajowy do 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie, 


Niniejszym więc edyktem wzywa się zapo- 
zwanych, aby w należytym czasie osobiście 
stanęli lub potrzebne tytuły prawne ustano- 
wionemu zastępcy udzielili, jub innego za- 
c*ępcę wybrali i sądowi oznajmtli, słowem 
ste ownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisąć będą musieli, 

Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 4 grudnia 1875, 


(5236 3- -3) Konkurs. i 
L. 10223. Posada adjunkta sądowego | 


(5234 3-3) Edykt 


y 
L. 5743 cyw. C. k. Sąd obwodowy | 


(5249 —3) 
L. 1582. 


Ogloszenie. 
Sąd powiatowy w Radymnie 


w IX klasie raugi ze systemizowanemi nale- | Nowym Sączu ogłasza niniejszem, iż otwarty | poszukuje do urządzania ksiąg gruntowych 


żytościam: przy Sądzie krajowym we Liwo- 
wie opróżniona. 

, Ubiegający się o tę posadę, winni 
wuieść swe podania w terminie 4 tygodnio- 
wym do Prszydyum Sądu krajowego we 
Lwowie. 

Lwów dnia 22 grudnia 1875. 

(5197 3—3) Edy ki. 

Nr. 2156. C. k. 5ąd powiatowy w D3- 
browie podaje do publicznej wiadomości, iż | 
na skutek rekwizycyi c.k. Sądu obwodowego | 
w Tarnowie z dnia 26 marca 1874 i. 5720, | 
celem zaspokojenia wierzytelności Rosy Fin | 

| 


der jako prawonabywczyni J»kóba Ierscba 
Grobtucha w kwocie 189 złr. a. w. wraz z pro- 
centami po 6%4 od dnia 5 grudnia 1870 r., 
tudzież przyznauemi kosztami 5 złr. 52 ct, 
8 złr. 15, 5 złr. 58 ct, 17 złe. 50 ct. i 5 
ozir. 11 ct. w. a., odbędzie się w siedzibie 
tutejszego sądu dnia 27 stycznia, 24 lutego 
i 24 marca 1876 o godz 9 rano przymu- 
sowa sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod nr. 33 w Brzezówce położonego, do 
leżącej massy Marcina Sołtysu należącego, 
ciała tabularnego niestanowiącego, wedle 
protokołów z dnia 4 maja 187: i 3 kwiet- 
nia 1873 zajętego i oszacowanego pod na- 
stępującemi warunkami: 

I Za cenę wywołania ustanawia się 
cena szacunkowa w kwocie 4100 zł. a. w. 
poniżej której to ceny szacunkowej ta re- 
alność dopiero na trzecim terminie sprze- 
daną zostanie. 

II. Każden chęć kupna mający obowią 
zany jest przed terminem na ręce komisyi 
licytacyjnej wadium w kwocie 410 zł. a. w. 
w gotówce złożyć, które to wadium nabyw- 
cy do ceny kupna wliczonem, zaś innym li- 
cytantom po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem zostanie. 

III. Resztę warunków licytacyjnych tu- 
dzież akt opisowego zajęcia i oszacowania | 
wolno stronom interesowanym w registratu- | 
rze przejrzeć lub w odpisie podnieść, 

Dąbrowa, dnia 25 kwietnia 1874. 


(5198 3—3) ©gloszenie. 

L. 6075/cyw. C. k. Sąd powiatowy w 
Tyczynie zawiadamia, iż publiczna sprze- 
daż gospodarstwa gruntowego pod N. k. 47 
rep. 55 w Słocinie położonego w sprawie 
Zofii Rejnsowej przeciw Katarzynie Mury- 
asowej oraz spadkobiercom Tadeusza Nie- 
psuja pcto 714 zł. 25 ct. i 3 zł. 15 ct. a. 
w. z pn.: dnia 31 stycznia, dnia 28 lutego 
i dnia 27 marca 1876, każdą razą o godz. 
9 rano pod warunkami w postanowieniu z 
dnia 16 kwietnia 1875. L. 2288 wymienio- 
nemi, odbędzie się. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Tyczyn dnia 16 października 1875. 
(5235 3—3) EDiEL 

3. 7797. Bon Seite des É. T. Bezirta: 
Gerichtes in Kosów wird iemit befannt ge: 
macht, bag zur Śereinbringung det bem big 
Eltiss von Jwan Jaremuijczuk  gebiibrenden 
Bergleihsjunmne pr. 95 fi. 5 W. |. N. ©. bie 
erefutive öffentliche Weraugerung Der dem 
Stulbnet Swan Jaremijezuk gehörigen, bereits 
pfandweife bejchriebenen unb abgefhägten unter 
©. N. 266 in Wisrzbowiec gelegenen Realität 
bewilligt, unb Biegu drei Termine und zwar 
am 19 Jänner, 18 Februar und am 21 März 
1876, jedesmal um 10 Uhr V.M anberaumt 
wur en mit bem, bah bei ben zwei erften Ter- 
minen obige Realität nur um cber über dem 
Alusrufspreije dagegen beim 3 Termine auch 
unter bemjelben unter folgenden Bedingungen 
an ben Meijtbietenben hintangegeben werden 
wird. 

I. Zum Musrufspreije wird der gerichtlich 
erhobene Sdhigungśwerthy v. 395 A 6 W 
angenommen 

II Zeder Kaufluftige ift verpflichtet 100% 
bes Aduśrufspreijeż als Wadium zu Händen der 
Qizitations Comiffion zu erlegen. 

UI. Die übrigen Feilbictungs - Bebingune 
gen, fo wie ber Shägungsaft tónnen in der 
b. g. Regiftratur eingejehen werden. 

R. E Beiris- Gericht. 

Kosów am 30 November 1875. 


(5241 3—3) Obwieszczenie, 


L. 62333. C. k. Ministerstwo obrony 
krajowej w porozumieniu z c. k. państwo- 
wem Ministerstwem wojny jako też i c. k. 
Ministerstwem skarbu, wyznaczyło na zasa- 
dzie §. 31 Ces. rozp. o kwaterowaniu wojska 
z dnia 15 maja 1851 (Dz. p.p. Nr. 124) na 
czas od l stycznia do ostatniego grudnia 
1876 r. dla obciążonych kwaterunkiem wsku- 
tek przechodu c. k. wojska, kwotę trzynastu 
(18) centów a. w. jako wynagrodzenie z c. k. 
skarbu wojskowego za pożywienie (objad) 
Żołnierza, począwszy od sierżanta i stopnia 
temuż równego sż do najniższych stopni, co 
się niniejszem w skutek reskryptu W. c. k. 
Ministerstwa obrony krajowej z dnia 13 gru- 
duia 1875 l. 16378/3421 II. do powszechuej 
Podaję wiadomości. 

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 20 grudnia 1875. 


Z ZZ ZE ZZ RE ZOE O ZA OEI W O ZZ EE ORO OZ ZZOZ OZ RAA 


uchwałą z dnia Il czerwca 1867 L. 3354 


w gminach tego powiatu jednego dyetaryu- 


konkurs na majątku Franciszka i Maryanny | Sza z pismem wyrobicnem i szybkiem, za 


znanym został. 
Z c. k. Sądu obwodowego. 

Nowy Sącz 21 listopada 1875. 
(5248 3—3) Ogłoszenie. 

L. 178. Sąd powiatowy w Radymnie 
poszukuje jednego dyetaryusza z pismem 
Bzybkiem iczytelnem za miesięcznem wyna- 
grodzeniem 20 do 25 złr. tudzież dwóch 
posłańców sądowych do doręczeń po wsiach 


|Kwoków z Nowego Sącza za ukończony u- | miesigęcznem wynagrodzeniem najwyżej 30 


złr, i prócz tego z dyetami 1 złr. dziennie 
przez cały czas zatrudnienia na wsi. 

Konkurenci przediożą metryki urodze- 
nia lub inny dowód swego wieku, próby 
własnoręcznego pisma i świadectwa moral- 
ności. 

Radymno 27 grudnia 1875. 
(5188 3—3) ©Qbwieszczenie. 

L. 15277 cyw. C. k. Sąd obwodowy w 


tegoż powiatu, umiejących pisać, za wyna- | Tarnopolu mianuje na wniosek wierzycieli 


grodzeniem miesięcznem od 20 do 30 zir. 

Konkurenci przedłożą metrykę urodze- 
nia, lub inny dowód wieku swego i świade- 
ctwo moralności, nadto dyetaryusze próby 
własnoręcznego pisma; zaś kandydaci na po- 
słańców sądowych, lekarskie świadectwo 
zdrowia. Na posłańców sądowych pierwszeń- 
stwo otrzymają wysłużeni żandarmi. 

Radymno 27 grudnia 1875. 

(5240 3—3) Konkurs. 

L. 26661. Na posadę c. k. ekspedyen- 
ta pocztowego w Korszewie, powiecie Koło- 
myjskim za kontraktem służbowym i kaucyą 
200 złr. Roczna płaca 150 złr. ryczałt kan- 


konkursowych, wię szość stanowiących, z d. 
16 grudnia 1875 uczyniony, Jakóba Willnera 
tymczasowym zawiadowcą masy rozbiorowej 
Salamona Karola, zaś Nathana Tenenbauma 
jego zastępcą. 

Tarnopol dnia 20 grudnia 1875. 
(5242 2—3) ©bwieszczenie. 

L. 5675. Jakób Hochhauser zmarł dnia 
22 kwietnia 1872 w Nowym Sączu bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia, i 
do spadku tegoż powołani są pełnoletnie 
dzieci syn Kiwe Hochhauser, córka Hanna 
Perlroth, syn Abraham , Mendel Hochhauser, 
córka Sime Griinspan, córka Rachla Eber 


celaryjny rocznie 40 złr. i ryczałt rocznych |i syn Mojżesz Hochhauser Abrahama Mendla 


200 złr. za utrzymywanie codziennie dwura- 
zowej jazdy posłańczej do dworca w tejże 
miejscowości. 

Podania w których kompetenci oświad- 
czyć się mają, 
służby telegraficznej za wynagrodzenie w tej 
mierze systemizowane, w razie gdyby w tej 
miejscowości została otworzona stacya tele- 


Hochhausera, którego miejsce pobytu nie 
jest wiadome, wzywa się niniejszem, aby 
w przeciągu roku od dnia umieszczenia ni- 
niejszego ogłoszenia w dzienniku urzędowym 


że są gotowi do objęcia | Gazety Lwowskiej w tutejszym sądzie się 


zgłosił i do spadku oświadczył, inaczej per- 
traktacya spadku z zgłaszającemi się spad- 
kobiercami i jego kuratorem adwokatem 


graficzna, należy wnieść w przeciągu czterech | krajowym dr. Bersonem w Nowym Sączu 


tygodni do c.k. krajowej dyrskcyi poczt we 
Lwowie. 
Lwów dnia 26 grudnia 1875. 


(5187 3—3) (Obwieszczenie. 

L. 25548. Na mocy reskryptu wysokie- 
go c. k. ministerstwa handlu z dnia 20 li- 
stopada b. r. 1. 29356 zamienia się z dniem 
l stycznia 1876 poczty osobowe Rzeszów- 
Krosno na jazdy pospieszne nowego systemu 
bez konwoju konduktorów, przyczem tylko 
ta zmiana nastąpi, że podróżni mogą zająć 
wszystkie miejsca w wozie za zniżoną opłatą 
35 centów od osoby i jednej mili. 


Co się niniejszem do powszechnej po 
daje wiadomości. 
Lwów dnia 15 grudnia 1875. 


(5230 3—3) Qbwieszczenie. 

Nr. 26521. Z dniem 1 Stycznia 1876 
przystąpiła także  Francya do ogólnego 
związku pocztowego. 

Skutkiera tego zastosowane będą od 
1 Stycznia 1876 postanowienia Berneńskiego 
traktatu pocztowega i odnośne regulamina 
jakoteż zniżone opłaty, obwieszczone pod 
doiem 27 Czerwca b. r. l. 13749 także i dó 
Francyi. 

Co się niniejszem podaje do powszech- 
nej wiadomości. 

Lwów dnia 24 grudnia 1875. 


przeprowadzoną i ukończoną zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz 11 grudnia 1875. 


Rundmachuną. 

B. 25548. Sm Grunde Hohen Handels- 
Minifterial-Crlaffes vom 20 November 1875, 
8, 29356 wird von 1 Jänner 1876 angefangen 
bie Perfonenpoft Rrzeszów - Krosno in eine 
Gilfagrt neuen Syftems obne Conducteurs: 
Begleitung umgewandelt, wobei blog die Mende- 
rung eintritt, bak Die NReifendben fämmtlihe 
Sike im Wagen gegen bie ermäffigten Preife 
von 35 tr. per Perjon und Meile einnehmen 
fónnen. 

Was biemit zur öffentlichen Kenntnik 
gebracht wird. 

Lemberg am 15 Dezember 1875. 


Kundmachung. 

B. 26521. %ranfreih ift vom 1 Jänner 
1876 an dem allgemeinen Pojtvereins=Bertrage 
beigetreten. 

Dem zufolge finden von biejem Beitpuntte 
ab bie Beftimmungen bes Beraer Poftvertrags 
unb des biegu erflofjenen Reglement fo wie 
auch bie mit der h o. Runbmathung vom 27 
Juni l. 38. B. 13749 befannt gegebenen Taren 
auch auf Frantreicth ihre Anwendung, 

A Was zur aligemeinen "Kenntnip gebradhł 
wird. 

Lemberg am 24 Dezember 1875. 


i i _ m z O A OO AO TO O O A CANE OZAOA J — 


(5201 3—3) (©Q©bwieszczemie. 


l 

L. 4461. W celu zaspokojenia "a 
rzytelności Leona Fischera w kwotach 51 
zł. 3 zł, 60 ct. 5 zł. i2 zł. z pn. przedsię 
wziętą zostanie w tutejszym sądzie publi- 
czna przymusowa sprzedaż zastawnie opi- 
sanego i w protokole z dnia 6 mèja 1875 
do l. 2937 na 174 zł. oszacowanego gospo- 
darstwa gruntowego pod l. k. 132 rep. 216 
w Skwarzawie nowej położonego do dłużnika 
Iwasia Szawłą należącego w trzech termi 
nach t. j. Il stycznia 1876 16 lutego 1876 
21 marca 1876 o godz. 10 rano. Cena wy- 
wołania 174 zł. wadyum 17 zł. 40 ct. Bliż- 
sze warunki tudzież protokoła zastawnego 
opisu i oszącowania przejrzeć można W re- 
gistraturze tutejszego Sądu. 


Żółziew dnia 8 listopada 1875. 
5241 (2—3) Edykt. 

L, 7538. C. k. Sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że część realności w Kutach 
pod liczbą kous. 532 położonej, na rzecz 
Katarzyny Manugiewicz ut libr. haer. Tom I. 
pag. 66, nr. tab. 36, poz.5 w księdze grun- 
towej miasta Kuty zaintabulowanej na rzecz 
Dominika Norsesowicza celem zaspokojenia 
kwoty 50 złr. z przyn. za cenę wywołalną 
214 złr. 50 ct. dnia 10 lutego, 13 marca 
i 5 kwietnia 1876 roku, każdego razu o 
godzinie 9 rano, w trzecim terminie poniżej 
ceny wywołania po złożonem wadyum 21 zł. 
45 ct. do rąk komisyi licytacyjnej w tutej- 
szym sądzie publicznie najwięcej dającemu 
sprzedaną będzie. 

Dla nieznajomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratora ad aktum p Marka Doni- 
giewicza w Kutach zamieszkałego. Warunki 
licytacyjne i protokół opisania i oszacowania | 
można w tut. sądowej registraturze przejrzeć. | 


C. k. Sąd powiatowy 
Kuty 6 października 1875, 


5195 (2—3) Edy kt. 

Nr. 17762. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie zawiadamia miniejszam p. Samuela 
Teitelbsuma, przedtem w Tarnowie 2amiesz- 
kałego, obecaie z miejsca pobytu niewiado- 
mego, iż na zasadzie wekslu z dnia l4go 
lipca 1875 przez Samuela  Teitelbauma 
akceptowanego, a przez Emila Damaska 
żyrowanego z terminem wypłaty w dniu 
l października 1875, oraz na zasadzie pro- 
testu na duru 3 października 1875 podnie- 
sionego, usyskał p. Aleksander Dinteufass 
uchwałą z dnia 14 paździermka 1875, licz, 
15881 nakaz zapłaty sumy 200 złr. w. a. 
wraz z procentem po 60% od dnia 2 pa- 
ździerniza 1875 i kosztami sądowemi 6 złr. 
88 ct., którą uchwałę, gdy dłużnik obecnie 
z miejsca pobytu jest nieznany, ustanowio - 
nemu dla niego na żądauie powoda kura- 
torowi adwok. Dr. Reinerowi w Tarnowie 
doręczono. 

Tarnów dnia 9 grudnia 1875, 

(5190 3—3) Obwieszczenie. 

L. 9999. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu rozpisuje wykonując odezwę c. k. 
Sądu obwodowego w Przemyślu z dnia 29 
września 1875 1. 13815 w sprawie egzeku- 
cyjnej Abrahama Chanelesa przeciw leżącej 
masie spadkowej Izraela Spatza o 200 zł. 
z pn. publiczną sprzedaż realności pod 1. k. 
18 w Dobromiłu położonej w trzech na 
dzień 21 stycznia, 25 lutego i 81 marca 
1876 o godzinie 10 rano wyznsczonych ter- 
minach ustanawiając cenę wywołania 1200 
zł, a. w wadyum na 120 zł. Realność przy 
pierwszych dwóch termiuach tylko za lub 
wyżej ceny a przy trzecim terminie także 
niżej ceny wywołania sprzedaną będzie, 

Dalsze warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w registraturze sądowej. 

Dobromil dnia 27 listopada 1875, 


(5199 —3 Edykt. 


L. 7950. C. k. Sąd powiatowy w Woj- 


niłowie uwiadamia, że dnia 1 lutego 2 mar- 
ca i 4 kwietnia 1876 zawsze o 9 godzinie 
rano odbędzie się w Sądzie publiczna sprze- 
daż realności pod l. 84 w Czerniow.e Miko- 
łaja Rzeznika czyli Tracz własnej na za- 
spokojenie preteasyi zakładu włości ńskiego 
w kwocie 137 zł 27 et. w. a. z przynależy- 
tościami pod warunkami, które w tutejszej 
registraturze przejr-ane być mogą. 

Wojniłów dnia 16 września 1875, 
(5200 3—3) E dy kt. 

L. 7952. C. k Sąd powiatowy w Woj- 
niłowie uwiadamia, że dnia 17 lutego, 2 
marcą i 20 kwietnia 1876 zawsze o 9 go- 
dzinie rano odbędzie się w Sądzie publiczną 
licytacya realaości pod l. cons. 65 w Czer- 
niowie Michała Potupów własnej na zaspo- 
kojenie pretensyi zakładu włościańsziego w 
kwocie 289 zł. 80 ct. a. w. z przynależy- 
tościami pod warunkami, które w tutejszej 
registraturze przejrzane być mogą. 

Wojniłów dnia 16 września 1875, 
(5146 3—3) Edy kt. 

L. 10663 cyw. C. k. Sąd obwodowy 
jako handlowy i wekslowy w Złoczowie za- 
wiadamia niniejszym edyktem p. Napoleona 
Janiszewskiego, że na proebę p. W ładysła- 
wy Wilczek, de prees. 4 grudnia 1875 do 
L. 10663 równoczesną uchwałą przeciw nie- 
mu nakaz zaplaty sumy wekslowej 1090 złr. 
a. w. z pn. wydany został; gdy pozwany z 
miejsca pobytu jest niewiadomym, przeto e. 
k. Sąd obwodowy w Złoczowie w velu za- 
stępywania w niniejszej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo ustanowił kurato- 
rem tutejszego p adw. dra Heynego, z do- 
daniem mu na zastępcę p. adwokatą dra 
Billeta. Upomina się niniejszym edy«tem po- 
zwanego, aby sę do ustanowionego kuratora 
zgłosił i jemu swe środki obronne podał, 
lub innego obrońcę wybrał i o tem S4dowi 
doniósł, w ogóle wszystkich możebnych 
do swej obrony środków prawnych użył, 
gdyż w przeciwnym razie wynikłe złe skutki 
sobie samemu będzie musiał przypisać. 

Złoczów 11 grudnia 1875. 

(5219 3—3)  Edykt. 

L. 16397, C. k. Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie podaje do wiadomości, że pro- 
jest nowych ksiąg gruntowych dla gmin ka- 
tastralnych Gorlice i Stróżówka, w okręgu 
c. k. Sądu powiatowego w Gorlicach według 
ustawy krajowej z daia 20 marca 1874 
Nr. 29 Dz. rozporządzeń krajowych wygoto- 
wany, za nowe księgi gruntowe dla tychże 
gmin, poczynając od dnia L stycznia 1876 
uważanym będzie, że od tegoż dnia wolno 
jest przejrzeć te nowe księgi wc. k Sądzie 
powiatowym w Gorlicach i że od tegoż dnią 
nowe prawa własności, zastąwu czy jakie- 
bądź iune prawo hipoteczna odnoszące się 
do nieruchomości do księgi gruntor:ej wpi- 
sanych, nie inaczej jak przez wnies enie do 
nowej księgi gruntowej może być aabyte, 
ograniczone, przeniesione, lub wykreślone. 

Zarządzając dalsze postępowani: w ce- 
lu ustalenia tego projektu ksiąg hipotecznych, 
c. k. Sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) tych wszystkich, którzyby na vodsta- 
wie jakiego prawa przed otwarciem 
tych nowych ksiąg nabytego, chcieli u- 
zyskąć jako zmianę wpisów odnoszą- 
cych się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy « zyby ta 
zmiana dotyczyła dopisania, odpisa- 
nia lub przepisania, czy sprostowania 
w oznaczenv nieruchomości, czy po- 
łączenia ciał hipotecznych a w ogóle 
w jakibądź spusób nastąpić misła, 
tych wszystkich, którzyby juz przed 
otwarciem tych nowych ksiąg hipote- 
cznych nabyli, do której z tych nieru- 
chomości lub do jej części, jakie prawa 
zastawu, służebności lub w ogóle jakie 
inne prawa dv wpisu hipotecznego u- 
przynmiotnione, o ile te prawa jako do 
dawniejszego stanu bieruego należące 
wpisane być miały, a jednak przy za- 
łożeuiu nowej księgi gruntowej wpisa- 
ne nie zostały, aby z swemi prawami 
zgłosili się do c. k. Sądu powiatowego 
w Gorlicach aż do dnia I stycznia 
1877, gdyż prawnym skutkiem zanie 
dbania lub uchybienia tego terminu 
jest utrata prawa do poszukiwania pre- 
tensyi przeciw osobom trzecim, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów, 
w nowej księdze hipotecznej zamie- 
szczonych, a nie zaprzeczonych w do- 
brej wierze nabyły. 
Ostrzega się przytem, że przeciw za- 
niedbaniu tego terminu nie ma miejsca przy- 
wrócenie do pierwszego stanu, że przedłu- 
żenie tego terminu dla pojedyńczych stron 
jest niedopuszczalne i że nawet chociażby 
prawo mające być zgłoszonem było już zą- 
mieszczonem w dawniejszej księdze hipote- 
cznej, w miejsce której nowa księga wstępuje 
albo z jakiej rezołucyi sądowej byłe wido- 
czne, albo chociażby strona wniesło podanie 
lub przed Sąd już wytoczyła spór o uzy- 
skanie tego prawa, nie uwalnia to nikogo 
od obowiązku zgłoszenia się w przepisanym 
terminie ze swemi roszczeniami. 

Kraków dnia 41 grudnia 1876. 


b) 
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ı (5030 2—3) Ogloszenie konkursu. 


(5158 3—5) Obwieszczenie. 
L. 29783. Zmarły w Bazylei w Szwaj- 


L 4319 cyw. W celu zaspokojenia wie 


rzytelności c. k. uprz. Zakładu kredytowego | caryi dnia 13 stycznia 1870 Piotr Jakób 2), '$ 


włościańskiego w k ocie 137 złr. 27 cent. im. Rostocki. rodem z Drokobycza w Gali- 
z pn przedsięwziętą zostanie w tutejszym ` cyi, niegdyś w Lublnie, w Królestwie pol- 
Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real ; skiem zamieszkały, a ostatecznie jako oby- 
ności pod L. 10/81 w Lipinie położonej, Mi- ; wat«1 Dótteyl. w kantonie Aargau w Szwaj- 
chała Rudnika własnej, ze wszystkiemi do ; caryi osiadły, ustanowił fundacyę dla wspie- 
tej realności należącemi, w protokole zasta | rania ubogiej uczącej się młodzieży pocho- 


Tylko za 7 zł. 


f Garnitura słołowa z prawdziwego britania - alpaka - srebra, które w ka- 
żdem domostwie prawdziwe srebro zupełnie zastąpić może, składająca sie z 
nastepujących 51 prawdziwie praktycznych, wiecznie y b 
z briłania-alpaka jedynie trwałego i zawsze niezmiennie bialym jak srebro po- 
zesiającego kruszcu. — Garniiura ta składa się z następujących przedmiotow : 


mE 


a. 


trwałych przedmio 


wniczego opisu z dnia 8 kwietnia 1869 opi- 
sanemi gruntami, w trzech terminach, t. j. 
dnia 16 lutego, 18 marca i 10 kwietnia 
1876, o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 300 złr. 

Wadyum 30 złr. 

Bliższe warunki tudzież protokół za- 
stawniczego opisania powyższej realności 
przejrzeć można w registraturze tutejszego 
Sądu. 

Żółkiew 15 października 1875. 

(5228 3—3) Ogloszenie. 

L. 23645, Ze strony c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Krakowie podsje się ni- 
niejszem do wiadomości, iż w celu obsadze 
nia hurtownej sprzedaży tytoniu w Krzeszo- 
wicach, rozpisuje się konkurencya przez po- 
danie pisemny. h ofert, które zaopatrzone w 
wadyum w kwocie 50 złr., wniesione być 
mają najpóźniej do 10 stycznia 1876 dru- 
giej godziny po południu, na ręce naczel- 
nika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Krakowie. 

W roku ubiegłym wynosił obrót w ma- 
teryałach tytoniowych w wartości 27815 złr. 
89 cnt., w stemplach 3901 złr. 2 cnt. 

Dalsze warunki przejrzeć można w c. 
k. powiatowej Dyrekcyi sksrbu w Krakowie 
i u wszystkich nadzorów straży skarbowej 
powiatu krakowskiego. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Kraków dnia 17 grudnia 1875, 

(5220 3—3) Edykt 

L. 28796. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie, na zasadzie $. 63 ordynacyi konkur. 
sowej, zezwolił na otwarcie konkursu na ma- 
jątek pana Franciszka Doute, fabrykanta z 
Białej, a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się taki zuajdował, a na ma- 
jątek nieruchomy o tyle, o ile takowy poło- 
żony jest w tych krajach, w których ordy- 
nacya konkursowa z daia 25 grudnia 1868 
obowiązuje. Komisarzem konkursowym usta- 
nawia się p. Dippoltera de Dipooltewalien, 
c. k. sędziego powiatowego w Białej, a tym- 
czasowym zarządcą masy p. adwokata dra 
Nechie'go, z substytucyą p. dr. Eisenb: rga. 

Wierzycieli wzywa się niuiejszem, sby 
na terminie dnia ägo stycznia 1876 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłoż:niem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli s'ę co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do u tanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą duchodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku. gdyby się 
proces w toku znajdował, do końca lutego 
1876 w c. k. Sądzie kraj wym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, u- 
nikając szkodliwych skutków prawa, zgło- 
sili, a na terminio na dzień 13 marca 1876 
o godzinie l0ej z raną w biurze komisarza 
koukursowego oznaczonym wysierzytelmli i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń- 
stwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terranie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy'dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie csoby w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Białej lub w jej 
pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło- 
szeniu wymienić pełucmocnika w Białej za- 
mieszkałego, w celu doręczenia uchwał są- 
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
ich niebezpieczeństwo i koszt kurator usta- 
nowionymby został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego, umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej*. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
cielami. 

Kraków dnia 21 grudnia 1875. 


Kiki 
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|dzącej z jego rodziny. 

| Celem nadania stypendyum z tej fun- 
i dacyi o rocznąch 200 złr. w. a ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest wy- 
łącznie tylko dla krewnych 6. p. fundatora, 
którzy wsparcia takiego rzeczywiście potrze 
bują, wykażą się z dobrego postępu w na 
ukach i z odpowiednich obyczajów, a uczę 
szczają do szkół ludowych lub gimnazyal- 
nych w Drohobyczu w Galicyi. Z nadanego 
stypendyum jednak korzyść może obdarzany 
niem uczeń aż do ukoń zenia nauk w uni- 
wersytetach, akademiach, szkołach górniczych 
lub gospodarskich , jeżeli obyczaje i postępy 
w naukach będą odpowiednie. 

Jako krewni 6. p. fundatora znajdują 
się wymienieni w testamencie: 

1. Jego siostra Anastszya z Rostockich 
Malbkowa ijej troje dzieci a to: Kata 
rzyna zamężna Kobryń, Julia zamężna 
Balicka i Pantaleon Malik, wszyscy 
zamieszkali w Drohobyczu; 

Jego druga siostra Julia z Rostockich 
Hutowiczowa w Drohobyczu i jej sy- 
nowie Piotr Hutowicz w służbie c. k. 
armii i Mikołaj Hutowicz w Drahoby- 
CZU ; 

Dziec: brata jego Jana Rostockiego, a 
to: zamieszkali we Węgrzech: W:ktor 
Rostocki, mechanik w Eperies, Jan Ro- 
stocsi nadstrażmk finansowy w Rima, 
Szumbath 1 Ludwika z Rostoctuch 
Podowska w Szebesta, tudzież Anna 
z Rostockich zamężna Mach we Lwo- 
wie; wraszcie 

Antomua Wróblewska w Drohobyczu, 
córka ciotki Ś. p. fundatora. Prócz po- 
tomków właśnie co wymienionych kre- 
wiych ś. p. fundatora, korzystać mo- 
gą z fundacji również i inni człouko- 
wie rodziny jego, zamieszkali bądź we 
Węgrzech bądź w Galicyi:, bądź też w 
innych częściach Monarchii uustrya- 
cko węgierskiej, jeżeli pokrewieństwo 
swoje ze Ś. p. fundaturem należycie u- 
dowoduą i posiadają resztę warunków 
potrzebuych do uzyskania stypendyum. 
Między wpółubiegającymi się mają pier- 
wszeństwo ubożsi i ci, którzy lepszy postęp 
w naukach wykazują. 

Piawo nadawania stypendyum wyko 
nują wspólnie zamieszkali w Gahcyi Michat 
| Kobryń 1 Jan Mach, powimowaci ś.p, funda- 
| tora. 

Chcący się ubiegać o nadamie powyż- 
szego stypendyum, winni wnieść podama 
| swoje do wydziału krajowego we Lwowie 
| a to najvóźniej do l marca 1876 i złożyć 


przesewszygteiera niewątpliwe dowody, 1ż 
| 8 krewnymi zsłużycieła fundacji, wyżejwy- 
mienionego, biotra Jakóba dw. im. Rosto 
| ckiego; dalej załączyć mają: metrykę varstu 
i lub ur.dzeuia, Świadectwo urzędowe 0 sto- 
suult ek majątkowych kaudyduta i rodziców 
Jego, Ostatuio Świadectwo Szkolne, u wre 
szcie dowudy, że kaudydat obecnie jako u 
czeń zwyczajny do szkoł publicznych uczę- 
SZCZ 

Do podań lub dokumentów sperządzo- 
nych w języku węgierskim , dołączyć należy 
również tłumaczenie na język polski lub 
niemiecki. 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodom ryi i W. Ks Krakowskiego. 


We Lwowie dnia 12 grudnia 1875. 


Gloniesienia prywatne, 


Tyiko 2 zł. 50 ct. 


kosztuje dzieło ,,„Iilustrirte Novellen - Biblio- 
thek“ składające się ze 6 grubych tomów, w ele- 
ganekiej oprawie, z wielu :lustracyami. 
Zamówienia pod słowem „Bücher“ przyjmuje 
okspedycya anonsów Rotter Ś Comp. we Wiedniu, I. 
Riemergasse 13. Przesyłki za pobraniem poczto- 
wem lub za gotówkę, (51388 5—12) 


S WAGEW NE KACA OBA GZ AEG 


Dyrekcya Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie 


podaje do wiadomości Członków Towarzystwa, że w myśl $$. 5 i 6 statutu, 


wypłacać będzie począwszy od 2 sty 
od udziałów wpłaconych d 


po 5 proce 


(5269 


1—3) 


cznia 1876 r. zaliczkę na dywidendę 
o dnia 30 września 1875 r. 


nt pro rata. 


a EEN 0 WGA 


para francuskich lichtarzy bronzowych , 
przyrząd na jaja, ważny dla każdego domostwa, 
(3479 16—7) przyrząd do ognia (Nordpolfeuerzeug.) 


Wszystkie powyższe przedmioty wilośoi 51 sztuk, kosztują tylko 7 zł. 50 ct. 
{i w Składzie towarów z chińskiego srebra F'ischera, we Wiedniu, Praterstrasse 30. 


6 sztuk ciężkich łyżek stołowych, | | 
6 sztuk ciężkich łyżeczek do kawy,l wszystko 
W tk : e A tolom yoh, A f britania-srebra 
sztuk widelców stołowyc W k 
A | S 0 6 sztuk podstawek do nożów, szyst 0 
A 1 cukierniczka z kruszcu, 
za 1 ciężka chochla do mléka i | EE 
E | tylko za 1 ciężka chochla do rosołu, f ” britania - srebra, tylko za 
a 1 sitko do herbaty z chińskiego srebra, 
A 7 l 50 t 6 par porcelanowych podstawek do kawy, 
a zi. GL.| 1 taca do kawy z francuskiem malowidłem, 7 zł ; 50 ct. 
1 
1 
1 


CEL 


aptekarz pod godłem „zur Barmherzigkeit“ 
w Wiedniw Neubau, Kaiserstrasse 90. 
poleca szanownym czytelnikom jak najusilniej następujące medyczno-farmaceutyczne spacyalności, do- 


świadczone pod każdym względem jako wyśmienito i pewne. Pszepisy używania tych środków, jako 
też dokładne spisy wielu innych tu pie wyszczególnionych a w zapasie będących specyalności prze- 
syła się na żądanie franco i gratis Innych artykułów nie będących w zapasie sporządza się na żądanie 
zaraz i jak najtaniej, Obstalunki pocztowe odsyła się dziennie za p przedniem przesłaniem male= 
żytości franco lub za pobraniem pocztowem, upresza się jednak o dokładne podanie adre- 


su i ostatniej poczty. Za opakowanie liczy się w przecięciu 15 ct. 


p = Odsprzedający otrzymują rabat. "ML 


0 PA arplom) | 
Woda przeciw łupieży Saena 
włosy, uznana jako najlepszy i uajskuteczniejszy 
środek do usunięcia psrplów i przeciw trąceniu 
włosów. Flakon 50 ct. 6 fakonów 2 złr 55 ct. 


Olej ziołowy na porost włosów 


najlepszy i najtańszy tego rouzaju środek do 
włosów; wpływa korzystiie na porost włosów, 
chroni takowe przed osiwieniem i nadaje tako- 
wym miękkcśc i połysk. Flakon 70 ct. 6 flako- 
nów 3 złr. 60 ct 

wy- 


Pomada „China Glycerin“ S% 


Grossr. i Hell’ w słoikach po 1 złr, 60 ct. i 
80 ct. skutkuje ptzeciw wypadaniu włosów. 
o g% płyn odmładzający włos 
„Puritas nie zawiera w sobie żedrćj s 
teryj barwnej i zwraca siwym już włosom w prze- 
ciągu 14 dni pierwotną barwę. 1 flaszka 2 złr. 
Ak ti on (esencya do uszów wyrobu 
USUIC J. Pserhofera) 1 flakon 1 zł. 
Ogrzewa ucho bezustannie, utre: muje w nim wil- 
goć i chroni przed przeziębieniem i skutkami te- 
goż, wydziela regularnie tłuszcz w uszach, które- 
go brak jest główną przyczyną :ierpień tego ro- 
dzaju. 6 Aakonów 5 zł. 10 ct. 


Płyn przeciw wzdęciu szyi Sio, 
usuwa w krótkim czasie podobne słabości. Fla- 
kon 40 ct. 6 flakonów 2 zł, +.. 

uśmierza 


; 
Anodyne, płyn do zębów vezawio. 
cznie każdy ból zębów. Nie sawierając żadnej 
ostrej substancyi. użyty być może także u dzieci. 
1 flakon 50 ct. 6 flakonów 2 złr. 55 ct. 


Balsamiczno -eteryczna woda 


d t wyrobu J. Herbabny. Wyśmiemty śro- 
0 USU dek ten czyści zęby, wzmacnia je, I za- 
pobiega zepsuciu takowych. Przyjemną swą woń 
udziela także oddechowi, orzeźwia i ochładza usta 
i usuwa nieprzyjemny zapach. Flakon 50 et. 6 


flakonów 2 zł. 55 ct. 
woda do ust. Flakon 50 


Eau de Botot, c 6sakonów 22.55 ct. 
Anatherynowa woda do ust 


wyrobu Poppa w oryginale. Fiakon 1 zł. 40 ct. 

4 aro- 

Koralowa pasta do zębów ma: 

tyczna wyrobu J. Herbabny, najlepsza i naj: 

tańsza pasta do zębów, usuwa zaraz wszel» 

ki osad bez szkodliwego wpływu na polewę, 

nadaje zębom biało lśniący połysk, wzmacnia 

dziąsła i usuwa nieprzyjemny odor z ust. Doza 
80 ct. 6 doz 4 zł, 8 ct. 

biały, Heiderera, 


Proszek do zębów aie Bre a. 


rabelli, tudzież różowy lub czarny, pudełko 35 ct. 
Proszek do zębów „Salicyl* pudełko 50 et. 6 pu» 


dełek 2 zł. 55 ct, í : 
Jażminowa Crêma piękności 


wyrobu J. Herbabny składająca się z zupełnie 
nieszkodliwych substancyj. Crema ta zasługuje 
przed wszystkiemi innemi wychwalanemi środka- 
mi toaletowemi na pierwszeństwo Takowa usuwa 
wszelką nieczystość twarzy, czerwoność, pryszcze, 
piegi i plamy, nadaje skórze miękkość, delika- 
tność i piękną tudzież świeżą płeć. Flakon 1 zł. 
6 flakonów 5 zł. 10 ct. 

Kielhausera, naj 


Mydło glicerynowe wyśmienity wy. 


rób tego rodzaju z przepysznym zapachem Sztu- 
ka 35 ct. tuzin 8 zł. 60 ct. 
mała fa- 


Olej z wątroby Dorsza wars. 

wielka I zł. 50 ct.; 6 małych flaszek 6 zł. 10 s 

1 z patent, 

Proszek przeciw potom ‘časem 

„Salicyl” użuwa gruntownie nieprzyjemny odor 

z potu, pot u nóg itp. 1 pudełko 70 ct. 6 pude» 
lek 3 zł. 60 ct. 


Karmelki na glisty 


środek przeciw robakom u dzieci. Pudełko 40 ct. 
6 pudełek 2 zł. 


Maść „Elisabethiner Heilpla- 


stny' na rany wszelkiego rodzaju, pochodzące z 
ster pchnięcia, uderzenia, przyciśnięcia, skalecze- 
nia, spalenia, skutkuje w długotrwałych ropieniach 


najlepszy i naj- 


przyjemniejszy | 


-i zanogciach (na palcu) i jest prawdziwie nieoce- 
nionym środkiem i prawdziwym skarbem dla dos 
mostwa. Słoik 40 et. 6 słoików 2 zł. 
Przeciw ceierpieniom artrytycznym i ren- 
matycznyna. 


ekstrakt roślinny, sporządzony z ziół górskich 
przez J. Hiexbabny i polecony przez powagi 
medyczne krajowe i zagraniczne jako najlepszy 
i najskuteezniejszy środek w słabościach gośceeu, 
cierpieniach reumatycznych, nerwowych 
twarzy, migreny biodra, bolach krzyżowych: apo- 
pleksyi, kurczach wszelkiego rodzaju, drganiach 
mus 'kułowych i osłabieniu tychże , impotencyi i 
t. d łoświadczone we wszystkich szpitalach woj: 
skov geh i cywilnych. 1 flakon (w opakowaniu zie- 
lonen) 1 zł. — 1fłakon (w opakowaniu różowem) 
silniejszego gatunku na gościec, reumatyzm i apa- 
pleksyę 1 zł. 20 ct. 6 flakonów 5 zł. 10 ct. i 6 
TOW 12 ct. 
Pigużki na cierpienia ar- 
ze Bubktancyj z b vo oS 
‘rytyczne J. HA "bhay, najlojeży . m iwy 
śmienitszy krew przeczyszczujący środek , stokro- 
tnie „wypróbowany i przez lekarzy pole wr: | 
najniebezpi-czniejszych wypadkach i rodzajacn 
cierpień artrytycznych, chronicznych cierpieniach 
reumat: cznych w stawach, podagrze, chiragrze, 
latającego goścu, puchnięciu i sztywności stawów 
1 wszystkich skutkach chronicznych wysepkach. 
zastarzałych ranach i wrzodach, liszajach 1 t. p. 
Pudełko 1 zł. 50 ct. 6 pudełek 7 zł, 65 ct. 


Dr. Kurty „Frost Linement" 


przeciw nowemu lub już zastarzałemu odmrożeniu 
pojedynczych części ciała; środek ten już od wie- 
lu lat używany i doświadczony usuwa prędko 
zapalenie, ból i przykre swędzenie. Flakon 50 ct- 
6 flakonów 2 zł. 55 ct. 

(Kalk. 


Wapienno-żelazny syrop ge 
syrop unterphosphorig - saurer) wyrobu 
aptekarza J. Herbaony przeciw wszel: 
kim cierpieniom pluc jako to: przeciw tu- 
berkułom dopiero powstającym, jako też przeciw 
zarodowi tej słabości; przeciw chronicznym kata- 
rom płucowym, kaszłu kaźdego rodzaju i słabo- 
$ci.m, które tak często poprzedzają tuberkuły t j. 
szkroflom, bladaczce, braku krwi, ogólnemu osla- 
bieniu ciała i w rekonwalescencyi jako jedyny i 
skuteczny środek przez powagi medyczne spra- 
wdzony i polecony. Flaszka z broszurką doktora 
Schweizera 1 zł. 25 ct. 6 fakonów 6 zł. 38 ct. 


Spitzwegericha bonbony pier- 
rzeciw zaflegmieni n aszel i chry- 
S10OW© pkę. Pudełko 80 ct. bizit padeli sai 


Davi d a-h erb ata z Karolinenthal na 


kaszel 20 et, 


Pigułki krew przeczyszcza- 


: wyrobu J. Pserhofi dełk itek 
jące m 5 serhofer, pudełko 21 ct. zwitek 
pudełko 80 et. 


OAI Ra hemoroidy 6 pud. 4 zł. 
Balsam Sehofera węgierski. 1 flakon 


h 40 ci. tuzin flakos 
nów 3 zł. 


Dr. Lancć go likier na żołądek 


ma wielkie wzięcie u lekarzy i poleca się naju- 
silniej jako wszechstronnie doświadczony i szcze- 
gólnie skuteczny środek we wszystkich wypad- 
kach cierpień żołądkowych jako to: osłabień żo- 
łądku i kiszki odchodowej, kurchach żołądkowych, 
kolkach, szczególnie przy niestrawności hipochon- 
drów ; 1 flakon 1 zł, 6 fakonów 5 zł. 10 ct. 

Q prawdziwy od profeso- 
| Pagliano Syrop ra Pagliano s Medi 
lanu, wyśmienity krew przeczyszczający środek. 
Fiaszka 1 zł. 30 ct. 6 flaszek 6 zł. 50 ct 


Mąka dla dzieci z Brunszwi- 


ku najlepszy środek zastępujący pokarm, który 
9 najsłabsze dzieci używać mogą z korzyścią 
dla zdrowia; puszka zawierająca 500 gramów 85 
ct. 6 puszek 4 zł, 50 ct. 


Lu 


Kalendarze na rok 18/6, | 
nakładu E, WINIARZA we Lwowie. 
Kalendarz powszechny galicyjski 
rocznik 27., f 
b 
Kalendarzyk. kieszonkowy 20, 
Kalendarzyk malutki (porte-monnaie) 2 
Allgemeiner galizischer Hauskalender 50 kr.  , 
E e e e e S 


zawierający: kalendarz chronologiczny powszechny, Kalendarz świąteczny powszechny, 
Kalendarz astronomiczny ; Kalendarz codzienny z kartkami rubrykowanemi do zapisków 
TE ETE © ZOZ ZK yć 0 OE IDOOOWE ROSZ O SCO RODK ZZO WET W DODAC ir 


Kaleniarz żydowski. — Jenealogia dworska. — Przepisy i taryfy pocztowe. — Spis 
TE Substancya d’ Alfieri Z | 
| 
l 
| 


w 
t 


telegraficznych galicyjskich i bukowińskich. — Tablice pociągów wszystkich krajowych 
kolei żelaznych. — Tablice redukcyj obcej waluty na austryacką. — Instrukcys o nowych 
miarach i wagach. — Tablice stosunku nowych miar i wag do dawnych — Podręcznik 
gotowych obliczeń miar i wag starych na nowe i odwrotnie. — Tablice proeentów. — 
Alfabetyczny wykaz należytości stemplowych. — Losowanie austryacko - węgierskich efek- 
tów lotery;nych w roku 1876. — Skale stemplowe. — Skorowidz urzędów i zakładów 
publicznych we Lwowie. — Wartość kuponów. — Taryfy jazdy dla fiakrów i dorożkarzy, — 
Spis adwokatów i notaryuszów lwowskich. — Poradnik domowy i higieniczny. ~- Część 
belletrystyczna i humorystyczna. — Jarmarki uprzy wilejowane. — Ogłoszenia prywatne. 


Cena 50 eentów w. a. 


kxzalendarz scienny 20 
Kalendarz kartkowy 16, 


urzędów pocztowych galicyjskich. — Przepisy i regulaminy telegraficzne. — Spis stacyj 
usuwa prędko i z pewnym skutkiem bez szkodliwych następstw na ciało, tudzież 
bez znacznego ogruniczenia zwykłego sposobu życia, skulki rozwiązłegu życia 
w każdym stopnin jako to: polucye, niemoc, bezpłodność, upiauy pochodzące przeważnie 
z samogwałtn) i t. p. Przy zaniedbaniach lub niedokladnie wylłeczonych długie lata 
trwającyeh cierpieniach syfilistycznych w drugim lub trzecim stadyum chosoby 
(zastarzałych upławach rury moczowej, syfliistycznych wrzodach, brodawkach, pryszczach, świe- 
rzbiących i innych wysypkach) śrwa Kkuracya przez 40 dni. Za dobry skutek daję 
gwarancyę. Przy zamówieniach uprasza się o podanie powsłani» a względnie czasu 
trwania abosa, tudzież symptomów ktore się okazują. 
Przesyłki uskuteczniają się pod dyskrecyą za. przesłaniem honoraryum 5 zł. przes 
RE. Gie Rp<"E. Breitestrasse 12 w Berlinie. 
NR. Przesyłki do państwa Austryzckiego za pobraniem pocztowem nie mają miejsca, 
w skutek czego w celu zapobieżenia przerwy w huracy: zawiadamiam, że ogólne wynagrodze- 
via za lekarstwa w zastarzałyrh i zakrzewionych wypadkach słehości wynosi 20 do 25 zł w. a. 
2242 28—? 
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Nakładem FUsięgarni 


Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie 
wyszły już 
Najnowsze 


Tańce karnawałowe 
F. TYMOLSKIEGO. Ì 


Nakładem wydawnictwa 
„Gazety Lwowskiej 
WY opuściło prasę dzieło TURF 


(lej i wosk ziemny 


w 6ralicyi 
przez Edwarda Windakiewicza 


©. k, radcę górniczego 


i jest do nabycia w Administracy: Dz. 142. „Na Peronieć. Mazury. . . . b4 ct. 
„Gazety Lwowskiej* a 148 „„Sielankać. Polka Mazurka. , 45 ct. 
e oSkie a Gł w a >» 144 „Pszezólka', Polka francuska, 45 ct. 
» 1'45 „Pieśni nasze'*. Kadrylo. 64 ct. | 
+ 146 „Nieśmiertelnik. Mazur. 80 ot. 


. „Padam do nóg. Polka szybka. 50 ct. 
(6142 2— 3) 


pg Przez calą zimę -œg 
Jabłka 


= Nowa waga melryczna | 


ND 
U 
| 


w kilku majlepszych 
gatunkach 1 ft. po 20 et. 


S | . 
r 
Gruszki . 1... NU y8 
aò qT p 
Marony duże włoskie £ „ „ 22., | | Ł a 4 © qan „po - wiej 
K Ji fi z Algieru, sztuka I A PCH r yi 
ala ory od 60 ct. do 1 zł. | 70991. Ghihsk i NA 
1 - nandć S 
Powidło czyste i dobre ft. 16 i 18 ct. | i uERB pes BU UA A 
-. | K 1. . 
Kwiczoły para ©. 1 830 et. | geRYKA 6, FEE 1.00 Ś 
K : drobny zł. 2-60 ct. | ż | FRY o | ód ty congo ear RZ 
awlar gruby » 3:60 ,, F lo veray gote pre sg A. | oz = 
i W y zott x- 
poleca 4 ŁA yilo baty : pe S pi 
Karol Klimowiez. $| SST za zóde 
: al : Rock. = 
aro I1MOWICZ, 8 M kilo be pat$ ” papt 1. 5,61 8 
r pa pilo borpaty o parat aS oa 
© © © 4 jd Fat ey perbaty S eain ad © 
0DOOOCOCA |] piesi aeg” JE 
j pół |. C a 2 MO gz 
Doktor medycyny Karcz $8 | s | owsa” s uu WO zj 
od kilkunastu lat specyałista i autor A ; saeti se telka "pół A. 150 z 
„Poradnika w słabościach wenery- z sm i. YO putelka. ot 07” JE 
Cznych z przydatkiem o samogwałcie* jka cae 1. 15. got. ST ` b 
leczy gruutownie wszelkie słabości pute ka pól s ADCS frant?! 
weneryczne i skórne, tudzież zgubne pute pior? * Ń - „qOtO% 
skutki samogwałtu: pollucje i impo- potel iT simi MŁ 
ae RE" (drugie wydanie) ko- Cemi : omit Flet się: | 
sztuje I zir. 20 ct. ow) 9 iezi * 
Ordynuje = od godziny 8—10 Zam es ię 
Qa 12—4 yow 
we Lwowie, ulica Wałowa l. 3. 7, op? PO 
Udziela także rady lekarskiej listownie 1875 LLU 
i wyseła lekarstwa. (4979 — 6) u 4805 6—11 


ŚCony oznaczone na póź kilo czyli funty cłowej i 


b iw <a Sis 


& aunksrmi D Wiużarsa We Lwowia, 


‚D2000 00030 00000000 


gorzu u Józefa Skakalskiego; 


(5186 2—8) 
w Jedynie pewny Środek WR 
do zupełnego usunięcia nawet zastarzałych 
= - Ci 
MAM zam s$ HM BE pl Ba ÒO ww 
je £ pewszechmie jako jedyny i pewnie skuikujący środek, nieznwierający 
żadnej trucizny ma a S é pol nazwą 


Elisabeth Kessler’sche Hühneraugen-Salbe 


którą dostać možna wa Lwowie u apiekarza Zygmunta Ruckera. 


ZNAJA 


jest niezawodnie los loteryjny, mający tla właściciela zawsze swą war- 
tość a nadto szansę znacznej wygranej. Polecamy przeto 


Losy miista Krakowa po 20 zł. 


których najbliższe ciągnienie nastąpi już 

E styeewnniizu ag iš. 
Losy te polecające się taniością ceny i korzystnym planem gry dostać można 
ściśle według kursu dziennego w nazwanym poniżej kantorze wymiany. 

08 a A rakowa na i 
Za spłatą w ratach o iyo w 10 aan go SE 
przyczem się gra przy ciągnieniu nastąpić mającein już dnia 3 stycznia 
1876. Najmniejsza wygrana każdego losu wynosi B© zł. przeto strata 
jest niemożliwą, 


na losy kedytowe zł. 414 
Promesy na losy wiedeńskie . 21/3 Í 


| stempel; | 
Ba” Ciągnienie 3 stycznia 1876. "3 
Jeg” Główna wygr_ na 400.000 zł. TĘ 


EKantor wymiany 


„MERKURA“, Wiedsi, Wollzeile Nr. 13. 


Najstosowniejszy podarunek świąteczny 


w administracyi 
(5088 5—5) 


BE Praw az 


WILHELMA. 


antireumatyczna 


antiartrytyczna 
krew przeczyszcząjąca herbata 


(przeczyszcza krew w słahościach gośćcu i reumatyzmie) 
i jest jako 


ixuULracya podczas zimy | 
jedyny i pewny 
krew przeczyszczający środek, 


DODOTOOOD GOOGGO 000 z RZA O09090 OCOOOGCCO 
Z zezwoleniem ga Uaz RAŻR, 8 Zabezpieczona 
8 medyczne znakomitości & przed fałszowaniem 
Q 
8 28. marca 1871 54 


e. k. kancelaryi nadwornej 
3 „Europy“ 
H OODODOCOOCGO TEOOGOŚ 


według uchwały z dnia 
1. grudnia 1858, 
z najlepszym skutkiem użyty i oceniony został. 
Herruta ta czyści cały organizm; juk żudan inny śr. dek dz ał. we wszystkie } ęściuch . 
Giała i sdala z niegt przez wewnętrzn: używ-nie wszystkie nieczyste sok: 1 zarory słabości; 
skutek jest iukże pewny i trwały. 
I ylecza zupełnie gościec, r umay m, słab ści kobiece powstałe z póro m ' za tarznłe 
! uporczywe Cierpienia, meustannie rop:ące rany, jako też wszysikie słabości ta,emu'c/8, Wy- 
sypki naskóine, p ye/CZe ua ciele lub „a twarzy, liszaje 1 meczyste wrzody. 
zczegołnie dobry skutek ó azma ti herbata przy za'ward/eniach wątroby i śle- 
dzion, jako też przy hemo'oidach, żoitaczce, gwałtownych bolach n=rwowych, mus kułowych 
i strawnych, w bolach żołądkowych, parciach, eatwardzewiach, wstrzymaniu moczu, polucyach, 
impotencyach, upławach 1 u. d 
Cierpienia jak szkrofuł i obrzmienie g'uczałów leczą się prędko i gruntownie przez 
trwałe picie tej herbaty, ponieważ tako +a jesi. dagodn,m i rozwalniająrym środkiem, pydząc) m mocz. 
Mnostwo zaświadczeń, tudzież pism uzuani» ı pochwały które się na żądanie gratis prze- 
Była, zatwierdzają prawdziwość pouyżej w: p 'wiedzianego. 
W dowód tego przytaczamy na :ępujące pisma uznania : 
Do pana Franeiszka Wilhelma aptekarza w Neunkirchen. 
Kladuo koło Pragi (w Czechach) 4 września 1874. 
Używając przez czas niejaki pańską Wilhelma anuartrytyczną antireumatyczną krew 
przeczyszczającą herbatę, widzę się syowodowanym, podziękować panu za dobry skutek tej herbaty 
Adalbert Gerber, handlarz skór. 
Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 
Grubisnopotje (w komitacie bellovar) poczta Daruvar; dnia 8 września 1874. 
Upraszam c ponowne o ile możności rychło przesłanie pod powyższym adresem jednej 
paki pańskiej Wiluelma antlartrytycznej antireumatycznej krew przeczyszczającej herbaty, za 
pobraniem pocztowem. Skutek takowej jest nawet przy słabuściach skórnych pochodzenia syfli- 
stycznego wyborny. Józef Malich, lekarz powiatowy. 
Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 
Norymbergia, dnia 22 września 1874. 
Usłyszawszy od mego przyjaciela we Wiedniu o pańskiej wyśmienitej herbacie, prosiłem 
go o wystaranie się dla mnie jednego pakietu, który też aż do ostatka wypotrzebowałew, będąc 
z niej już obecnie zupełnie zadowolonym. Ponieważ już od dlugich lat cierpiący jestem na żo- 
łądek, chcę kuracyę dalej kontynuować, Proszę więc pana byś mi przesłał cztery pakiety tej 
herbaty. Z poważaniem: Andreas Deinzer, pisarz przy bramie Lauferthor w Norymbergii 


Przestrzega się przed fałszowaniem i oszustwem. 

Prawdziwą Wilhelma antiartrytyczną antireumatyczną, -krew oczyszczającą herbatę otrzy- 
mać można tylko z pierwszej międzynarodowej fabrykacyi Wilhelma antiarirytycznej, anti- 
reumatycznej, krew oczyszczającej herbaty w Neunkirchen pod Wiedniem, lub też w moich skła- 
dach w dziennikach wskazanych, 

Pakiet podzielony na 8 poroyj. przyrządzony według lekarskich przepisów wraz z 
ohjaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 1 złr, w. a. Osobno za stempel i opakowa- 
nie 10 ct. 

Dla dogodności P.T, Publiczności, prawdziwą Wilhelma antiartrytyczną antireuma- 
tyczną krew przeczyszozającą herbate otrzymać także można: we Lwowie u Zygmunta 
Ruckera aptekarza, Jakóba Boisera aptek , Karola Schubutha, kupca, Jakóba Piepesa aptek., 
Cal. Krzyżanowskiego aptekarza, w Bełzie u Alolfa Grossa aptek; w Bżałej u Józefa Knausa;. 
w Bóbrce u A. Miedleckiego avtck. w Bołszowcach u Albna Wąsowicza aptek; w Bro- Ų 
dach u M. S. Francos; w Brzeżanach u Józeia Fadenhechta; w Bursztynie u Jana 
Klnke aptek; w Drohobyczu u Józefa Alexiewicza aptek. i L. Dobrzynieckiego aptek., 
w Jarosławiu u J. L. Wisłockiego aptek; w Kamionce strumiłowej u Zawalkiewicza 
apt; w Kotomyż u Max. Buchara, w Kozowej u Karola Chalbazany apt; w Krakowie 
u Józofa Trauczyńskiego apt, i u Józefa Jahna; w Nowym Targu u Karola Lanera; w No- 
wym Sączu u W. Filipka aptek; w OQswięcimie u Konstantego Sleharskiego;, w Pod-Ẹ 
w Podwołoczyskach u D. Schneidera nytek; w Prze-$ 
mysłu u J, Gaidcczkii; w Madziechowie u Max. Jaszkiewicza aptek; w łłohatynie 
u L. Liebreicha; w Rzeszowie u Adalb. Kalinowskiego apt; w Sadagórze u D. Rubinowicza 
aptek; w Samborze u Piotra Gavhofera aptek; w Sanoku u Jaun Zarewicza aptek; w Su- 
czawie u Jul. Fieberta aptek; w Słanisławowie u Fryd. Stechera aptek. w Stryju, u Z. Dra- 
gowskiego apt ; w Tarnowie u Edwarda Ranka aptek; i W. F. A. Wielogórskiego aptek; w 
Tarnopolu u Wranciszka Jamrógiewicza apik; w Załeszczykach u Jakóba Negrusza aptek; 
w Złoczowie u Fadevhechta; w Zurawnie u Wład. Postepskiegu aptek. T Ay 


najwyż. patentem z dnia 8 
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